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| = 


Generat Franco zwycioia. 


| 
| Trzeba przyznać, że długo czekaliśmy 
na ostatnie zwycięstwa gen. Franco. 


Cztery miesiące stały jego wojska pod 
Madrytem i prócz nic nieznaczących po- 
tyczkach na przedpolu, nie mogliśmy się 
dowiedzieć o większych operacjach. 
Przyczyny tego stanu rzeczy składały 
się z nieprzygotowania do walki na sta- 
łych pozycjach, z błędu strategicznego, 
jakim był zbyt szybki marsz na Ma- 
dryt, z niemożności użycia w zimie od- 
działów Maurów i z warunków atmo- 
sferycznych, utrudniających szersze 
działania bojowe i nade wszystko floty 
powietrznej. 

Nie można się dość nadziwić, że te 


cztery miesiące nie zostały wykorzysta- 
ne przez czerwonych. Mieli przecież i 
wielką pomoc Sowietów i korzystny dla 
siebie stosunek liczbowy, jednak pcha- 
jących się im samych do rąk atutów 
wykorzystać nie potrafili. Sporadyczne 
ich ataki na umocnione pozycje po- 
wstańców pod samym Madrytem, wy- 
kazywały kompletny brzk jakiejkolwiek 
szerszej myśli. Czerwony milicjant był 
zdolny do walki pod swoją stolicą, ma- 
| jąc za plecami dobrą, ciepłą kwaterę w 
| solidnych domach. Gdyby go chciano u- 
i żyć do większego manewru poza Madry- 
b tem, bez wątpienia straciłby połowę a- 
nimuszu, 
| Nieudolność czerwonych wykorzystali 
opiekunowie gen. Franco. Niemieccy i 
włoscy instruktorowie nie tylko przeor- 
ganizowali jego armię, ale w pierwszej 
linii wskazali na inne cele strategiczne, 
niż czołowy atak na silne pozycje ma- 
drycke. Prasa lewicowa usiłuje wmó- 
wić w opinię Europy, że Niemcy oraz 
Włosi przysłali po kilka swych dywizyj. 
Wydaje się to wątpliwym, Pomoc 
państw faszystowskich musiała się o- 
graniczać siłą rzeczy do wysyłki sprzę- 
tu i specjalistów, umiejących się z nim 
obchodzić. Zapewne znalazło się rów- 
nież dużo ochotników, ale ci musieli 
działać na własną rękę. Żołnierz z po- 
boru do takich wysyłek nie nadaje się 
nawet w państwach autorytatywnych, 
Przecież ich skarby publiczne nie są tak 
zasobne, abv wypłacać odszkodowania 
za każde kalectwo, nie mówiąc już o 
śmierci, poniesionej na cudzej ziemi. 
Najważniejsza była jednak pomoc, 
że tak się wyrazimy, strategiczna. Do- 
radcy włoscy niemieccy wskazali gen. 
| ^ Franco na możność sukcesu na połu- 
A dniu, Pozycje czerwonych pod Malagą 
| = były wysunięte i prawie z dwóch stron 


okrążone. Nadawały się do ataku rów- 
nież od strony morza, Atak w kierunku 
wschodnim wzdłuż wybrzeża otwiera 
zaś perspektywy dotarcia do Walencji 
przy wykorzystaniu współdziałania flo- 
ty, o której uzupełnienie i rozbudowę 
mieli się specjalnie postarać Włosi, 

Ta sama myśl porzucenia beznadziej- 
nych ataków czołowych zatriumfowała 
pod Madrytem. Zamiast ataków na 
„miasto uniwersyteckie", o których tyle 
się naczytaliśmy, wojska gen. Franco 
zaczęły okrążać Madryt od południowe- 
go wschodu, wybierając sobie linię ata- 
ku na płaszczyźnie, nie dającej ani 
ćwierci tych możliwości obronnych co 
góry lub domy madryckie. O tym, że 
kierunek został wybrany umiejętnie, 
świadczy szybkie posuwanie się oddzia- 
łów narodowych, przecięcie drogi Wa- 
4% lencja—Madryt i rosnąca nadzieja cal- 
hi kowitego odcięcia i otoczenia Madrytu, 

Trudno jest żywić zastrzeżenia prze- 
giw pomocy niemiecko-włoskiej. Jeśli 


„KCiąg dalszy na stronie 2-giej). 


wał budżet ministerstwa sprawiedliwo- | gą być uważane za ślubne, wreszcie kto 
ści. Referent stwierdza, że tok prac u- | jest prawym spadkobiercą. 
nifikacyjnych uległ zahamowaniu. Nie | nalniejszym niedomaganiem jest nie- 
ukazała się w roku sprawozdawczym | pewność prawna z powodu braku szer- 
żadna ustawa o znaczeniu unifikacyj- |szej kodyfikacji obowiązującego prawa. 
nym. W szczególności chodzi o prawo 
małżeńskie, którego unifikacja jest od- 
dawna postanowiona i zaprojektowana, 
ale nie może doczekać się załatwienia. 


ren województw zachodnich, wzgl. prze- i 
prowadzenia zmiany wyznania, jedynie | Najwyższym zapadają często sprzeczne 


Rok XXXI. 


gZ posiedzenia se fmit. 


Buddet ministerstwa sprawiedliwości i komunikacji 


Wymiar sprawiedliwości niekiedy szwankuje. — Brak ogólnie obowiązującej ustawy małżeńskiej wprowadza chaos. 
Drzenecżaajcący Siezm is>olecjmiciwwea. 
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


w celu uzyskania możności rozwodu. | orzeczenia, spowodowane głównie nad- 
"Brak jednolitych przepisów prawnych | miernym obciążeniem sędziów. Ujemny 

Na dzisiejszym posiedzeniu plenum | powoduje gorszące spory o to, czy dzieci | wpływ na poziom pracy ma również sto- 
sejmu pos, Sioda z Bydgoszczy refero- |z wątpliwego drugiego małżeństwa mo- ;sowany obecnie System kontroli, zwany 
powszechnie akordowym, bo kładzie na- 
cisk na ilość załatwianych spraw, 


Warszawa, 16, 2. 


Najkardy- 


Obecna ustawa uposażeniowa jest 
wadliwa i powoduje wielokrotnie mia- 
nowania sędziów na nieodpowiadające 
ich kwalifikacjom stanowiska. Sady 
grodzkie obsadzane są z reguły siłami 
młodszymi, bo każdy się ubiega o a- 
wans, W ten sposób wciąż zachodzą 
zmiany w obsadach sędziów, 

Do dyskusji zapisało się 15 mówców. 


Dalsze obniżenie poziomu 
wymiaru sprewiedliwości. 


Wobec tego trwają w dalszym ciągu wę- Pos. Sieda podkreśla, że w dziale wy- 
drówki w sprawa.h rozwodowych na te- | miaru sprawiedliwości daje się zauwa- 
żyć dalsze obniżenie poziomu, W Sądzie 


Niezawisłość sądów 
nie zawsze była przestrzegana. 


Pos. Chełmicki porusza niezmiernie 
ważne zagadnienie dla wsi, tj. sprawę 
wywołania hipoteki, Koszty wynoszą 
minimalnie 117 zł a nieraz dochodzą do 
pięciuset kilkudziesięciu zł, zależnie od 
ilości załączników, a niezależnie od 
wielkości gospodarstw. Koszty powyższe 
są jak na zubożałą wieś zbyt wielkie, 


Ks. Lubelski oświadcza, że jedną z 
przyczyn zachwiania się wiary w społe- 
czeństwie w wymiar sprawiedliwości, 
było nieprzestrzeganie zasady niezawi- 
słości sędziowskiej, Trzeba przywrócić 
nieusuwalność sędziów, Poza tym trze- 
ba, aby każdy sędzia miał stały przy- 
dział na cały rok tak, żeby nie można 
było zmieniać dowolnie kompletów orze- 
kających. Sprawy o kasacje winny być 
rozpatrywane w sądzie najwyższym na 
posiedzeniach jawnych, a nie tajnych. 


Pos, Hyla podkreśla, że opłaty sądowe 
w sprawach drobnych ustalają wśród 
ludności opinię, że sprawiedliwość może 
uzyskać tylko człowiek zamożny. Budo- 
wanie 'tego resortu na dochodowości nie 
jest wskazane. 


Istnieje potrzeba obniżenia kosztów 
notarialnych, które teraz dochodzą nie- 
kiedy 25% ceny kupna. Nie należy ka- 
rać obywateli za to, że są biedni, W 
końcu mówca prosi ministra o wyjaśnie- 
nie, w jakim stadium jest dziś sprawa 
Doboszyńskiego. 


renier GOC Warszawie 


Wizyta u Marszałka Śmigłego-Rydza. 


Warszawa, 17. 2. (PAT). Dziś rano przybył do Warszawy premier pruski 
gen. Goering, który zaproszony został przez Pana Prezydenta R. P. na polowa- 
nie reprezentacyjne w Białowieży. Premier Goering zatrzymał Się w przejeż- 
dzie w Warszawie i zamieszkał w ambasadzie niemieckiej. 

Przed południem premier Goering udał się w towarzystwie ambasadora 
Moltkego na zamek, gdzie wpisał się do księgi audiencjonalnej, po czym zło» 
żył wizyty p. prem.gen. Sławoj-Składkowskiemu i podsekretarzowi stanu w M. 
S. Z. p. Szembekowi, którzy go rewizytowałli, Wiceminister Szembek wydał 
na cześć gościa niemieckiego śniadanie. 

W godzinach popołudniowych przyjął premiera Goeringa marszałek Śmi- 
gły-Rydz. 

Wieczorem ambasador von Moltke podejmował premiera Goeringa obia- 
dem. 


OSA CKE RYDZE E O CJETOECE TOP W CZE RZ REESE 
RR ZE EWA EO 
Narodowcy w Maladze triumfują. 


105.000 osób nie odsiaduje kary 
dla braku miejsca. 


Pos. Zakrocki oświadcza, że mamy 
105 tys, osób, ukaranych prawomocnym 
wyrokiem. Kary jednak nie można wy- 
konać z powodu braku pomieszczeń, 
Wpływa to oczywiście na zwiększenie 
poczucia bezkarności. Z drugiej strony 
prawo nasze jest zbyt surowe. Żona 
pewnego emigranta z Francji miała kil- 
ka tys., które przywiozła do Polski, aby 
kupić realność, Transakcji nie zawarła 
i pieniądze chciała zabrać z powrotem. 
Skazano ją ma 6 miesięcy więzienia i na 
konfiskatę pieniędzy. 


Głosy: Są jeszcze gorsze wypadki w 
A sądzie w Cieszynie. 
Zwolennicy gen. Franca w Maladze, mając poza sobą dni zgrozy, wyszli na ulicę p3- 


witać swoich ogwobodzicieli, (Ciag dalszy na stronie 2-ei). 
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General Franco writ 


(Ciąg dalszy). 


czerwoni otrzymuję z Sowietów olbrzy- 
mie transporty, jeśli cała stojąca na ich 
usługach prasa nawołuje do interwencji 
ną korzyść rządu madryckiego, słusznym 
jest zupełnie, aby i Franco mógł prze- 
ciwstawić się tej zbrodniczej koalicji. 
Zasada :nieinterwencji, głoszona z Lon- 
dynu w szatach niby to szczytnego hu- 
manitaryzmu sprowadza się praktycznie 
do hasła: Niech nie zwycięży ani fa- 
szyzm, ani komunizm, niech się Hiszpa- 
nie między sobą wyrźną — to nas głowa 
nie będzie bolała 0,. sąsiedztwo dla Gi- 
braltaru,., 


"Bardzo ciekawa była pod tym wzgłę- 
dem polityka włosko-niemiecka. Oba 
zainteresowane państwa nie-mogą dopu- 
ścić do usądowienia się komunizmu 
w Hiszpanii, ale nie chcą również po- 
paść w wojnę z tego powoda lub nawet 
pogorszyć swych stosunków z Anglią. 
Zgodziły się więc chętnie na ideę niein- 
terwencji, polecając storpedowanie tego 
projektu Portugalii, która oświadczyła 
ostatnio, że żadną miarą nie zgodzi się 
na kontrolę swej granicy lądowej z Hi- 
szpanią, ponieważ byłoby to sprzeczne 
z zasadą suwerenności państwowej. 


Możemy więc być spokojni o dalsze lo- 
sy batalii, Pomoc Włoch i Niemiec nie 
ulegnie zahamowaniu. Jednolite do- 
wództwo wojsk zawodowych, daje rę- 
kojmę działań ujednolicowych i stąnow- 
czych. Co mogą przeciwstawić czerwo- 
ni? -Czy zaczynające się teraz dyskusje 
na temat jednolitego dowództwa, dy- 
scypliny oddziałów, czy też klucza roz- 


działu stanowisk rządowych między 
wchodzące do koalicji partie, mogą im 
co pomóc? 


Zwycięstwo Franca będzie miało ol- 
brzymie znaczenie, Pojawia się coraz 
więcej dowodów, że nie będzie to zwyk- 
łe „pronunciamento“ czyli rewolta ge- 
neralska, nie posiadająca żadnych in- 
nych celów, czy idei, jak proste zagar- 
nięcie władzy i sprawowanie jej aż do 
następnej rewolucji wojskowej. Pod 
wpływem propagandy włosko-niemiec- 
kiej z jednej strony i coraz większego 

| dy wewnętrznego falangi hiszpań- 

iej, tj. hiszpańskiego faszyzmu, wy- 
daje się niemal pewnym, że Franco 
sięgnie po laury „Il Duce“ względnie 
„Piihrera* i będzie chciał przeoryanizo- 
wać Hiszpanię według zasad faszystow- 
skich pod swoim przewodem. 


sKlęska komunizmu i wysiłków so- 
wieckich dostarczy nam wszystkim do- 
wodu, że dzieło zniszczenia i nienawi- 
ści, prawdziwe dzieło szatana nie może 
ostać się ani na chwilę w warunkach, 
gdy żywe i zdrowe części narodu roz- 
poczną z nim walkę. To, co udało się w 
Rosji przegniłej do rdzenia pod rząda- 
mi carskimi i tak dalekiej od źró- 
de kultury zachodnio-europejskiej = 
jest nie do powtórzenia poza jej grani- 
eami. Tak jak nie udała się na Wę- 
grzech rewolta Bela Kuny (Kohna), czy 
w Niemczech pucz Spartakusa, tak 
również załamie się hiszpańska rewolu- 
cja komunistyczna. 


Tam, gdzie się krzyżowały wpływy 
bizantyńskie z mongolskimi, gdzie przez 
setki lat rządziła najokropniejsza satra- 
pia Groźnych Iwanów — tam jest miej- 
sce i na Czerezwyczajkę i na stawianie 
tysięcy „pod stienku“ i na przerabia- 
nie kościołów “na śpichrze, kina, czy ga- 
raże dla samochodów. Ale w Europie 
może tak być jak się stało w Maladze, 
że przez siędem miesięcy nie odprawio- 
no w kościołach Mszy świętej, a jednak 
po siedmiu miesiącach znów tłumy 
przyklękły przed cudem hezkrwawej 
otiary. $ 
-W Hiszpanii toczy się walka nje mię- 
dzy gen. Franco i premierem Largo Ca- 


- ballero, nie między białymi i czerwony- 


mi, nie między faszyzmem i lewicą — 
tylko między Zachodem i Wschodem 0 
calą przyszłość europejskiej kultury. I 
jeśli ta ostatnia zwycięży, cieszyć: się 
tylko możemy z całego serca na przekór 
tym wszystkim „postępowcom”, którzy 
widzą postęp w mordowaniu tysięcy 
niewinnych ofiar i straszliwe „zacofa- 
nie* w idei porządku społecznego, re- 
prezentowanego przez armie Franca, 


St Strębski, 


+ 


_ „DZIENNIK BYDGOSKI”, czwa czwartek, tab 18 lutego 1937. r. 


Z posiedzenia sejmu. 


(Ciąg dalszy). 
Jak były komisarz Gdyni urzędował cze, kupiony swego czasu za 250 tys. zł 


w fundacji hr. Połotkiego? 


Pos. Choiński-Dzieduszycki poruszył 
sprawę fundacji hr. Potockiego i przed- 
stawił pewne dane, świadczące o nie- 
właściwościach, popełnionych w związ- 
ku z szacunkiem majątku fundacji. 
Chodzi przede wszystkim o notariusza 
p. Zabierzowskiego, który sporządził o- 
pis majątku fundacyjnego. Majątek oce- 
niony przez właściciela wraz z domami 
w Paryżu na 16 miln,, ów notariusz o- 
szacował na 37 milionów (im wyższa su- 
ma, tym wyższe opłaty). Dla ilustracji, 
w jaki sposób ten szacunek był robiony 
mówca wspomina, że majątek Delaty- 


oceniony został przez tego notariusza 
na 2 i pół miliona zł. Gliniska' koło 
cegielni oszacowano jako bogactwo, 
znajdujące się w ziemi na 1 i pół mi- 
liona zł, zaś młyn, który kiedyśistniał i 
spalił się, oszacowano jako istniejący pod 
nagłówkiem  „surogat-młyn*. Na tle 
różnicy szacunku nastąpiły konflikty 
między notariuszem a wykonawcami 
testamentu. To prawdopodobnie było 
powodem nagonki pewnej części prasy 
na wykonawców testamentu, 

Pos. Eckert występuje przeciwko ob- 
sadzaniu notariatów przez byłych dy- 
gnitarzy. Uważa, że dla takiego pana 
wystarczy emerytura, 


Poseł żydowski oskarża 
polskie sądownictwo. 


Pos. Sommerstein ubolewa, że obok 
niezawisłości zewnętrznej, nie nastąpiła 
wewnętrzna niezawisłość sędziów w sto- 
sunku do żydów. Heca antysemicka do- 
tarła do świątyni Temidy i ściągnęła 
Temidzie opaskę z oczu. Wyroki zależą 
od wyznania podsądnego — twierdzi z 
tupeitem mówca. Dzieli się świadków 
według wyznania i naródowości, a i wy- 
roki zależą od ž wyznania oskarżonego. 
'Ta mowa oskarżycielska żyda, uszła mu 
bezkarnie, żaden z posłów nie protesto- 
wał. Nie wiele jest w sądzie spraw o 
rozbijanie szyb — powiada — o rozbi- 
janie głów, o ranienie studentek żylet- 
kami itd. Minister o tych faktach wie 
z pewnością, bo minister oświaty podał 
do wiadomości publicznej to, co się dzie- 
je na wszechnicach. 

I jeszcze jedno: Skarży się on, że od- 
setek żydów w sądach, prokuratorskich 
urzędach, adwokaturze (!!) i notaria- 
tach jest minimalny. A w myśl konsty- 


tucji nie wolno nikomu zamykać drogi 
do zawodu. 


Co jest z Parylewiczową? 


Pos, Jedynak wskazuje, że w społe- 
czeństwie utworzyły się dwa obozy na 
tle sprawy Parylewiczowej. Jedni uwa- 
żają, że dochodzenie się tak przedłuża, 
i oskarżona zaczyna chorować, więc też 
dojść może do takiego stanu psychicz- 
nego, że prawdopodobnie nie będzie mo- 
gla zeznawać. Inni sądzą, że dochodze- 
nia dlatego trwają tak długo, bo nie 
ma właściwie za co pociągnąć obwinio- 
nej do odpowiedzialności. 

Mówca zwraca się do ministra z pro- 
śbą, aby ta sprawa raz się skończyła i 
ażeby mógł się odbyć przewód sądowy. 


Przywrócić sąd apelacyjny 
dia Pomorza. 


Pos. Gauza domaga się przywrócenia 
sądu apelacyjnego dla Pomorza, znie- 


Madryt, 17. (PAT) Korespnondent 
Havasa podaje, że dla zakęentowania swe- 
go nacisku -na wojska rządowe w celu 
zmuszenia, ich do ogołocenia pewnych 
punktów frontu, powstańcy napierają o- 
hecnie na froncie Guadalajara i Sierra. Ma- 
ją oni podwójny cel: sforsowanie przejść na 
tych punktach, a równocześnie stworzenie 
takiego stanu rzeczy, aby wywołać mnie- 
manie, że Madryt jest izolowany, a dalej 
przecięcie połączenia -pomiedzy stolicą a 
najbliższymi frontami oraz pomiędzy po- 
szczególnymi frontami, jak np. pomiędzy 
Guadarrama i Samosierra. Należy oczeki- 
wać nowych ataków, obeenie jednak moż- 
na podkreślić pewien sukces wojsk rządo- 
wych na froncie Madrytu, co do pewnego 
stopnia krzyżuje plany sztabu powstańcze- 
go. W mieście uniwersyteckim i na odcin- 
ku Carabanchel milicja rządowa zdobywa 
codziennie teren metr po metrze. Sukce- 
sy te i ich możliwe następstwa wyjaśnią. 
pośpiech, z jakim powstańcy podjęli atak 
generalny. 


Chwilowe wstrzymanie ofensywy. 


Sewilla, 17. 2. (PAT). Komunikat ra- 
diowy gen. Queipo de Llano donosi: W 
dniu wczorajszym nie doszło na froncie 
Jaramy do poważnych starć. Ofensywa 
zostanie prawdopodobnie na dwa do 
trzech dni powstrzymana, do czasu wy- 
budowania prowizorycznych mostów. 
W każdym razie Madryt zostanie wkrót- 
ce ze wszystkich stron otoczony. Sytu- 
acja stolicy staje się z każdą chwilą 
bardziej krytyczną i opór jej nie może 
trwać dłużej jak kilka dni. Na froncie 
południowym nie zaszło nic nowego. 
Organizacja prowincji Malagi postępuje 
szybko naprzód. 


RE c 


Nowe wstrząsy ziemi 
"na polskim Sląsku. 


We wtorek 16 bm. rano zarówno w Ka- 
towicacb, jak i w. Hajdukach, Chorzowie 
i Nowym Bytomiu odczuto nowy, silny 
wstrząs podziemny. Dotychczas wstrząsy 
nie wyrządzały większych szkód. Zauwa- 
żono jedynie pękanie murów. W Rudzie 
Śląskiej musiano zamknąć szkołę z tego 
powodu. 

(Ziemia się zapada w tych miejscech, 
gdzie wybrano węgiel i nie umocniono nale- 
Życie stropu. — Objaśnienia red.) 


Dopiero w piątek min. Delbos opowie 
o włoskich żołnierzach. 
Paryż, 17. 2. (PAT), -Minister spraw 
zagranicznych Delbos zapowiedział, 
iż dziś wieczorem przed zakończe- 
niem posiedzenia odpowie na interpela- 
cję posła Rous, niedawno wydalonego z 
partii socjalistycznej. . Interpelacja ta 
dotyczy „wylądowania w Kadyksie 10 
tysięcy żołnierzy włoskich Oraz kroków, 
jakie rząd francuski zamierza przedsię- 
wziąć, by zapobiec inwazji wojsk wło- 

skich i niemieckich do Hiszpanii“, 

Po południu jednak minister spraw 
zagranicznych zawiadomił posła Rous, 
iż będzie mógł odpowiedzieć na jego za- 


pytanie dopiero w przyszły piątek, 


Ks. Julianna pojechała do Tyrolu. 


Wiedeń, 17. 2. (PAT). Wczoraj wie- 
czorem, księżniczka Juliana z mężem 
była na uroczystym przedstawieniu 
„Nietoperza* w operze wiedeńskiej, W 
czasie przerwy złożyli oni wizytę prezy- 
dentow Miklasowi w jego loży. Dzi- 
siaj rano księżniczka Juliana wraz z 
mężem opuściła Wiedeń, udając się 
przez Salzburg, gdzie ma się zatrzymać 
na krótki czas, do Zell am See, gdzie 
bawi królowa Wilhelmina. 


Pożar na samolocie. 


Dakar, 17. 2. (PAT). Czteromotorowy 
samolot francuski linii powietrznej, ob- 
sługującej Południową Amerykę, który 
opuścił dzisiaj rano Dakar, udając się 
do Natalu, około godz. 10 rano zawiado- 
mił przez radio, iż na samolocie wy- 
buchł pożar, który ugaszono, ale trzeba 
było unieruchomić jeden z motorów, 

Samolot kontynuuje podróż ze zmniej- 
szeną szybkością, 


Zarządzono sekcję zwłok 


Grzeszolskiego. 
Kraków, 17. 2. (PAT.) Na zarządzenie 
władz sądowych PARE sekcje 


zwłok Grzeszolskiego, 


` sionego dekretem w r. 1933. Zwłaszcza 
Gdynia, poważne ogniwo handlowe, nia 
powinna być odległa o 340 km od in- 


stancji apelacyjnej. Ze względów pań. 
stwowych należy wziąć pod uwagę, że 
tam, gdzie siedzibę mają urzędy, ogni- 
skuje się kultura. Rozumieją to dobrze 
Niemcy, którzy pograniczne. miastecz- 
ko Piłę przeistoczyli w  kilkunastoty- 
sięczne miasto z siedzibą rejencji. 


W odpowiedzi na dyskusję zabrał 
głos wiceminister Sieczkowski, który 
oświadczył, że w sprawie Doboszy ńskie- 
go śledztwo zostało już ukończone, akta 
są w ręku prokuratury krakowskiej, 
która opracowuje akt oskarżenia. Co 
do sprawy Parylewiczowej, to jest ona 
jeszcze w toku śledztwa, Wiceminister 
przewiduje, że akt oskarżenia będzie 
'wygotowany mriej więcej w miesiącu 
kwietniu br. 

Na tym zakończono obrady nad bud- 
żetem min. sprawiedliwości. 


Niepokojący stan kolejnictwa. 

Po przerwie sejm przystąpił do oma- 
wiania budżełu min. komunikacji. Pos. 
Sikorski w czarnych barwach maluje 
stan kolejnictwa naszego. Nadwyżkę w 
wysokości 24.500 tys. zł nie można uwa. 
żać za czysty zysk kolei. Z chwilą bo+ 
wiem, gdyby dokonane były minimalne 
amortyzacje, zamieniłby się niewątpli. 
wie cały zysk na pokaźną stratę. 


W stosunku do budżetu za rok ub, 
zmniejszyły się prelimirtowane docho- 
dy o powyżej 9 miln., a wydatki zwięk- 
szyły się o 40 milionów 893 tys, zł, Rów- 
nież niekorzystny jest stosunek długów 
do obrotów. Długi będą wynosiły około 
575 miln. zł, czyli przeszło 65% wszel- 
kich dochodów kolei. Niepokojący jest 
ich dalszy wzrost. 


Pos. Starzak także bardzo krytycz- 
nie ocenia stan kolejnictwa naszego, u- 
ważając, że jedynym aktywem była bu- 
dowa nowych linii. Skoro weźmiemy 
wielkie braki materiałowe, to okaże się, 
że dobre funkcjonowanie kolei zawdzię- 
czamy wytężonej pracy kolejarzy. Wu- 
dzie ci, choć wynagradzani są bardzo 
nisko, mają «w pracy. wielką paaa 


- Nowa miotła lepiej miecie, 
ale stare skrzypte lepiej grają. 


Pos, Matusiak zwraca uwagę, że ko- 
łejarz w Gdyni nie może sobie pozwolić 
na drogie mieszkanie. Jeździ więc do 
pracy po 20 i 60 km. Należałoby pomóc 
spółdzielni mieszkaniowej *ROIBJDOW w 
Gdyni. 

Pracownicy, zatrudnieni w dziale za. 
bezpieczenia ruchu (pracują przy apa- 
ratach o kilkuset przewodach elektrycz- 
nych) muszą być załiczeni do pracowni- 
ków umysłowych. j 

Minister był ożywiony najlepszą in- 
tencją, posyłając na emeryturę wielu 
pracowników, szczególnie na terenie 
Gdańska, Istnieje przysłowie, że nowa 
miotła lepiej miecie — ale mówca uwa- 
ża — że stare skrzypce lepiej grają. 


Zapomniano o kanale 
Warta — Gopło — Wisła. 


Pos. Donimirski nie ma wcale zaufa- 
nia do opracowanego projektu inwesty- 
cyjnego w dziale drogowym. Proponuje 
wycofanie go i przepracowanie raz je- 
szcze łącznie z przedstawicielami samo- 
rządów gospodarczych i terytorialnych. 


Pos. Grętkiewicz zwraca uwagę, że 
budowa kanału Warta—Gopło—Wisła 
jest szczęgólnie pilna i nie tak kosztow. 
na. Niestety, plan inwestycji nie objął 
tej budowli wodnej, Warta uregulowa- 
na dopiero wtedy przyniesie korzyści, 
kiedy zostanie włączona w system dróg 
wodnych. AOR 

Prosi ministra, aby dołożył starań 
w kierunku przy śpiesżenia prac nad 
tym kanałem. k 


za 
o odb rak Uzywam 


„Konferencja min J. Becka 
z min. A. Edenem. 

Paryż, 17. 2. Min. Beck spożył wczoraj 
śniadanie z min. Edenem. Następnie'o- 
baj ministrowie odbyli dłuższą rozmowę 
o bieżących sprawach polityki między 
narodowej, 
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Leży przed nami mała broszurka: „Wa- 
runki pracy oficerów w polskiej marynarce 
handlowej”. Autor — Urban Krzyżanow- 
ski, oficer marynarki z pierwszego poko- 
lenia Polski Bałtyckiej, o której ciągle sły- 
szymy, że „stoi frontem do morza". 


Jak ten front wygłąda? Jakie jest sa- 
mopoczucie tych pierwszych pionierów 
polskiej marynarki? Zdawałoby się chyba, 
że wyśmienite. Przecież... budujemy Pol- 
skę na morzu. Wszystko dla polskiego 
morza! Flota.. Gdynia.. dźwigary... me- 
wy.. gala flagowa.. falochrony, betony. za- 
ślubiny.. magistrale.. nabrzeża.. maszty.. 
rufy.. bukszpryty.« 


Coprawda żydzi mówią „wasze ulice, 
nąsze kamienice, wasze jachty, nasze frach- 
ty", ale my przecież tak strasznie kochamy 
morze, że i tych morskich żydów przytu- 
lamy pobłażliwie do serc szumiących. bur- 
sztynowo-błękitnie. 

Warunki pracy oficerów w polskiej ma- 
rynarki handlowej? Co to może być? Gra- 
natowo-złociste mundury, komenda na mo- 
stku kapitańskim, potem na przekąskę ho- 
mary z bananami i podbój serc wszystkich 
amerykańskich milionerek-pasażerek. 0O- 
twórzmy tę broszurkę i czytajmy: 


„Jesteśmy najmłodszą marynarką świa- 
ta, ale mamy najstarszą ustawę żeglarską. 

Warunki pracy w naszej marynarce 
handlowej są niesłychanie ciężkie i w wy- 
niku tych warunków już w najbliższych 
lutach należy liczyć się z poważnym ubyt- 
kiem ilościowym oficerów. 


„Kapitał prywatny w Polsce zanika, moż- 
na więc marzenie o inicjatywie prywatnej 
schować do lamusa. Nadzór nad przed- 
siębiorstwami żeglugowymi pełni departa- 
ment morski Min. Przem. i Handlu. Tenże 
departament objął funkcje Min. Pracy i Op. 
Społ. Jest to fakt nie mający precedensu 
ani w Polsce ani zagranicą. W dziedzinie 
opieki społecznej dep. Morski wykazał cał- 
kowitą indolencję, utrzymując przestarza- 
tą ustawę z początku bieżącego stulecia". 

„Państwowa Szkoła Morska należy do 
resortu przemysłu i handlu. Poza tym dep. 
Morski wykonuje z natury rzeczy natural- 
ne funkcje państwa, to znaczy jest rozjem- 
cą między pracodawcą (tj. sobą samym) a 
pracownikami. 

«Jeden i ten sam organ. administracji 
państwowej kształci sobie pracowników, 
stwarza im warsztat pracy, zarządza tym 
warsztatom oraz jest sędzią i ustawodawcą 
dla zarządzanej przez się części gospodar- 
stwa i jej pracowników. 

Konie z rzędem temu, kto wynajdzie a- 
nalogiczny zespół kompetencyj." 

W dalszytn ciągu dowiadujemy się z 
broszury, będącej prawdziwym SOS pol- 
skiej marynarki handlowej, że w- Polsce 
obowiązuje jakaś przestarzała niemiecka 
ustawa żeglarska, która zaczyna się od 
słów „Wir Wilhelm von Gottes Gnaden 
deutscher Kaiser, Kónig von Preussen ver- 
ordne was folgt:"... 


_ DZIENNIK BYDGOSKI 


Czy p. wicepremier Kwiatkowski wie o tym? 


< 8.0.8.pionierów polskiej marynarki! 


Niemcy naturalnie dawno już zreformo- 
wali u siebie tę ustawę, obowiązuje ona za- 
to w najmłodszej, najzapaleńszej, najpięk- 
niejszej marynarce świata — w polskiej. 

Zgodnie z tą ustawą warunki pracy są 
tk ciężkie, że jak pisze p. Krzyżanowski: 
„maluczko, a będą nas znosić ze statków 
(bo wielu nie zejdzie o własnych siłach) 
pokręconych reumatyzmem, z nerwicą lub 
katarami żołądka, ischiasem i całym ar- 
senałem boga Neptuna. Zaludnią się przy- 
tułki dla meurasteników i nerwowo cho- 
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szukać chleba wśród bezrobotnych na „kro- 
wiej podłodze”. 

„frzeba zmienić warunki pracy w ma- 
rynarce handlowej“ — pisze autor omawia- 
nej broszury. "| 

Jakież to warunki? „Dzień pracy w por- 
cie w większości państw został doprowadzo- 
ny do 8 godzin. W Polsce praktyczne nie 
ma żadnych ograniczeń.. Gdynia na rów- 
ni z portami sowieckimi ładuje wszystkie 
ładunki całą dobę. Ale w Sowietach i w 
całym szeregu państw zachodnio-europej- 


Pewien maharadża (książę) hinduski obstalował w Anglii dla swego użytku luksusowy 
wagon kolejowy za 15 tys, funtów szterlingów (blisko 400 tysięcy złotych polskich). W 
z : Liverpoolu załadowano salonkę na statek, 


* 


rych, sanatoria przeciwgruźlicze i poradnie 
dla alkoholików. A następców jest niewie- 
lu, bo młodsze roczniki absolwentów Szko- 
ły Morskiej ciągną na ląd. 

Z rocznika 1927 poszło na ląd 41% (ab- 
solwentów szkoły morskiej), z rocznika 1928 
62,5%, z rocznika 1929 — 50%, z rocznika 
1930 — 28%, z rocznika 1931 — 36% itd. 

Co znaczy „poszło na ląd“? To znaczy, 
że oficerowie marynarki handlowej (50%, 
62 proc., 36 proc., tych co kształcili się — 
i to kosztownie — a fachowo na służbę 
morzu polskiemu) rzuciło morze i poszło 
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skich załogi idą w porcie macierzystym na 
ląd. U nas.. życie rodzinne odbywa się na 
krawędzi ładowni. Odpoczynkowi nerwo- 
wemu towarzyszy turkot wind. Po podró- 
ży odpoczywa się przy liczeniu ładunku, 
pompowaniu balastów, przyjmowaniu ma- 
teriałów, bunkru lub przy czyszczeniu ko- 
tłów. Marynarka to nie tylko statki. W 
marynarce są ludzie. Marynarzom z racji 
wykonywanego zawodu należy się szczegól- 
nie wnikliwa i troskliwa opieka ze strony 
państwa. Opieki tej nie doznajemy zupeł- 
nie. Dotychczas interesowały się nami tyl- 


ko władze fiskalne. Czekamy na zaintere- 
sowanie się innych władz. Chcemy zostać 
pełnymi obywatelami Rzeczypospolitej 
Polskiej. Marynarce potrzebni są inspek- 
torowie pracy. Po podróży należy się nam 
odpoczynek w porcie macierzystym, a nie 
16-godzinny dzień pracy. Jesteśmy grupą 
zawodową ściśle zespoloną z całością poli- 
tyki morskiej państwa. Z Gdyni nie wy- 
cisną nas żadne wypadki polityczne, żadne 
kryzysy gospodarcze, żadne zmiany: ko- 
niunktury. Nie jesteśmy biurokratami, 
którzy czekają na awans z przeniesieniem 
do Poznania czy do Warszawy. Gdynia 
musi się stać dla nas czymś więcej, niż 
jednym z portów, w -którym stoją nasze 
statki.“ 

„Polska Mocarstwowa albo będzie Pol- 
ską na Morzu, albo wcale nią nie będzie. 
Dotychczasowa rabunkowa gospodarka, 
człowiekiem na morzu musi ustąpić miej- 
sca nowej troskliwej gospodarce... Ledwo 
narodzone pokolenie morskich Polaków 
nie może zmarnieć, nie może rozpełznąć się 
po sklepikach i biurach." 


Przyznajemy, że broszura ta niepokoi 
nas i wszystkich musi niepokoić, bo ko- 
chamy polski Bałtyk i naszą flotę nie tyl- 
ko wojenną, lecz i handlową ponad wszyst- 
ko w Świecie. Oficerowie marynarki han- 
dlowej wołają, że chcą być obywatelami 
Rzeczypospolitej! Że należy sim się odpo- 
czynek po podróży, a nie 16-godzinny dzień 
pracy. Że masowo uciekają od morza na 
ląd, by się rozpełzać po biurach i sklepi- 
kach! 

Tu jest jakieś straszne nieporozumienie 
chyba. Broszura ta jest rozpaczliwym 808 
pionierów polskiej marynarki. Odpowiedzi i 
wyjaśneń miarodajnych czynników cała 
opinia polska oczekuje z najżywszym nie- 
pokojerm! 

Zofia Żelska-Mrozowicka. 


X 


Nowy rocznik Papieski. 


W nadchodzącą niedzielę złożony zosta- 
nie Ojcu św. pierwszy egzemplarz Roczni- 
ka Papieskiego („Annuario Pontificio“) na 
rok 193%. Z danych Rocznika wynika, że 
checnie istnieje w Kościele 14 stolic pa- 
triarszych rzeczywistych i tytularnych, 254 
arcybiskupstw i 913 biskupstw, a nadto 712 
stolic tytularnych, 37 opactw i prałatur 
„nullius dioeceseos“, 277 wikariatów i 111 
prefektur apostolskich oraz 32 misje nieza- 
leżne. Stolicę apostolską reprezentuje przy, 
rządach państw 37 nuncjuszów i internun- 
cjuszów oraz 21 delegatów apostolskich, 
nie posiadających charakteru dyploma- 
tycznego. Korpus dyplomatyczny przy Sto- 
licy Świętej reprezentują 11 ambasadorów 
i 36 posłów. 


Charakterystycznym jest, że Rocznik 
wymienia dla Hiszpanii prowizorycznie 
dwóch reprezentantów Stolicy Świętej, 
miahowicie kardynała arcybiskupa Tolede 
przy rządzie w Burgos i ks. prał. Silvio 
Sericano chargé d'affaires przy rządzie w 
Walencji, przy czym zaznacza, że ten .0- 
statni jest nieobecny, czyli stwierdza 
istnienie tego urzędu nominalnie lecz nie 
faktycznie. Podobnie w spisie dyplomatów, 
akredytowanych przy Watykane, Rocznik 
podaje markiza Magaz jako reprezentanta 
oficjalnego rządu w Burgos a Dezulueta 
jako nieobecnego ambasadora rządu Wa- 
lenckiego. 


D. L. AMEs. 
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PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Starszy pan spojrzał stroskany za mło- 
dymi ludźmi, którzy opuścili pośpiesz- 
nie salę restauracyjną. Ten John Six- 
smith robił wrażenie takiego samego 
wariata jak jego córka Magdalena. 

Dobrali się! — pomyślał pan van 
Winkle. — Diabelnie trudno być ojcem 
takiej pary!... — A ponieważ darzył 
Anglika wielką sympatią, więc u- 
śmiechnął się szczęśliwie. 

Tymczasem John i Dick zabrali z gar- 
deroby swoje okrycia i wyszli na ulicę. 
Stwierdzili z zadowoleniem, że szpieg, 
pełniąc wiernie obowiązki, kroczył za 
nimi w odległości kilku metrów. 

Wszystko się odbywało jak poprze- 
dnio, chyba z tą różnicą, że teraz obaj 
przyjaciele dowiedzieli się tego, co ich 
najwięcej interesowało. 

Sixsmith i Palmer wstąpili jeszcze 
do sklepu, załatwiając mały sprawunek, 
skierowali się następnie na Boulevard 
Front de Merx, minęli dworzec kolejo- 
wy i znaleźli się wkrótce na gościńcu, 
prowadzącym do willi Harrisa. Szli wol- 
no. Sytuacja się zmieniła i teraz byliby 
szczerze. zmartwieni, gdyby zgubili pa- 
na Henryka. 


Zaledwie uszli milę, wydarzył się nie- 
zwykły wypadek. Bezludna droga robi- 
ła w tym miejscu ostry zakręt. Jak tyl- 
ko obaj przyjaciele go minęli, John sko- 
czył w lewo i zaszył się w krzakach 
przydrożnych, Zdawało się, Palmer nie 
spostrzegł osobliwego zachowania się 
przyjaciela, gdyż szedł spokojnie dalej, 
rozmawiał i awet śmiał się głośno z 
własnych dowcipów. 

Henryk słyszał przed sobą wesołe gło- 
sy i nie poderjzewając nic złego, skręcił 
pod ostrym kątem, jak biegła droga. 
Popełnił fatalny błąd. Uczuł w następ- 
nej chwili, że stalowe kleszcze zacisnę- 
ły się wokół jego szyi. Zacharczał, za- 
toczył się i stracił przytomność. 

Nadbiegł Palmer. Wyjął z kieszeni 
cienki mocny Sznur i w mgnieniu oka 
szpieg był owiązany ze wszystkich stron 
jak przesyłka pocztowa. John poświęcił 
swoją chustkę do nosa — z najlepszego 
tuzina — wetknął ją do-ust Henryka, 
po czym przy pomocy Amerykanina za- 
niósł unieszkodłiwionego prześladowcę 
za płot i złożył w gęstych zaroślach. 

— Dziwne doprawdy — zauważył sen- 
tencjonalnie Dick — że nasz przyjaciel 
czekając przed skłepem, nie zorientował 


się, że warto zobaczyć, co kupujemy. 
W nogach ma duże zdolności, ale po za 
tym jest głupi jak pień... 


XI. 
Droga do Fonduku, 


1. 

Muły już stały osiodłane na dziedziń- 
cu, John Sixsmith zapukał do ogrodni- 
ka, 

— Ma pan telefon? — zapytał. 

Okazało się, że telefon był. Ogrodnik 
należał do postępowych Berberów. Miał 
nawet gramofon i trzylampowe radio. 
John połączył się z „Kasynem Między- 
narodowym“ i kazał poprosić do apara- 
tu pana van Winkle, 

— Hallo! Tu Sixsmith... Czy wszyst- 
ko w porządku? 

— Mam wrażenie, że tak. 

— Doskonale! A jak pan sądzi, zau- 
ważyli cokolwiek? 

— Sądzę, że nie. 

— Czy ten człowiek powiedział co do 
pana? 

— Nic osobliwego. Po hiszpańsku mó- 
wi bez zarzutu... 

— Dziękuję serdecznie. Mam nadzie- 
ję, że pan się niebardzo mudzi... 

John powiesił słuchawkę, 

Znaleźli następnie swoje burnusy, 
włożyli buty o grubych podeszwach. gu- 
mowych, które Sixsmith przyniósł ze so- 
bą w zawiniątku, oraz rękawiczki gu- 
mowe. Też mogły się przydać, i 

Wyjechali na drogę, prowadzącą do 
El Deshry. Milczeli obaj, rozmyślając 
nad tym, jakiego towaru dostarczał 
Yakun murzynowi, liczyli w głębi du- 
szy na szczęśliwy traf, który im pozwoli 
jeszcze dziś w nocy przychwycić skrzy- 
nie. Być może, ich zawartość przyczyni 


sję do ustalenia, kim jest w rzeczywi- 
stości dowcipny „pan Yakun“. 

Ominęli El Menar. W odległości mniej 
więcej kilometra na tle ciemno szafiro- 
wego nieba gęsto usypanego migocący- 
mi gwiazdami, majaczył niejasno wierz- 
chołek wzniesienia, za którym leżała El 
Deshra, Z kłusa przeszli w stępa, posu- 
wając się ostrożnie i nasłuchując. Zbli- 
żali się do strefy bardzo niebezpiecznej, 

John wziął wzgórze jako przedmiot o- 
rientacyjny, nie spuszczał oczu z czar- 
nego masywu, jak gdyby chciał go prze- 
bić wzrokiem i ujrzeć, co się dzieje po 
tamtej stronie, | 

Na prawo nic nie zobaczymy — my- 
ślał John, oprócz sylwetki twierdzy, 
czarnej plamy wioski, pogrążonej w sen 
i rzeczki. Ale to wszystko już znamy 
z poprzedniej nocy... 

A jednak silny głos wewnętrzny mó- 
wił mu, że dziś ujrzą znacznie więcej 
niż wczoraj, że ta noc da dużo niespo- 
dzianek, być może przyniesie rozstrzy- 
gnięcie. Od wczoraj dużo się zmieniło: 
pierwszy raz przyjechali do El Deshry, 
wiedzeni raczej ciekawością, nie podej- 
rzewali przy tym, że się uwikłają. w 
bardzo niebezpieczne przedsięwzięcie, 
z którego zrezygnowałoby wielu odważ- 
nych ludzi, zwłaszcza po zetknięciu się 
ż makabrycznym humorem „pana Ya- 
kuna“, gawędzącego wesoło z trupem 
człowieka, którego zamordował własną 
ręką. I właśnie dziś, gdv życie miało 
dla Johna większy niż kiedykolwiek: u- 
rok i wartość, dziś stawiał wszystko na 
jedną kartę, 

Wojna została wypowiedziana i już 
nie chciał unikać decydującego spotka- 
nia. Wierzył twardo, że on i Dick mu- 
szą zwyciężyć... i 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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POGOTOWIA: , 

Lekarz dyżurny — tel. 12-68, 

Miejskie Zakł Elektryczne — tel. 28-67. 

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicieł- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL 
Skwer Kościuszki 24 

Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08, 

„ Gabinet komendanta i kancelaria tele 
fon 20-22. : | 

„Biuro Związku Lokatorów (ul. Święto- 
jańską 75 m. 16) udzielą porad w godz. 
9—11 i 15—18. 

Repertuar kin: 

BAJKA: „Biały anioł“ z Kay Francis. 
Bogaty nadprogram. 

BODEGA, Polska komedia p. t. „A B G 
miłošci“. W rolach głównych Maria Bogda, 
Dymsza i Krukowski. (2595 

CZARODZIEJKA. „Noc przed bitwą“, 3 
roli glównej Annabella, Tygodniki. 


Morskie Oko. Wśród techniki kolorowej 
XX wieku film wykonany całkowicie w ko- 
Jorach. naturalnych pt. „Ramona“, Bogaty 
nadprogratn. 

LIDO. Największe arcydzieło obeenej do- 
by p. t. „San Francisco". W rolach głów- 
nych Jeaiiette Mac Donald į Clarck Gable, 
Bogaty nadprogram. (2596 


Kronika wypadków. 


„ Bójki po pijanemu. Bezrobotny Jan Gin- 
ter, zamieszkały w Małym Kacku, zdobył 
gdzieś butelkę wódki i wypił ją w gronie 
przygodnych przyjaciół. Po skonsumowaniu 
dalszej ilości alkoholu doszło jednak po- 
między zgodnymi dotąd przyjaciółmi do 
sprzeczki, a następnie do bójki, w rezulta- 
cie której Ginter doznał rany kłótej w oko- 
licy serca, rany lewego oczodołu í prawej 
nogi. Pogotowie po udzieleniu pierwszej po- 
mocy przewiozło Gintera w groźnym stanie 
do szpitala. —- Podohny los spotkał drugie- 
go amatora alkoholu, niejakiego Frymera 
Józefa, którego również w stanie niefrzeź- 
wym pokaleczono mocno nożami, tak że 
musiało zająć się nim pogotowie. ý 


Najechany przez samochód. Anastazy 
Podlewski, zamieszkały na Garbówku, ja- 
dąc od pracy rowerem został najechany 
przez samochód tak fatalnie, że doznał zła- 
mania obu podudzi, podwójnego złamania 
kręgosłupa i wstrząsu mózgu. Po udziele- 
niu pierwszej pomocy przez pogotowie zo- 
stał przewieziony w stanie beznadziejnym 
do szpitala. X za 


Wypadek przy bunkrowania, Jan Doba, 
lat 36, zamięszkały przy ul. Żeromskiego 10, 
był zatrudniony" przy buhkrowaniu statku. 
Wipewnym momencie urwał się' jeden z 
koszy z węglem i spadł na głowę Doby, 
który doznał skutkiem tego szeregu potłu- 
czeń i okaleczeń. Po nałożeniu prowizorycz- 
nego opatrunku przewieziono Dobę do mie- 
szkania. 


Jeszcze jeden wypadek najechania przez 
samochód. Franciszek Vos, lat 44, zamiesz- 
kały w Redzie, jadąc do pracy na rowerze, 
został najechany przez samochód i doznał 


zz 


2 keaju. 


Stronnictwo Ludowe organizuje sekcje 
sportowe. Zjazd powiatowy Stronnictwa 
Ludowego w Jarosławiu wybrał zarząd sek- 
cji sportowej, złożony z 4 ósób. Zarząd 
przystąpi do organizacji sekcyj sportowych 
przy kołach stronnictwa, współpracując 
równocześnie na tym odcinku pracy z or- 
ganizacjami młodzieży. 

Zjazd dwustu. Rozeszły się pogłoski, 
że publiczne ogłoszenie dekląracji nowego 
obozu, przygotowanej przez płk. Koca, na- 
stąpi w dniu zjazdu dwustu czołowych 
działaczy z terenu całej Rzeczypospolitej, 
którzy równocześnie dadzą swoje nazwi- 
ska jako założyciełe nowego obozu. 

Syn powiesił ojca. We wsi Batorz (po- 
wiat janowski) Szymon Wiechnik na tle 
nieporozumień rodzinnych,  zaczaił się 
pewnego dnia na swego ojca Stanisława 
w stajni, ogłuszył go i, chcąc upozorować 
samobójstwo, powiesił go na belce. Stani- 
sław Wiechnik zmarł. Da odpowiedzial- 
ności pociągnięto Szymona i jego matkę 
Mariannę, która miała go rzekomo do 
zbrodni namówić. Sąd w Łublinie skazał 
Szymona Wiechnika na śmierć przez po- 
wieszenie, a jego matkę na dożywotnie 
więzienie. Skazani od wyroku tego apelo- 
wali i sąd apelacyjny. lubelski. zmienił 
Szymonowi Wiechnikowi karę ną 15 łat 
więzienia, a Mariannę Wiechnik uniewin- 
DIE $ T E : 

Samobójstwo komisarzą urzędu celnego, 
W Turmoncie odebrał sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru 30-letni podkomisarz u- 
rzędu celnego Kaczyński. Tło samobójstwa 
jest na razie nieznane. ` i 

Nie dotrzymali słowa. Na „pomoc zi- 
"mową" dla bezrobotnych rolnicy — wędług 
zadeklarowanych w uchwałach kontyn- 
gentów — powinni byli dostarczyć około 
40.000 zboża. Byłoby to 4 tysiące wagonów 
10-tonowych, czyli około 65 pociągów zbo- 
ża! Wspaniały dar, tylko, że na razie — 
dar iluzoryczny. — Dotychczas wpłynęło 
wszystkiego półtora tysiąca ton. Podroże- 
riie cen zboża zahamowało ofiarność. Dzię- 
ki poprawie ceny, zboże zyskało na war- 
tości” dla ofiarodawców. 


Z Gdyni i wybrzeża. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


złamania prawego przedramienia i potłu- 
czenia twarzy i głowy. Po udzieleniu pier- 
A pomocy, przewieziono Vosa do szpi- 

a. 

_ Z wiaduktu głową w dół. Stanisław 
Krzyćko, bezrobotny marynarz, zamieszkały 
przy ul. Śląskiej 51, idąc w stanie nietrzeź- 
wym w kierunku portu, przystanął na wia- 
dukcie nr. 4 i przechylił się za obramowa- 
nie wiaduktu, obserwując biegnący pod 
nim tor. W pewnym momencie doznał 
Krzyćko zawrotu głowy i runął na dół, do- 
znając przy upadku złamania podstawy 
czaszki. W stanie poważnym przewieziono 
go do szpitala. 

Osiedle oficerskie, Na terenie Redłowa 
powstanie osiedle mieszkaniowe oficerów 
i podoficerów floty. Osiedle to rozbuduje 
się na przestrzeni 13 ha. 


Prace przy budowie hali targowej posu- 
wają się naprzód w tempie bardzo szybkim. 
Obecnie kończą się już roboty nad monto- 
waniem konstrukcyj żelaznych. Imponują- 
ce łuki sklepienia hali będą w dniach naj- 
bliższych zupełnie już wykończone. Przy- 
puszczalnie w pierwszych dniach marca od- 
dane zostaną roboty poszczególnym przed- 
siębiorstwom. Ukończenie hali targowej i 
oddcnie jej do użytku publicznego przewi- 
dywane iest na miesiąc wrzesień rb. 

„Wieczory czwartkowe”, Z dniem 18 bm. 
wieczory czwartkowe przenoszą się do cu- 
kierni Fangrata przy Skwerze Kościuszki. 
Na ten czwartek zaproszony został z Po- 
znania poeta Wojciech Bąk, laureat nagro- 
dy literackiej, który wystąpi z wieczorem 
autorskim. Początek o godz. 20. 

Obroty portu gdyńskiego dochodzą obec- 
nie do 30.000 ton dziennie czyli wróciły do 
normy. Kra w zatoce ruszyła i przesunęła 
się na pełne morze. Wiatr zachodni oczy- 
szcza baseny z resztek luźnej kry. Stan 
wody wynosi 32 cm poniżej normalnego po- 
ziomu. Rybacy wyjeżdżają kutrami na po- 
łowy bez przeszkód. 

Zebranie Rady Portowej. Dnia 16 lutego 
odbyło się zebranie Rady Portowej pod 
przewodnictwem dyrektora Urzędu Mor- 
skiego inż. St Łęgowskiego. Na zebraniu 
tym omawiano kwestię sanitariatu porto- 
wego, holownictwa i ewt, nabycia lodołama» 
cza, niektórych opłat oraz sprawy bieżące 
eksploatacyjne, techniczne i kolejowe, po- 
za tym poruszano sprawę rozpowszechnia- 
nia wiadomości o porcie gdyńskim, niezgo- 
dnych z rzeczywistością, które skwapliwie 
przez prasę zagraniczną zostały podchwy- 
cone i wykorzystane, 


Mrozów już nie będzie? 
“Na wysokości Helu rybacy zauważyli ga- 
tunek delfinów, tzw. morswinie, które zwy- 
kle pojawają się na polskich wodach tery- 
torialnych ma wiosnę. Pojawienie się mor- 


aroczcję sarawniecio 
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czwartek, dnia 18 lufego 1937 r. 


2499) Do wwypuncęnSięciea 
komłtortowe, nowoczesne 


mieszkania 2, 4i 6 pokoj. 


elektr. kuchnie, centr. gorąca woda 
centrum Gdyni, ul. Mściwoja 9 
informacje tel. 11-25 


swin obecnie jest żywo omawiane, gdyż by- 
łoby dowodem, że mrozów już nie będzie. 

Po zamieci śnieżnej, jaka przeszła nad 
morzem polskim pogoda wraca do normal- 
nego stanu, a nawet wykazuje tendencje 
zwyżkowe. Na półwyspie helskim nastąpiło 
ogólne ocieplenie, Kierunek wiatru prze- 
szedł na południowo-zachodni, spodziewać 
się więc należy deszczów. 


Statek włoski zatonął na Bałtyku. 


Jak już o tym donosiliśmy, dnia 27 sty- 
cznia wyszedł z Gdyni parowiec włoski 
„San Mateo", zabierając ze sobą 6000 ton 
węgla oraz 280 ton bunkru de Włoch. Obe- 
cnie nadeszły do konsulatu włoskiego w 
Gdyni oficjalne wiadomości, że statek „San 
Mateo“ zatonął na Bałtyku, W niedzielę 
14 bm. znaleziono u wybrzeży niemieckich 
na północ od Stolpmuende wrak statku, zaś 
koło ratunkowe i jedną z łodzi ratunko- 
wych znaleziono na wybrzeżu wyspy Born- 
holm. Los 26 osób załogi jest nieznany, Ist- 
nieją obawy, że wszyscy marynarze utonęli. 


Plaga złodziei w porcie rybackim. 


Pomimo niezmiernie lichych połowów 
szprotów, w porcie rybackim w Gdyni 
wielki ruch. W ostatnich dniach ruch ten 
był wywołany może nieco sztucznie przez 
importerów śledzł, którzy chcieli wykorzy- 
stać okres niższych frachtów kolejowych i 
ładowali co się tylko da. 


Dniem i nocą tory kolejowe w porcie 
rybackim zapchane są wagonami, a gdy 
tylko zapadnie mrok i praca w hali i chło- 
dni rybnej ustaje, ze wszystkich stron za- 
czynają zbierać się wyrostki z wielkimi tor- 
bami i szturmują wagony załądowane 
rybami. Nie pomogą plomby, nie może dać 
im rady nieliczny personeł strażniczy. Wy- 
kradają oni ryby całymi masami i są istną 
plagą portu. Przed kilku dniami można 
było zaobserwować jeszcze bardziej dra- 
styczny obrazek. Z Helu przybył do portu 
rybackiego statek „Jadwiga“, przywożąc 
pasażerów i ładunek ryb. Nie zdążyli jesz- 
cze wszyscy pasażerowie opuścić pokład 
statku, a już chmara łobuzów rzuciła się 
na oczach publiczności rozkradać je i pa- 
Kkować do worów i miechów. 

Nie tak dawno policja przymknęła w in- 
nych basenach portowych „specjalistów“, 
którzy obrabowywali towary w uszkodzo- 
nym opakowaniu. Dobrzeby było, aby poli- 
cja zajęła się z kolei złodziejaszkami portu 
rybackiego i plagę tę wytępiła. 


połączeń kolejowy 


Gialupmi z zapieczeKin. 


Od szeregu lat sfery przemysłowe i han- 
dlowe w Gdyni musiały znosić wszelkie nie- 
wygody połączenia kolejowego z zapleczem, 
a przede wszystkim ze stolicą. Wprowadze- 
nie restrykcyj dewizowych w roku ubieg- 
łym pogorszyły niepomiernie warunki ko- 
munikacyjne pomiędzy Gdynią, a resztą 
kraju, stwarzając niesłychany moment, że 


podróżny korzystający z pociągu na 
terenie własnego kraju podlegać mu- 
siał uciążliwym rewizjom i tracić dro- 
gi czas na długich postojach pociągu 
na stacjach granicznych. 


Fakt ten wyzyskany przez wrogą propa- 
gandę, potwierdzał tytuł „korytarza“, nada- 
ny części naszego Pomorza. 


Dziesiątki podróżnych w drodze z 
Gdyni do Warszawy było narażone na 
szereg procesów i kar przez, to, że na 
terenie własnego kraju znaleziono 
przy nich książkę czekową, czy zapro» 
testowany weksel, lub większą sumę 
gotówki. 


Walkę z tymi anormalnymi stosunkami | 


Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Gdyni, starając się usunąć wszelkie prze- 
szkody, stojące na drodze gospodarczego 
rozwoju naszego miasta. 

Starania Izby spotkały się z opozycją 
władz kolejowych, dla których każda zmia- 
na nasuwała wiele trudności, natomiast 
ministerstwo skarbu odniosło się do postu- 


podjęła 


latów Izby nader przychylnie i oto naresz- | 


cie otrzymujemy wiadomość, że 
sprawa połączeń kolejowych Gdyni z 
zapleczem zostanie pomyślnie uregu- 
lowana. aten a € 
Z dniem 22 maja br. pociągi dalekobież- 
ne, a przede wszystkim pośpieszne na linii 
Warszawa—Gdynia składać się będą z 
dwóck zestawów wagonów, przy czym, je- 
den zestaw przeznaczony będzie dla podróż- 
nych nie wysiadających na terenie Gdań- 
ska, drugi zaś dla podróżnych, udających 
się do Wolnego Miasta, lub Sopot. Zestaw 
przeznaczony dla połączenia bezpośrednie- 
go z Gdynią, 
po 5-cio minułowym postoju w Tcze- 
wie (hez rewizji) 
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odchodzić będzie jako pociąg samodzielny 
do Gdyni bez zatrzymywania się na teryto- 
rium Wolnego Miasta. Zestaw drugi, po 
półgodzinnym postoju i poddaniu podróż- 
nych rewizji, również jako pociąg samo- 
dzielny odchodzić będzie do Gdańska i So- 
pot. 

Podobnie i w kierunku Gdynia—Warsza- 
wa, z dniem 22 maja odchodzić będzie z 
Gdyni pociąg zabierający podróżnych do 
kraju, który to pociąg 

nie będzie się zatrzymywał 
na terytorium Wolnego Miasta, 
zaś z Gdańska i Sopot będą mieli pociąg 
wcześniejszy, odchodzący z Sopot via 
Gdańsk do Tczewa, gdzie po półgodzinnym 
postoju i rewizji będzie dołączany do pocią- 
gu gdyńskiego. Jednocześnie komunikują 
nam, że wtym samym okresie nastąpi 
przyśpieszenie biegu pociągów pośpiesznych 
do maksymalnej szybkości 105 km na go- 
dzinę, co łącznie z odpadnięciem postoju w 
Gdańsku i Sopotach, oraz skróceniem posto- 
ju w Tczewie do 5 minut pozwoli na skró- 
cenie czasu podróży z Gdyni do Warszawy 
a przeszło godzinę. 

Jak widzimy więc Prezyģium Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej w Gdyn? udało się po 
długich staraniach rozwiązać problem tak 
doniosły, jak połączenie portu i miasta Gdy- 
ni z resztą kraju. 


Przy sposobności zwracamy ze swej stro- 
ny uwagę Izby na inną jeszcze niedogod- 
ność w komunikacji kolejowej, którą może 
też uda się przez interwencję Izby usu- 
nąć. Mamy na myśli wagony sypialne, w 
których podróżni nie mogą spać. Brzmi to 
może nieco paradoksalnie, lecz jest tak 
istotnie. Pomijając już bowiem kwestię re- 
wizji celnych i skarbowych, które budzą 
pasażerów w Tczewie i są istną udręką, 
wagony sypialne są przyczepiane na sa- 
mym końcu pociągu, co powoduje w czasie 
biegu pociągu takie rzucanie, że tylko nie- 
licznym pasażerom udaje się zasnąć. Jeśli 
więc wagony sypialne (na linii Gdynia— 
Warszawa kursują jakieś antyki» mają 
istotnie spełniać swe zadanie, należy umie- 
szczać je tak, by podróżni nie czuli się jak 
na diabelskiej kolejce w Luna-parku. 


podróżni 


„Hiszpania, kraj i kultura". W czwartek 
18 bm. o godz. 20 w gmachu,b. dyrekcji ko: 
lejowej Am Olivaer Tor 2—4, I piętro, wej- 
ście główne, profesor dr Tadeusz Silnicki 
wygłosi w ramach powszechnych wykładów 
uniwersytetu poznańskiego odczyt pi.: „Hi- 
szpania, kraj i kultura* z przezroczami). 

Profesor Burckhardł, upatrzony na wy- 
sokiego komisarza Ligi Narodów w Gdań- 
sku, jest rodem z Bazylei. Jest on synem 
nieżyjącego członka rady kantonu i rady 
narodowej szwajcarskiej. Prof. Burckhardt, 
jako znany prawnik, pracuje w wyższym 
instytucie prawa międzynarodowego w Ge- 
newie. Od 1918 do 1922 prof. Burckhardt był 
na służbie dyplomatacznej szwajcarskiej w 
Wiedniu. Z ramienia międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża brał udział w delega- 
cjach do Azji Mniejszej i Japonii. 


kradł Ściągane za podatki pieniądze. 


Tczew, (as) Zamiejscowy wydział karny, 
sądu okręgowego na sesji wyjazdowej w 
Tczewie rozpatrywał ciekawy proces, rzu- 
cający jaskrawe światło na niezdrowe sto+ 
sunki, jakie panowały w Urzędzie Skar- 
bowym. 

Na ławie oskarżonych zasiadł odpowia- 
dający z wolnej stopy b. długoletni egzeku- 
tor Urzędu Skarbowego w Tczewie, 86- 
letni Władysław Ksaweryński, któremu 
obszerny akt oskarżenia zarzucał, że w 
czasie swego urzędowania przywłaszczył 
sobie zainkasowane za podatki pieniądze 
skarbowe i to: u rolnika Słefana Majewi- 
cza z Janiszewka pow. Tczew 238,94 zł, 
Franciszka Janickiego w Gniewie 70 zł, 
Kazimierza Brzoskowskiego w Miłobądzu 
450 zł, Ignacego Leszczyńskiego z Bielawek 


PRZY PRZEZIĘBIENIU vos: 
GRYPIE, KATARZEJ 
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60 zł, Józefa Raczkowskiego w Piotrowie 
41,58 zł, oraz u Franciszka Hirscha w 
Czatkowach 100 zł. 

Osk. Ksaweryński praktykował 
sposób, że zamiast 
pokwitowanie Urzędu Skarbowego, wyda- 
wał „prywatne“ pokwitowania na świst- 


w ten 
wystawić: oryginalne 


kach papieru. Ksaweryński do winy się 
nie przyznał, zastawiając się „zanikiem 
pamięci”. Przełożony jego św.. Gerasę 
stwierdził przed sądem, że osk. Ksaweryń- 
ski „miał zawsze głowę na karku“ i wie- 
dział dobrze co robi. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
sąd okręgowy pod przewodnictwem preze» 
sa s. o. dr. Pobłockiego wydał wyrok ska- 
zujący b. sekretarza Ksaweryńskiego 
na 15 miesięcy bezwzględnego więzienia, 
oraz pozbawienie praw obywatelskich i ho- 
norowych na 3 lata. 


Re świała 
ŚWI > 

— Czechosłowacja podwyższa kontyn- 
gent stałego wojska. Do parlamentu zo- 
stanie przedłożona ustawa, upoważniająca 
rząd do podwyższenia stanu  liczebnego 
wojska stałego bez ograniczenia. Do tej 
pory rząd mógł stan ten podwyższyć tylko 
o 5.000 ludzi. 

— Aresztowano w Moskwie 29 szoferów 
samochodów państwowych za to, że wie- 
czorami wynajmowali samochody pań- 
stwowe na taksówki. W całej Moskwie jest 
wszystkiego 500 taksówek. 

— Rozwód królewicza duńskiego. Król 
Chrystian na życzenie księcia Eryka u- 
znał jego małżeństwo za nieważne. Była 
małżonka księcia przestaje należeć do dy- 
nastii panującej i traci tvtuły. 

— Amnesłia na Litwie. Z okazji roczni- 
cy niepodległości Litwy prezydent Smeto- 
na ułaskawił 49 osób skazanych przez są- 
dy wojskowe, a w tej liczbie 8 Niemców 
kłajpedzkich. 

— Niemcy wydobywają coraz więcej 
nafty. Niemcy wydobyli w grudniu 1936 r. 
39.935 ton nafty, więcej o 1.985 ton, jak w 
miesiącu listopadzie w którym wydobyto 
37.950 ton. 

— Zakaz ścinania drzew morwowych. 
Włoskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało zakaz ścinania drzew morwowych, 
przypominając, że drzewa morwowe są Wy- 
Rpg przeznaczone do hodowli jedwabni- 
ców. 

" Walka ze zwyżką cen we Włoszech. 
Sekretarz generałny partii faszytsowskiej 
wydał ponownie zarządzenie wszystkim u- 
rzędom kontroli cen zwrócenia większej u- 
wagi na wszelkie próby podwyższania cen 
do tej wysokości, któraby nie odpowiadafta 
siłę nabywczej szerokich mas. Placówki 
te otrzymały dalej polecenie bardzo ostre- 
go zwalczania wszelkiego rodzaju spekula- 
cji, 

— Dania wprowadza ludowe maski ga- 
zowe. W zakładach doświadczalnych ar- 
mii duńskiej razem z organizacją duńskiej 
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
prowadzone są próby z nowym typem lu- 
dowej maski gazowej, którą się będzie 
sprzedawać w cenie 12—14 koron. 
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czwartek, 
dnia 18 lutego 1937 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Piąta strona. 


Dr. Dziemhbowski (Bydgoszcz) 


Nowotwory złośliwe. 


(Dokończenie) 


-Ostatnimi czasy często nawet w piśmien- 
nictwie fachowym lekarskim pojawiały się 
zdania, wrzekomo na danych statystycz- 
nych się opierające, wedle których nowo- 
twory złośliwe, a zwłaszcza rak, częściej 
miałyby zachodzić aniżeli dawniej, Nie 
brak było nawet i takich głosów, które prze- 
powiadały wzrost tych schorzeń w przy- 
szłości tak znaczny. że prowadziłby on z 
ezasem do zagłady ludzkości. Zdania te są 
zupełnie mylne. Jeśli dziś więcej schorzeń 
na raka widzą lekarze, to tylko dzięki te- 
mu, że metody dokładnego rozpoznawania 
tych spraw chorobowych, znacznie ulepszo- 
ne, o wiele więcej przypadków rozpoznać 
pozwalają, oraz. że ludzie Częściej zwra. 
cają się do lekarza niż dawniej. kiedy 
to dużą ilość chorych na raka umierała, 
wcale nie zwróciwszy się də lekarza, lub 
kiedy wiele przypadków niemożebnym by- 
ło rozpoznać dobrze, Przyrost przypadków 
schorzeń na raka tylko temu przypisać na- 
leży; jest to więc tylko przyrost wrzekomy, 
w istocie zaś nie ma mowy o tym, jak to 
zresztą wykazały najnowsze dokładne do- 
chodzenia, by ilość schorzeń na raka wzra- 
stała, 

Ważną jest nad wyraz sprawa roznozna- 
wania, b)» przecież od wczesnego rozpozna- 
nia los chorych jedynie zależy. Tutaj mu- 
szę z naciskiem podkreślić, że objawy raka 
są bardzo rozmaite w poszczególnych przy- 
padkach. Najłatwiejszym bywa rozpozna- 
nie, jeżeli guz nowotworowy, względnie gdy 
2 raka chodzi, wrzód rakowy umiejscowio- 
nv jest na zewnętrznych częściach ciała, 
We wszystkięh takich przypadkach, w któ- 
rych rosnący guz — bez powodu zwłaszcza 
powstały -— stwierdzimy, wychodzący z ko- 
ści lub tkanek takich jak powięź, tkanka 
łączna włóknista itd., pomyśleć trzeba zaw- 
sze o wspomnianym nader złośliwym mę- 
saku, Doświadczony lekarz nie będzie tu 
marnował czasu na przypuszczenia spraw 
nięgroźnych, lecz skieruje Pacjenta swego 
do chirurga. który dla ustalenia diagnozy 
przeprowadzi potrzebne, dokładne badania, 
a zwłaszcza wykroi kawałek guza w celu 
dokładnego zbadania drobnowidlowego, 
które często oznacza jedyny sposób pewne- 
go ustalenia diagnozy, Nie inaczej rzeczy 
sie mają, skoro pojawi się niegojące się 
owrzodzenie na skórze lub dostrzegalnych 
błonach śluzowych jamy ustnej, języka, 
zewnętrznych częściach narządów płciowych 
lub rodowych albo też odbytu. Wrzody ta- 
kie uporczywe, bez przyczyny powstałe. mo- 
ga być wywołane np. gruźlicą lub kilą, eo 
wymaga oczywiście odmiennego leczenia w 
każdym przypadku, Usiłowanie rozpozna- 
nia sprawy przez nielekarzy oznacza — 
rzecz jasna. — monsens beznadziejny i zgub- 
ny dla chorego, Nielekarz winien tylko wie- 
dzieć. i pamiętać o zgubnych następstwach 
zapuszczenia sprawv i niedość wczesnego 
zwrócenia się do lekarza. 


Jeśli o rozpoznanie wewnętrznych. np. 
ze żołądka lub kiszki wychodzących nowo- 
tworów, w szczególności zaś często tu spo- 
strzeganego raka chodzi. to nader ważnym 
jest fakt, że jeżeli do chirurga zgłosi się pa- 
cjant z wyraźnymi już objawami, a w szcze- 
sólności namacalnym już guzem w jamie 
brzusznej i oznakami ogólnego wyniszcze- 
nia, to na ogół będzie już za późno na do- 
konanie operacji. Dolegliwości, które spra- 
wia w początkach tak częsty rak żołądka, 
są różne; bardzo często nie ma boleści, są 
raczej przypadłości jako to zanik łaknienia 
(apetytu). mdłości, ucisk w nadbkrzuszu itp, 
W raku kiszki częstym objawem są wzdę- 
cia, zaparcie stolne, często na przemian z 
diaria, krwawe lub śluzowate domieszki w 
stolcu. W raku wątroby ; przewodów żół- 
ciowych -— żółtaczka, W raku macicy 
krwawe, ropne odchody, zwłaszcza wtedy, 
gdy pojawią się one u kobiet, które już po- 
przednio straciły swą regularność, Ma się 
rozumieć. że tylko doświadczony lekarz mo- 
že osądzić znaczenie tych nader różnora- 
kich i bardzo w poszczególnych przypad- 
kaclr odmiennych syraptomatów. Potrzeba 
tu bardzo długich studiów i wielkiego do- 
dwiadczenia; co najważniejsze jednak dla 
nielekarza i tak samo dla lekarza, to pamię- 
tać zawsze o możliwości raka, Nic należy 
dajmy na to przyjąć prędzej nieżytu (kata- 
ru) żołądka póty nie wykluczyło się z wsze- 
ką pewnością raka żołądka, który wymaga 
jak najwcześniejszej operacji, Nie należy 
laczyć chorego z objawami na schorzenie 
odbytu, wskazującymi na hemoroidy, jeśli 
nje wykluczyło się z pewnością często w 
tym właśnie miejscu usadawiaiącego się ra- 
ka, co wymaga nieraz bardzo subtelnych 
i dokładnych badań, Niestety, zdarza Się 
to nam, chirurgom, jeszcze stosunkowo zbyt 
często, że zgłaszają się do nas chorzy w sta. 
nie zupełnie już do operacji się nie nadają- 
cym, którzy długi czas leczyli się na he. 
moroidy, które w rzeczywistości były tylko 


wtórną zmianą, przysłaniającą istotną spra- 
wę, tj. raka odbytu. 


Sprawa leczenia nowotworów złośliwych 
daleką iest jeszcze od rozwiązania, skoro 
nie znamy, jak to podkreśliłem wyraźnie, 
istoty schorzenia nowotworowego, To też 
leczenie, które stosulemy, jest leczeniem 
nieracjonalnym. Polega ono na doszczęt- 
nvm wycięciu nowotworu złośliwego lub u- 
siłowaniu zniszczenia go za pomocą ener- 
gii promienistej, tj. promieni Rentgena Inb 
radu, Skoro jednak istnieje wielkie praw: 
dopodobieństwo, że nowotwór złośliwy jest 
tylko objawem ogólnego nowotworowego 
schorzenia, to powyżej określone leczenie 


może być tyłko uważane za leczenie czysto 
objawowe, nie mające nic wspólnego z ra- 


cjonalnvm leczeniem samej choroby jako 
takiej, 
właśnie metod leczenia, które zwalczałyby 
istotną chorobę rakową, czy nowotworową. 
Nie znamy jednak, jak już mówiłem, ani 
przyczyn ani istoty tej choroby, nie może- 
my na razie liezyć na powodzenie w tym 
kierunku. Różne czyniono tu próby i do- 
świadczenia; zawiodły one tak samo jak 
dotychczasowe próby rozwiazania kwestii, 


na czym polega i czym właściwie jest cho- 


roba rakowa. czy nowotworowa. Jakkol- 
wiek przyznać musimy. że zabiegi nasze 


nieracjonalne, to jednak na 
szczęście poszczycić możemy Ssie.qmimo to, 
sukcesami, W bardzo bowiem dużym od- 
setku przypadków doszczętne wycięcie zło- 
śliwego nowotworu przynosi jednak wyle- 
czenie trwałe, Nicodzownyvm jednak wa- 
runkiem jest, by operacja była przeprowa- 


lecznicze są 


To też przyszłość należy do takich | 


dzona bardzo wcześnie, w najwcześniejszych 
okresach choroby, a przede wszystkim bardzo 
wcześnie guz musi być wycięty całkowicie i 
wraz z dużą częścią otaczającej zupełnie je- 
szeze zdrowej tkanki. W nowotworach koń- 
czyn nieodzowną dajmy na to jest ich am- 
putacia najbardziej radykalna; w innych 
rakach oprócz wycięcia guza względnie 
wrzodu rakowego wraz z grubą warstwą 
zdrowej pobliskiej tkanki wykonujemy do- 
kładne wytrzebienie pobliskich gruczołów 
chłonnych, w których możliwość istnienia 
przerzutów istnieje, Leczenie nowotworów 
należy do chirurga, Ujęcie sprawy w tym 
sensie jakoby była możliwość wyboru po- 
między operacją lub leczeniem za pomocą 
naświetlań zostało po długich i wyczerpu- 
jących dyskusjach na ten temat najzupeł- 
niej zarzucone. Wyleczenie bowiem udaje 
się tylko wtedy, jeżeli możliwym jest do- 
szczętne wycięcie į jeśli ono się faktycznie 
udało. Naświetlanie ma znaczenie doniosłe, 
ale tylko jako leczenie uzupełniające, lecze- 
nie chirurgiczne. A więc naświetlamy e- 
wentualnie przed operacją w celu pewnego 
zmniejszenia guza, jeżeli widoki operacji są 
wątpliwe z powodu rozległości takowego. 
Przede wszystkim zaś naświetlamy po ope- 
racji, by sposobem tym Przecistawić się na- 
wrotom, niszczac promieniami ewentualne 
pozostałości. Oprócz tego ma promieniolecz- 
nictwo duże znaczenie jako sposób leczenia 
tych nowotworów, które z różnych powo- 
dów, zwłaszcza wtedy, kiedy pacjent w zbvt 
zapuszezonym stadium choroby do lekarza 
się zwróci, nie nadają się juź do leczenia 
chirurgicznego, W tych razach udaje się 
często "zmniejszyć cierpienia chorego i cho- 
ciaż w zneśnvm stanie utrzymać go przez 
jakiś czas przy życiu. Racjonalna współ- 
FTraca chirurga i rentgenologa duże oddaje 
w tym względzie usługi ludzkości, 

Na zakbńczenie wspomnę o tym. że acz- 
kolwiek nie należy przesadzać pod wzglę- 
dem uświadomienia społeczeństwa i nie na- 
leży siać popłochu i strachu przed rakiem, 
to jednak pouczenie zwłaszcza w tym sen- 
sie, że o tym niebezpicczeństwie, na które 
bądź co bądź każda istota ludzka jest na- 
rażona, pamiętać trzeba. jest: najzupełniej 
na miejscu. Lepiej poddać się zbadaniu 
niepotrzebnie, aniżeli zaprzepaścić czas, w 
którym Sknteczna pomoc jest możliwą. 
Trzeba poddać się operacji zawczasu, gdy 
ją lekarz zaleca, nawet operacji takiej jak 
próbne otwarcie jamy brzusznej. które w 
podejrzanych przypadkaeli przy dzisiejszym 
stanie chirurgii może być i winno być sto- 
|sosane w celu ostatecznego ustalenia roz- 
poznania, 


Dr med. Władysław Włodarczyk. 


Tran i jego zastosowanie. 


Jakkolwiek już oddawna znany był pJ- 
wszechnie znakomity wpływ tranu w krzy- 
wicy (angielskiej chorobie), to jednak dziś 
jeszcze nie zawsze należycie doceniamy, o- 
bok własności czysto odżywczych tranu, wy- 
sokich jego wartości leczniczych, z wielką 
nieraz szkodą dla naszego organizmu, A że 
wartość odżywcza tranu jest bardzo wyso- 
ka, dowodzi fakt, że 4 łyżki stołowe tranu 
równają się co do wartości odżywczej aż 15 
funtom masła, 

Tran, jak wiadomo, zawiera witaminy 
A i D, które uważane są za niemal swoisty 
Środek w leczeniu krzywicy i są niezbędne 
do jej wyleczenia. 

Witaminy te, w nieznany dla nas sposób, 
regulują przemianę materii mineralnej, a 
mianowicie usuwają zaburzenie Przemiany 
soli mineralnych i przywracają organizmo- 
wi utraconą zdolność zatrzymywania į asy- 
milacji (przyswajania) wapnia i fosforu. 
Jeżeli w organiźmie nie ma tych witamin, 
te zarówno wapń jak i fosfor, chociażby na- 
wet obecne w pokarmie, w dużej ilości, nie 
zostają wcale zużyte. 

Fakt ten ma doniosłość daleko większą 
i znaczenie nie tylko w stosunku do krzy- 
wicy, ale odnosi się także i de analogicz- 
nych zaburzeń przemiany soli mineralnych, 
jak osteomalacja (zmiękczenie kości), a w 
szczególności grużlica, w której tran daje 
znakomite wyniki. 

Wszak najpomyślniejszym zakończeniem 
jego 


czynnege ogniska gruźliczego jest 
zwapnienie, a to osiągnąć możemy przez 


podawanie choremu tranu, który pośredni- 
czy w składaniu i asymilacji wapnia w o- 
gniskach gruźliczych. Wapń, z wytrwało- 
ścią, godną lepszej sprawy, latami nieraz 
wprowadzany do organizmu wszelkimi dro- 
gami, okazał się w świetle dzisiejszej wie- 
dzy tyłko niepotrzebnym balastem dla or- 
ganizmu. Dstateczna ilość wapnia i fosfo- 
ru znajduje się w każdym artykule poży- 
wienia (w wodzie często nadmiar), 

Od tranu likwiduje się jednakowo każda 
postać gruźlicy: płucna, kostna (chirurgicz- 
na), gruczołowa, suchoty gardlane, toczeń 
nosa i skóry (lupus). 


Wyniki leczenia gruźlicy witaminami są 
wprost zdumiewające, Działanie tranu jest 
tak szybkie, że w największych zropieniach 
ognisk kostnych sprawa się zatrzymuje na- 
tychmiastowo. Spotykamy się tu z uderza- 
jąco krótkim okresem zdrowienia najcięż. 
szych przypadków, nie wyłączając bezna- 
dziejnej otwartej gruźlicy, uznanej ogólnie 
za taką, dla której już nie ma żadnego ra. 
tunku, 

Ten krótki okres zdrowienia od tranu 
(3—4 łyżki stołowe dziennie Przez 3—4—8 
tygodni) mimo woli nasuwa myśl, że podło- 
żem gruźlicy jest awitaminoza (choroba, 
wywołana brakiem witamin w pożywieniu), 

Tran daje nieraz również dobre wyniki 
w uporczywych i długotrwałych różnego 
pochodzenia krwawieniach, gdzie wszystkie 
inne środki zawiodły, 

Trudny szkopuł do zwalczania w Stoso- 
waniu tranu stanowi jego niemiły nieraz 
zapach i przykry smak, ale wstręł do tych 
jego własności nie jest znów tak trudno 
przezwyciężyć — Chodzi tylko o pierwszą 
łyżkę Choć zdarzają się tacy, co wolą psie 
PE sadło! Ale na to już trudno co pora- 

zić, 

Dzieci najłatwiej oswoić, podając im aeee OOO a 
razu łyżkę tranu do ust, nosek przy tym | S 
cisnąć palcami, Zazwyczaj ną drugi dzień 
dziecko się budzi i woła „wina“. Niemowlę- 
ta na ogól same się wyrywają do tranu. 


Panuje Przesąd, że w lecie tranu nia 
można używać. Tymczasem letnie biegunki 
Kkrzywicze u niemowląt najlepiej dają się 
leczyć tranem — i to wśród lata, Są szcze- 
py ludzkie (Eskimosi), żywiące swe nowo- 
rodki wyłącznie tranem od przyjścia na 
świat bez piersi matczynej, 


Rzecz prosta, że tran, jak każdy zresztą 
tłuszcz, jełczeje pod wpływem ciepła i daje 
nieprzyjemny zapach, ale nietrudno prze- 
cież temu zapobiec, przechow ując go w 
chłodnej temperaturze. Świeży tran ma zu- 
pełnie łagodny zapach. 


Lecznictwo gruźlicy, jak į krzywicy po- 
winno już raz skończyć z wszelkimi domie- 


Brunetki, 


blondynki 
"i rude. 


Ogólnie panuje pogląd — powiada pe- 
wiet wybitny lekarz, iż różnica pomiędzy, 
blondynką i brunetką jest, nieprzymierza- 
jąc taka sama, jak pomiędzy dwoma aųto- 
mobilami tego samego modelu, łecz poma- 


lowanymi na odmienne kolory. — Nauka 
jednak stwierdziła, że pogląd ten jest 
błędny. 

Brunetka pozostanie brunetką, choćby 


się nawet jak "najstaranniej utleniła, a 
blondynka nie przestanie być kobietą ja- 
snowłosą, pemimo wszelkich uciemniają- 
cych środków. Prawdziwe blondynki są 
nimi w całej swej istocie, w każdej komór- 
ce swego ciała, w swej krwi, mięśniach, 
a nawet — umyśle. To samo odnosi się de 
brunetek. Nie jest wykluczone, że kobiety 
rude stanowią trzecią, oddzielną grupę, tak 
jak jest prawdopodobnym, że każda z tych 
trzech grup — t. j. blondynki, brunetki i 
rude — wywodzi się poszczególnie z trzech 
odrębnych ras ludzkich, które się później 
ze sobą zmieszały. 

Wielu mężczyzn „woli 
jednak są one — zdaniem owego lekarza 
przez matkę naturę upośledzone. Kobiety 
jasnowłose i rude łatwiej ulegają różnym 
chorobom skórnym, aniżełi brunetki, a tak- 
że są mniej odporne na zarazki, zakażające 
nos, gardło i płuca; poza tym łatwiej i 
częściej się przeziębiają, niż kobiety ciem- 
nowłose. Natomiast brunetki częściej za- 
padają,.na reumatyzm stawowy. 


Kryminolodzy twierdzą, że jasnowłosa 
niewiasta, w przystępie wzburzenia psy- 
chicznego, zdolna jest uśmiercić znienawi- 
dzoną osobę, podczas gdy brunetka zabija 
raczej siebie samą, by rozwiązać ciężki 
problem życiowy. - Na ogół jednak blon- 
dynki uchodzą za istoty zimne, zrówno- 
ważone i — wyrachowane; brunetki za po- 
pędliwe i wspaniałomyślne, często smutne. 
Rude — to kobiety eesigi i skłonne do 
gniewnych wybuchów. 

Różnice psychołogiczne wszystkich 
trzech grup zostały przez naukowców już 
dawniej zbadane i ustalone, natomiast za- 
sadnicze, czysto fizjologiczne różnice jak 
skład krwi, skłonność do chorób itp. są do- 
piero teraz przedmiotem ścisłych badań 
naukowych. 

Stwierdzone zostało, że blondynka po- 
siada na głowie przeciętnie 150 tystscy pv- 
szczególnych włosów; brunetka od 80 do 
120 tysięcy, gdy tymczasem u rudych na- 
liczono nie więcej jak 50 tysięcv, a w mie- 
których wypadkach nawet iytio połowe tej 
liczby Nie może byś tutaj jednak by 1:57- 
mniej mowy o łysości, gdyż głowa kobiety 
rudej, pod względem obfitości włosów, nie 
ujawnia dla oka żadnej różnicy w porów- 
naniu z owłosieniem błondynek lub brune- 
tek. 

Powodem objawu tego jest fakt, że 
mniejsza ilość włosów rudych, kompenso- 
wana jest ich większą grubością, w porów- 
naniu z włosami innych zabarwień. W pa- 
rze z różnicą w kolorze włosów, idzie róż- 
nica w kolorze i grubości skóry, która u 
blondynek i rudych jest bielsza i cieńsza, 
aniżeli u kobiet o włosach ciemnych. 


Na zasadzie danych statystycznyć h 
stwierdzono ciekawy fakt, że blondynki, 
zwłaszcza jasne, są na ogół zwolenniczka- 
mi — staropanieństwa, natomiast osoby 
ciemnowłose, już bez różnicy płci, zdradza- 
ją większą skłonność i zdecydowanie do 
wstępowania w związki małżeńskie; rekord 
wszakże w tym względzie trzymają bez- 
DEU S (przynajmniej w Anglii) kobie- 
rude: na ogłoszenia umieszczone w kil- 
ai poczytnych pismach z zaofiarowaniem 
pewnej nagrody za informacje o niezamęż- 
nych rudych kobietach w wieku ponad lat 
40, nie otrzymano ani jednego zgłoszenia. 
I jeszcze jedno pocieszające dla osób „pło- 
miennow tosych“ stwierdzenie: oto wśród 
„pensjonarzy“ dwudziestu zakładów dla 
obłąkanych, nie znaleziono ani jednego ru- 
dowłosego umysłowo chorego. 


W sprawie, skąd u pewnych. dzieci bio- 
rą się kędzierzawe włosy, u innych zaś pro- 
ste, panuje w kołach naukowych dość duża 
rozbieżność; przeważa jednak zdanie, że 
odgrywa tutaj rolę dziedziczność, która 
może ujawnić się nawet po wiekowej 
przerwie. Początkowo włosy u wszystkich 
ludzi były pono normałnie prościutęńkie, 
a skręcać się zaczęły dopiero później, jako 
skutek nieprawidłowego odżywiania, 


Gai do tranu, jak fosfor, wapno, kregzot 
(są to małowartościowe emulsje, które zæ- 
wierają tylko 40% czystego tranu) i ograni. 
czeniem co do pory roku. 


Tym zaś niedowiarkom, którzy wątpią 
w szybką skuteczność leczenia szenia tra- 
nem wyżej wspomnianych chorób, zwłaszeza 
zaś gruźlicy, radzę, aby sami się o tym 
przekonali i spróbowali, ale od zaraz, pić 
przez 6 tygodni 3—4 łyżek dziennie czyste- 
go tranu i, jeżeli nie doznają po upływie 
tego czasu poprawy, donieśli mi o tym. Je- 
stem jednak mocno przekonany, że się ta- 
kiego dyshonoru nie doczekam, 
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Za dział ten odpowiada dr Stefan 
Świątecki w Bydgoszczy, 


blondynki", a. 
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Sir. 8. 


W odwiecznych, z trudem odczytywa.- 
nych księgach wtajemniczonych i magów 
snują się opowieści o czarodziejskiej sile 
klejnotów. 


Poznajmy więc, co mówią one » właści- 
wościach różnych klejnotów. 


Diament obdarza odwagą i spokojem o- 
raz czystością duszy i serca, W rękach 
zbrodniarza zaćmiewa się, obleka mgłą i 
traci swój blask, Unikać jednak należy dia- 
mentów barwnych. zwłaszcza niebieskich. 


różowych lub żółtych, gdyż przynoszą one f 


nieszczęście. 


Szmaragd*jest amuletem artystów i mu- 
zyków. Ohbdarza serce wieczną młodością a 
duszy udziela spokoju. Noszony na pier- 
siach leczy konwulsję, febrę i kurcze, za- 
bezpiecza przed „złym spojrzeniem“, Nie 
należy tylko dawać szmaragdów w dowód 
wiernej miłości, o ile nie jest się pewnym, 
że wierność zostanie dotrzymana, Szmarag- 
dy wyjawią bowiem zdradę, zmieniające 
swoją wiośnianą zieleń na odcień umiera- 
jących liści. Sen o szmaragdach jest zapo- 
wiedzią zaszczytów, 


Rubin daje aktywność, siłę, moc wy- 
trwania. Przechowywany w ciemnych ka- 
setkach podwaja swój blask i czerwień, No- 
szony na ręce zabezpiecza 3d uderzenia pio- 
runa, 

Ametyst zwany „Kamieniem rybaka", bo 
najpiękniejszy z nich zdobi rękę każdego 
papieża, jest kamieniem mistyków i arty- 
stów. Nosi on nazwę „Przynoszący Szczę- 
ście“; chroni przed kleskami rozszalałego 
żywiołu wody. Ulubiony amulet maryna- 
rzy, Jeżeli kobiety noszą ametyst na bio- 
drach, dzieci ich rodzą się piękne i zdrowe. 


Złoty topaz przynosi dar słowa i logicz- 
nego myślenia, jest więc ulubionym amule- 
tem mówców, literatów, dziennikarzy, ad- 
wokatów i prokuratorów, 


Niewinny turkus daje bogactw» i powo- 
dzenie w sprawach materialnych, Winien 
być oprawny w srebro. Istnieje twierdzenie, 
że ręka uzbrojona w turkus nigdy nie wy- 
ciągnie się z prośbą o pomoc do drugich. 


Opal to kamień bólu i łez, Na dworze 
carskim panował zdecydowany przesąd co 
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Wspólnik Al Capone'a 


aresztowany został 
w Gdańsku. 


W jednym z hoteli gdańskich władze 
policyjne dokonały sensacyjnego areszto- 
wania wspólnika Al Caponea, osławionego 
handyty amerykańskiego Aleksandra Sy- 
cowskiego. 


Przesłuchany przez policję śledczą 
gangster zeznał, że urodził się w roku 1894 
w Radomsku i że to on jest właśnie „bo- 
haterem“ głośnego w swoirn czasie procesu 
w Wiedniu. W 1935 r. Sycowski został 
skazany przez sądy austriackie na 7 mie- 
sięcy więzienia za podrabianie paszportów 
i szereg niczwykle wyrafinowanych o- 
szustw, jakie przypominały aferę Stawi- 
skiego. 


Przy aresztowanym Sycowskim znałle- 
ziono wówczas książeczkę oszczędnościową 
na kwotę 10 tysięcy dolarów, 900 franków 
szwajcarskich w gotówce oraz biżuterię 
platynową wartości 14.000 franków szwaj- 
carskich. 


_ Podczas tego procesu dowiedziano się, 
że Sycowski był „bankierem“ bandy Al 
Capone'a, występującego podówczas pod 
pseudonimem „Kid Tiger“. 


_ Policji gdańskiej Sycowski podał swój 
Życiorys, obfitujący w sensacyjne momen- 
ty. Opuścił on dom rodzicielski już w.. 
6-tym roku życia i wyjechał do Hamburga, 
a wreszcie do Ameryki. Z pucybuta doszedł 
do stanowiska kierownika pewnego przed- 
siębiorstwa handlowego w Chicago i tam 
zapoznał się z przywódcą bandy gangsie- 
rów Al Caponem. Ponieważ „Kid Tiger“ 
obiecywał mu królewskie wynagrodzenie, 
Sycowski przyjął stanowisko kasjera ban- 
dy i głównego kierownika szmuglu spiry- 
tusem., 


Powróciwszy po blisko 30 latach do Eu- 
ropy, w r. 1930 Sycowski próbował osiedlić 
się w Polsce, w Rumunii i we Wiedniu, 
jednak nigdzie nie chciano go przyjąć. 
Wrócił więc do Gdańska, skąd wyjechał 
ponownie do Rumunii. Ale znów deporto- 
wano gc do granicy, wobec czego Syctowski 
znalazł się po raz trzeci w Wolnym Mie- 
ście. 


Nie koniec na tym. Jeszcze raz musiał 
uciekać, a gdy wrócił miał w ręku 2 czeki 
pewnego bankiera francuskiego na 1000 
guldenów i 180.000 dolarów. Ponieważ kwo- 
ta została wyłudzona podstępnie, władze 
poszukiwały Sycowskiego, Który tymcza- 
sem wyjechał do Paryża, gdzie trudnił się 
handlem narkotykami, po czym oszukał 
belgijskiego hrabiego na 1.300.000 fr. 


' Z kapitałem tym Sycowski powrócił do 
Gdańska, gdzie chciał wydać swoje pa- 
miętniki. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 18 lutego 1937 r. 


r 


przypadało specjalne zadanie czuwania, aby 
nikt z zaproszonych gości nie wszedł na sa- 
ię, ozdobiony cpalami. Musiano je zdejimo- 
wać i pozostawiać poza obrębem królew- 
skich komnat, 

Czy wobec tylu przesądów, legend i u- 
przedzeń, którymi- zawsze powodowali się 
ludzie na całej kuli ziemskiej, można po- 


do tragizmu opali. Noszenie tych kamieni | wiedzieć, że klejnoty są martwe, głuche i 


było członkom dworu surowo zakażane. Po- 
dobnie lękał się ich król angielski Edward 
VIl-my. 


Opowiadają. że gdy odbywały się bale i | siebie. 


przyjęcia dworskie, jednemu z dworzan 


nieczułe, Czy też, że posiadają ukrytą siłę, 
z którą należy się liczyć? 

Odpowiedź niech każdy znajdzie sam u 
Wszelka teoria pozostanie tutaj 
martwym i pustym słowem. 


DS 


Manifestacja rumuńskich faszystów. 


z "X. 


Do Bukaresztu przywieziono z frontu hiszpańskiego zwłoki dwóch poległych członków 
rumuńskiej „żelaznej gwardii*. Pogrzeb zamienił się w potężną manifestację. Faszyści 


rumuńscy prezentują się na fotografii — świetnie. 


Zakaz noszenia mundurów przez 


organizacje polityczne w Rumunii nie obowiązuje, 


Są chwile, w których nawet te najbar- 
dziej racjonalistycznie usposobione kobiety 
chodzą do wróżek, 

Wstydzą się tego, ukrywają przed inny- 
mi, ale... chodzą, 

Czasem taka wróżka na „nieszczęśliwą 
miłość“ proponuje „lubczyk*, który ma 
zmienić serce ukochanego. __ 

I czasem... kupujemy nawet to cudowne 
ziele, ale już do tego w żadnym razie nie 
Jdważamy się przyznać. Ze wstydu chówa- 
my je do torebki i potem niejednokrotnie 
pod wpływem chłodzącego rozsądku ostyga- 
my w zapale naiwnej wiary — „lubczyk' 
idzie do śmieci. 

Ale — nie zawsze. 

„Lubczyki* znane są od dawiendawna 
na całym świecie. 


Głównie te właściwości magiczne przy- 
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agia „lubczyków” 


pisuje się roślinie, która w botanice nosi 
nazwę: „Radix Levicum Officynale*. Należy 
do rodziny baldaszkowatych i poza wyso- 
kim wzrostem (dosięga nieraz do dwóch 
motrów) ma wygląd bardzo skromny. 

Podobna jest do pietruszki, kopru. czy 
kminku, z zapachu — do selera, Kwitnie od 
lipca do sierpnia, 

Polską nazwę „lubczyk* 
Syreniusz od „Jubości*, 

Jak przyrządzać „lubczyk* dla celów ma. 
gicznych? (bo poza tym rośliny tej używa 
się po prostu jako przyprawy korzennej w 
południowej Europie), 

W różnych stronach i epokach — roz- 
maicie zalecają. Kobiety na Huculszczyżnie 
rozgotowują „lubczyk* w mleku i zalewają 
ten dwar roztopioną słoniną. 

Zresztą ma on według nich pomagać nie 


wyprowadza 


Z PROWINCJE. 


Weterani Powstań Nar. 


nie chcą mieć nic wspólnego z sanacją. 


Wychowanie musi być chrześcijańskie. 


Inowrocław. W sali hotelu Basta odbyło 
się zebranie Zw. Weteranów Powstań Na- 
rodowych pod przewodnictwem prezesa p. 
Kapelińskiego, który powitał red. Poszwiń- 
skiego z Poznania, dr Skoniecznego i prasę. 
Protokół odczytał p. prof. Czapla, po czym 
przyjęto nowych członków i podano skład 
ukonstytuowanego nowego zarządu. Komu- 
nikaty zarządu podał sekretarz p. J. Krantz. 
Na gwiazdkę zebrano 90 zł, które zużyje się 
jako fundusz zasiłkowy. Dobrze opracowa- 
ny referat o powstaniu styczniowym wy- 
głosił p. prof. Czapla, wspominając, że 19-go 
lutege 1863 r. odbyła się bitwa powstańców 
na Kujawach, pod Krzywosądzem, w której 
padło kilka synów znanych nam i obecnie 
rodzin kujawskich, 


Z kolei wygłosił obszerny referat p. red. 
Poszwiński, wspominając serdecznie swój 
12-letni pobyt w Inowrocławiu na stanowi- 
sku redaktora. Mówił on, że dotychczas 
powstaniec wielkopolski tolerował legendę 
o innych, bo nie umiał krzyczeć i domagać 
się swych praw. Do tej pory nadano 45.550 
krzyży i medali niepodległości, a. 48.000 
wniosków o nie odrzucono. 

Z Wielkopolski nie zostało załatwionych 
8000 wniosków o krzyże niepodległości. Obe- 
cnie zarząd główny weteranów stara się, 
aby dyplomy weryfikacyjne uznano za rów- 
noznaczne z krzyżem czy medalem niepod- 
ległości 

Dalej prelegent omówił założenie ideowe 
organizacji. Żadne maniejszości nie mógą 
mieć wpływu na rolę i wolę narodu pól- 
skiego. Jako organizacja narodowo-katoli- 
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cka, która nie była nigdy sanacyjną i nie 
ma z nią nic wspólnego, nie pozwoli sobie 
odebrać prawa swobody krytyki wobec po- 
czynań rządu, która będzie zawsze rzeczo- 
wa. Weterani dążyć będą do zgody i jedno- 
ści narodowej w istotnym wyścigu pracy, a 
nie wyścigu do koryta, jak to się obecnie 
dzieje. Nie będą tolerować podwójnych i 
poczwórnych posad i pensyj. Dziś weterani 
domagają się od ministrów czynów, a nie 
pięknych, gołosłownych zapowiedzi, bo nie 
mogą już uwierzyć w piękne słówka mini- 
sterialne. 24.600 członków Związku domaga 
się również przestrzegania zasad chrześci- 
jańskiej sprawiedliwości, ktorą trzeba w 
czynach przestrzegać. Sądzę, że dożyjemy 
wreszcie tych chwil, gdy starostami i in- 
nemi urzędnikami będą Wielkopolanie, a 
nie ludzie, z którymi nie łączą nas wspólne 
przeżycia. 

W dyskusji zauważył p. Polak, że urzęd- 
nicy z innych dzielnie nie mowią nie tylko 
poprawnie po polsku, ale język polski pa- 
czą. P. radny Michalski zaznaczył, że to, 
co Wielkopolska do skarbu państwa dała, 
to nie dała żadna inna dzielnica, i ona pła- 
ci największe podatki, dlatego powinna 
mieć największe prawa. Weterani domaga- 
ją się nie nagród, ale niożności zapracowa- 
nia na chleb. 

Poza tym przemawiali jeszcze p. Flor- 
czyk, Drygała i Chodorowski, 

P. Poszwiński podkreślił jeszcze, że wy- 
chowanie w Polsce nie może być komuni- 
styczne i antykałoólickie, a bezbożnicy nie 
ią mieć dostępu do szkół jako nauczy» 
ciele. 
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Nr 39. 


tylko „na kochanie", ale służy też jako lęk 
na bóle żołądka, reumatyzm itp. s: 

Staropolski przepis z 1613 r. jest bardziej 
skomplikowany: „..lubczyk zrywać z nacią, 
korzeniem, nasieniem czy kwieciem pierw- 
szego dnia października o szóstej godzinie 
na dzień, zwłaszcza gdyby Venus w dzie- 
wiątym stopniu Panny była, żeby jeno Nie- 
dźwiadek nie był w ogonie smoczym, ani 
blisko niego. Wszelkie znamienite skutki 
czyni, w małżeństwie roztyrki czy niezgody 
równając", 

Nic dziwnego, że jeśli „lubczyk* nawet 
nie pomagał — nie podważało to wiary w 
aa moc -— zapewne źle był przygotowa- 
ny(! , ł 

„Lubczyk* cieszył się powodzeniem 
wśród polskich kobiet wszystkich sfer. Ma- 
my na to dowody, ba dokumenty i t3 na- 
wèt z hiedawńej przeszłości. 

Dyrektor Ogrodu Botanicznego w War- 
szawie. Szubert — w raporcie z 1838 r. pi- 
sze: „Na użytek domowy dostarczano w tym 
roku bardzo często dla osób dystyngowa- 
nych ziela lubczyku”, 

Jeśli więc nawet kobieta XX w. wyzwo- 
lona z przesądów sięgnie czasem skrycie po 
„lubczyk'* — niech ją usprawiedliwi obcią- 
żenie dziedziczne. 


Gorace wino dia słoni. 


Silna fala grypy nie ominęła również 
świata zwierzęcego. Przykry i uporczywy 
pochód choroby dotarł do paryskiego 0- 
grodu zoologicznego i zmusił opiekunów 
zwierząt do stosowania Środków zapobie- 
gawczych. 

Codzienna wizyta lekarska i przeniesie- 
nie słoni do dobrze ogrzewanych cieplarń 
oraz pomieszczeń nie było dość skuteczne. 
Wobec tego dyrekcja ogrodu zdecydowała 
się na użycie kosztowniejszego Śródka. 
Pewnego poranku po normalnej paszy za- 
ziębione słonie otrzymały duże konwie na- 
pełnione gorącem winem. Trunek snać 
dobrze podziałał na senne usposobienie sło- 
ni, gdyż odrazu stały się raźniejsze i żyw- 
sze. Dawkę rozgrzanego wina użyto je- 
szcze parokrotnie aż słonie po kilkudnio- 
wej niedyspozycji przyszły do siebie. 


Jedwabna pajęczyna. 


W Ameryce wykryto gatunek pająka, 
którego przędza daje cieńsze i bardziej 
lśniące nitki niż kokony jedwąbnika. Wo- 
bec tego powstała myśl zużytkowania mi- 
sternych sieci pajęczych do wyrobu jedwa- 
biu. Na drodze do realizacji tego projektu 
stanęła jednak zasadnicza przeszkoda. 
Rozmiękczony kokon jedwabnika pozwala 
rozwinąć się jak kłębek subtelnych nite- 
czek, podczas gdy rozpięta sieć pająka rwie 
się przy najlżejszym dotknięciu. 


Człowiek — lawina. 


W miejscowości Staalberg w Austrii 
zmarł w wieku 73 lat sędziwy góral, Józef 
Mathies. Żnańy on był popularnie: czło- 
wiek-lawina. Przydomek ten powstał na 
tle pewńego wydarzenia, jakie Mathies 
przeszedł jeszcze w młodości. Pewnego 
razu znajdując się na grani został żasy- 
pany olbrzymią lawiną. Dzięki silnemu 
sćrcu zdołał przebyć pod zwałami śniegu 
przez blisko 30 godzin. Kiedy usunięto 
góry śnieżne stwierdzono, że Mathies żyje 
i czuje się zupełnie dobrze. Odtąd dzielny 
góral zdobył sobie ten przydomek, który 
był dla tysięcy turystów tyrolskich rękoj- 
mią znakomitego przewodnik... Wielu tu- 
tystów szczyciło się tym, że wędrowali po 
szczytach w towarzystwie popularnego gó- 
rala. „Człówiek-lawina'* był też członkiem 
pogotowia alpejskiego i przyczynił się do 
uratowania niejednej samotnej lub nie- 
zręcznej wyprawy górskiej. 


W Wiedniu zawiązał się komitet prag- 
nący uczcić nazwisko Mathies'a austriac- 
kiego Sabały płytą, wyrytą w skale alpej- 
skiej. 


. Wyspa szczęśliwości. 


W dzieńnikach wychodzących w Kalku- 
cie ukazało się w tych dniach ogłoszenie 
o zamierzonym kupnie większej wyspy. 

Na tle tego ogłoszenia snuje się intere- 
sujące i owiane romahtyzmem zdarzenie. 

Przed 4 laty młody i piękny maharadźa 
Prafullum Kumara Zandejo poznał córkę 
księcia hinduskiego Bartarę. Miłość trwa- 
jąca prawie cztery lata była dla óbojga 
najpiękniejszym okresem ich życia. Zaraz 
po hucznych uroczystościach ślubnych 
młoda para udała się do Londynu, gdzie 
młody maharadża w ciągu trzech lat stu- 
diował w Cambridge. Urocza małżonka 
wprawdzie nie uczęszczała na wykłady, 
lecz oddawała się z zapałem obowiązkom 
NACH w zaciszu jednej z podmiejskich 
willi. 

Kiedy w początkach lutego maharadża 
wraz z małżonką powrócili do ojczyzny, 
gdzie młody książe miał objąć władztwo — 
spotkało go niespodziewane straszne nie- 
szczęście: oto jego ukochana żona, którą 
ogromnie wycieńczyła długa podróż mo- 
rzem, po kilku dniach cierpień przeniosła 
się w krainę cieniów. Nieutulony w smut- 
ku maharadża modlił się dwa dni i dwie 
nóce przy zmarłej. Po pogrzebie sgnłody 
władca wyraził życzenie połączenia Słę na. 
zawsze z duchem swej żony w otchłani za- 
pomnienia. Istnieje bowiem piękna i wzru- 
szająca legenda hinduska, ktora głosi, że 
ukochane osoby przebywają po zgonie na 
wyspach szczęśliwości Tym zapewne na- 
leży sobie tłumaczyć osobliwe ogłoszenie, 
które opublikowano w ostatnich wyda. 
niach prasy kalkuckiej, 


| || czwartek, 
dnia 18 lutego 1937 r. 


ir". Bziemmbowski (Bydgoszcz) 


Nowotwory złośliwe. 


(Dokończenie) 


Ostatnimi czasy często nawet w piśmien- 
nictwie fachowym lekarskim pojawiały się 
zdania, wrzekomo na danych statystycz- 
nych się opierające, wedle których nowo- 
twory złośliwe, a zwłaszcza rak, częściej 
miałyby zachodzić aniżeli dawniej, Nie 
brak było nawet i takich głosów, które prze- 
powiadały wzrost tych schorzeń w przy- 
szłości tak znaczny, że prowadziłby on z 
czasem do zagłady ludzkości. Zdania te są 
zupełnie mylne. Jeśli dziś więcej schorzeń 
na raka widzą lekarze, to tylko dzięki te- 
mu, że metody dokładnego rozpoznawania 
tych spraw chorobowych, znacznie ulepszo- 
me, © wiele więcej przypadków ' rozpoznać 
pozwalają, oraz. że ludzie Częściej zwra.- 
cają się do lekarza niż dawniej, kiedy 
to duża ilość chorych na raka umierała, 
wcale nie zwróciwszy się do lekarza, lub 
kiedy wiele przypadków niemożebnym by- 
ło rozpoznać dobrze, Przyrost przypadków 
schorzeń na raka tylko temu przypisać na- 
leży; jest to więc tylko przyrost wrzekomy, 
w istocie zaś nie ma mowy o tym, jak to 
zresztą wykazały najnowsze dokładne do- 
chodzenia, by ilość schorzeń na raka wzra- 
stała, 

Ważną jest nad wyraz sprawa roznozna- 
wania, bo przecież ad wczesnego rozpozna- 
nia los chorych jedynie zależy. Tutaj mu- 
szę z naciskiem podkreślić, że objawy raka 
są bardzo rozmaite w poszczególnych przy- 
padkach. Najłatwięjszym bywa rozpozna- 
nie, jeżeli guz nowótworowy, względnie gdy 
» raka chodzi, wrzód rakowy umiejscowio- 
ny jest na zewnętrznych częściach ciała, 
We wszystkich takich przypadkach, w któ- 
rych rosnący guz — bez powodu zwłaszcza 
powstały — stwierdzimy, wychodzący z ko- 
ści lub tkanek takich jak powięź, tkanka 
łączna włóknista itd., pomyśleć trzeba zaw- 
sze o wspomnianym nader złośliwym mę- 
saku. Doświadczony lekarz nie będzie tu 
marnował czasu na przypuszczenia spraw 
niegroźnych, lecz skieruje pacjenta swego 
do chirurga, który dla ustalenia diagnozy 
przeprowadzi potrzebne, dokładne badania. 
a zwłaszcza wykroi kawałek guza w celu 
dokładnego zbadania  drobnowidlowego, 
które często oznacza jedyny sposób pewne- 
go ustalenia diagnozy. Nie inaczej rzeczy 
się maja, skoro Pojawi się niegojące się 
owrzodzenie na skórze lub dostrzegalnych 
błonach śluzowych jamy ustnej, języka, 
zewnętrznych częściach narządów płciowych 
łub rodowych albo też odbytu, Wrzody ta- 
kie uporczywe, bez przyczyny powstałe, mo- 
ga być wywołane np. gruźlicą lub kiłą, co 
wymaga oczywiście odmiennego leczenia w 
każdym przypadku. Usiłowanie rozpozna- 
nia sprawy przez nielekarzy oznacza — 
rzecz jasna — nonsens beznadziejny i zgub- 
ny dla chorego. Nielekarz winien tylko wie- 
dzieć i pamiętać o zgubnych następstwach 
zapuszczenia sprawy i niedość wczesnego 
zwrócenia się do lekarza. 


Jeśli o rozpoznanie wewnętrznych, np. 
ze żołądka lub kiszki wychodzących nowo- 
tworów, w szczególności zaś często tu spo- 
strzcganego raka chodzi, to nader ważnym 
jest fakt, że jeżeli do chirurga zgłosi się pa- 
cjent z wyraźnymi już objawami, a w Szcze- 
gólności namacalnym już guzem w jamie 
brzusznej i oznakami ogólnego wyniszcze- 
nia, to na ogół będzie już za późno na do- 
kananie operacji, Dolegliwości, które spra- 
wia w początkach tak częsty rak żołądka, 
sa różne; bardzo często nie ma boleści, są 
raczej przypadłości jako to zanik łaknienia 
(apetytu), mdłości, ucisk w nadbrzuszu itp. 
W raku kiszki częstym objawem są wzdę- 
cia, zaparcie stolne, często na przemian z 
diarią, krwawe lub śluzowate domieszki w 
stolcu. W raku wątroby į przewodów żól- 
ciowych — żółtaczka, W raku macicy 
krwawe, ropne odchody, zwłaszcza wtedy, 
gdy pojawią się one u Kobiet, które już po- 
przednio straciłv swą regularność. Ma się 
rozumieć, że tylko doświadczony lekarz mo- 
że osądzić znaczenie tych nader różnora- 
kich i bardzo w poszczególnych przypad- 
kach odmiennych symptomatów. Potrzeba 
tu bardzo długich studiów i wielkiego do- 
świadczenia; co najważniejsze jednak dla 
nielekarza i tak samo dla lekarza. to pamię- 
tać zawsze o możliwości raka, Nie należy 
dajmy na to przyjąć prędzej nieżytu (kata- 
ru) żołądka póty nie wykluczyło się z wszet- 
ka pewnością raka żołądka, który wymaga 
jak najwcześniejszej operacji. Nie należy 
leczyć chorego z objawami na schorzenie 
odbytu, wskazującymi na hemoroidy, jeśli 
nie wykluczyło się z pewnością często w 
tym właśnie miejscu usadawiaiącego się ra- 
ka, co wymaga nieraz bardzo subtelnych 
i dokładnych badań. Niestety, zdarza Się 
to nam, chirurgom, jeszcze stosunkowo zbyt. 
często, że zgłaszają się do nas chorzy w sta. 
nie zupełnie już do operacji się nie nadają- 
cym, którzy długi czas leczyli się na he. 
moroidy, które w rzeczywistości były tylko 


wtórną zmiana, przysłaniającą istotną sra- 
wę, tj. raka odbytu. 


Sprawa leczenia nowotworów złośliwych | chłonnych, 


daleka jest jeszcze od rozwiązania, skoro 
nie znamy, jak to podkreśliłem wyraźnie, 
istoty schorzenia nowotworowego. To też 
leczenie, które stosuicmy, jest leczeniem 
nieracjonalnym. Polega ono na doszczęt- 


nym wycięciu nowotworu złośliwego lub u- |iących dyskusjach na ten temat najzupeł- 


siłowaniu zniszczenia go za pomocą ener- 
gii promienistej, tj. promieni Rentgena lub 
radu. Skoro jednak istnieje wielkie praw: 
dopodobieństwo, że nowotwór złośliwy jest 
tylko objawem ogólnego nowotworowego 
schorzenia, to powyżej określone leczenie 
noże być tylko uważane za leczenie czysto 
objawowe, nie mające nic wspólnego z ra- 
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cjonalnym leczeniem samei choroby jako 
takiej. To też przyszłość należy do takich 
właśnie metod leczenia, kłóre zwalczałyby 
istotną chorobę rakową, czy nowotworową. 
Nie znamy jednak, jak już mówiłem, ani 
przyczyn ani istoty tej choroby, nie może- 
my na razie liczyć na powodzenie w tym 
kierunku. Różne czyniono tu próby i do- 
świadczenia; zawiodły one tak samo jak 
dotychczasowe proby rozwiązania kwestii, 
na czym polega i czym właściwie jest cho- 
roba rakowa. czy nowotworowa. Jakkol- 
wiek przyznać musimy. że zabiegi nasze 
lecznicze są nieracjonalne, 
szczęście poszczycić możemy się. mimo to, 
sukcesami, W bardzo bówiem dużym od- 
setku przypadków doszczętne wycięcie zło- 
śliwego nowotworu przynosi jednak wyle- 
czenie trwałe, Nieodzownym jednak wa- 
runkiem jest, by operacja była przeprowa- 
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dzona bardzo wcześnie, w najwcześniejszych 
okresach choroby, a przede wszystkim bardzo 
wcześnie guz musi być wycięty całkowicie i 
wraz z dużą częścią otaczającej zupełnie je- 
szcze zdrowej tkanki. W nowotworach koń- 
czyn nieodzowna dajmy na to jest ich am- 
putacia najbardziej radykalna; w innych 
rakach oprócz wycięcia guza względnie 
wrzodu rakowego wraz z grubą warstwą 
zdrowej pobliskiej tkanki wykonujemy do- 
kładne wytrzebienie pobliskich gruczołów 
w których „możliwość istnienia 
przerzutów istnieje. Leczenie nowotworów 
należy do chirurga, Ujęcie sprawy w tym 
sensie jakoby była możliwość wyboru po- 
między operacją lub leczeniem za pomocą 
naświetlań zostało po długich i wyczerpu- 


niej zarzucone. Wyleczenie bowiem udaje 
się tylko wtedy, jeżeli możliwym jest do- 
szczętne wycięcie i jeśli ono się faktycznie 
udało. Naświetlanie ma znaczenie doniosłe, 
ale tylko jako leczenie uzupełniające, lecze- 
nie chirurgiczne. A więc naświetłamy e- 
wentualnie przed operacją w celu pewnego 
zmniejszenia guza, jeżeli widoki operacji są 
watpliwe z powodu rozległości takowego. 
Przede wszystkim zaś naświetlamy po ope- 
racji, by sposobem tym przecistawić się na- 
wrotom, niszcząc promieniami ewentualne 
pozostałości. Oprócz tego ma promieniolecz- 
nictwo duże znaczenie jako sposób leczenia 
tych nowotworów, które z różnych powo- 
dów, zwłaszcza wtedy, kiedy pacjent w zbvt 
zapuszczonym stadium choroby do lekarza 
się zwróci, nie nadają się już do leczenia 
chirurgicznego. W tych razach udaje się 
często zmniejszyć cierpienia chorego i cho- 
ciaż w zneśnym stanie utrzymać go przez 
jakiś czas przy życiu. Racjonalna współ- 
Praca chirurga i rentgenologa duże oddaje 
w tym względzie usługi ludzkości, 

Na zakończenie wspomnę o tym, że acz- 
kolwiek nie należy przesadzać pod wzglę- 
dem uświadomienia społeczeństwa i nie na- 
leży siać popłochu i strachu przed rakiem, 
to jednak pouczenie zwłaszcza w tym sen- 
sie. że o tym nicbezpieczeństwie, na które 
badź co bądź każda istota ludzka jest na- 
rażona, pamiętać trzeba. jest najzupełniej 
na miejscu. Lepiej poddać się zbadaniu 
niepotrzebnie, aniżeli zaPrzepaścić czas, w 
którym skuteczna pomoc jest możliwą. 


to jednak na| Trzeba poddać się operacji zawczasu, gdy 


ją lekarz zaleca, nawet operacji takiej jak 
| próbne otwarcie jamy brzusznej, które w 
podejrzanych przypadkach przy dzisiejszym 
stanie chirurgii może być i winno być sto- 
owane w celu ostatecznego ustalenia roz- 
poznania, 


Dr med. Władysław Włodarczyk. 


Tran i jego zastosowanie. 


Jakkolwiek już oddawna znany był p3- 
wszechnie znakomity wpływ tranu w krzy- 
wicy (angielskiej chorobie), to jednak dziś 
jeszcze nie zawsze należycie doceniamy, o- 
bok własności czysto odżywczych tranu, wy- 
sokich jego wartości leczniczych, z wielką 
nieraz szkodą dla naszego organizmu. A że 
wartość odżywcza tranu jest bardzo wyso- 
ka, dowodzi fakt, że 4 łyżki stołowe tranu 
równają się co do wartości odżywczej aż 15 
funtom masła, 

Tran, jak wiadomo, zawiera witaminy 
A i D, które uważane są za niemal swoisty 
środek w leczeniu krzywicy i są niezbędne 
do jej wyleczenia. 

Witaminy te, w nieznany dla nas sposób, 
regulują przemianę materii mineralnej, a 
mianowicie usuwają zaburzenie Przemiany 
soli mineralnych i przywracają organizmo- 
wi utraconą zdolność zatrzymywania i asy- 
milacji (przyswajania) wapnia i fosforu. 
Jeżeli w organiźmie nie ma tych witamin, 
to zarówno wapń jak i fosfor, chociażby na- 
wet obecne w pokarmie, w dużej ilości, nie 
zostają wcale zużyte, 

Fakt ten ma doniosłość daleko większą 
i znaczenie nie tylko w stosunku do krzy- 
wiey, ale odnosi się także i do analogicz- 
nych zaburzeń przemiany soli mineralnych, 
jak osteomalacja (zmiękczenie kości), a w 
szczególności gruźlica, w której tran daje 
znakomite wyniki, 

Wszak najpomyślniejszym zakończeniem 
czynnego ogniska gruźliczego jest jego 
zwapnienie, a to osiągnąć możemy przez 
podawanie choremu tranu, który pośredni- 
czy w składaniu i asymilacji wapnia w o- 
gniskach gruźliczych. Wapń, z wytrwało- 
ścią, godną lepszej sprawy, latami nieraz 
wprowadzany do organizmu wszelkimi dro- 
gami, okazał się w świetle dzisiejszej wie- 
dzy tylko niepotrzebnym balastem dla or- 
ganizmu. Dəstateczna ilość wapnia i fosfo- 
ru znajduje się w każdym artykule poży- 
wienia (w wodzie często nadmiar), 

Od tranu likwiduje się jednakowo każda 
postać gruźlicy: płucna, kostna (chirurgicz- 
na), gruczołowa, suchoty gardlane, toczeń 
nosa i skóry (lupus). 


Wyniki leczenia gruźlicy witaminami są 
wprost zdumiewające, Działanie tranu jest 
tak szybkie, że w największych zrypieniach 
ognisk kostnych sprawa się zatrzymuje na- 
tychmiastowo. SPotykamy się tu z uderza- 
jąco krótkim okresem zdrowienia najcięż- 
szych przypadków, nie wyłączając bezna- 
dziejnej otwartej gruźlicy, uznanej ogólnie 
za taką, dla której już nie ma żadnego ra. 
tunku. 

Ten krótki okres zdrowienia 2d tranu 
(3—4 łyżki stołowe dziennie przez 3—4—8 
tygodni) mimo woli nasuwa myśl, że podło- 
żem gruźlicy jest awitaminoza (choroba, 
wywołana brakiem witamin w pożywieniu). 

Tran daje nieraz również dobre wyniki 
w uporczywych i długotrwałych różnego 
pochodzenia krwawieniach, gdzie wszystkie 
inne Środki zawiodły, 

Trudny szkopuł do zwalczania w stoso- 
waniu tranu stanowi jego niemiły nieraz 
zapach i przykry smak, ale wstręt do tych 
jego własności nie jest znów tak trudno 
przezwyciężyć — Chodzi tylko o pierwszą 
łyżkę, Choć zdarzają się tacy, co wolą psie 
i kocie sadlo! Ale na to już trudno co pora- 
dzić, 

Dzieci najłatwiej oswoić, podając im od 
razu łyżkę tranu do ust, nosek przy tym za- 
cisnąć palcami. Zazwyczaj na drugi dzień 
dziecko się budzi i woła „wina“. Niemowlę- 
ta na ogół same się wyrywają do tranu. 


Panuje Przesąd, że w lecie tranu nie 
można używać. Tymczasem letnie biegunki 
krzywicze u niemowląt najlepiej dają się 
leczyć tranem — i to wśród łata, Są szcze- 
py ludzkie (Eskimosi), żywiące swe nowo- 
rodki wyłącznie tranem od przyjścia na 
świat bez piersi matczynej, z 


Rzecz prosta, że tran, jak każdy zresztą 
tłuszcz, jełczeje pod wpływem ciepła i daje 
nieprzyjemny zapach, ale nietrudno prze- 
cież temu zapobiec, przechowując go w 
chłodnej temperaturze, Świeży tran ma zu- 
pełnie łagodny zapach. 


Lecznictwo gruźlicy, jak į krzywicy po- 
winno już raz skończyć z wszelkimi domie- 


Rok XXXI. Nr $8. 
Piąta strona. 


Brunetki, 
blondynki 


i rude. 


Ogólnie panuje pogląd — powiada pe- 
wien wybitny lekarz, iż różnica pomiędzy 
blondynka i brunetką jest, nieprzymierza- 
jąc taka sama, jak pomiędzy dwoma auto- 
mobilami tego samego modelu, lecz poma- 
łowanymi na odmienne kolory. — Nauka 
jednak stwierdziła, że pogląd ten jest 
błędny. : 

Brunetka pozostanie brunetką, choćby 
się nawet jak najstaranniej utleniła, a 
blondynka nie przestanie być kobietą ja- 
snowłosa, pomimo wszelkich uciemniają- 
cych środków. Prawdziwe blondynki są 
nimi w całej swej istocie, w każdej komór- 
ce swego ciała, w swej krwi, mięśniach, 
a nawet — umyśle. To samo odnosi się do 
brunetek. Nie jest wykluczone, że kobiety 
rude stanowią trzecią, oddzielną grupę, tak 
jak jest prawdopodobnym, że każda z tych 
trzech grup — t. j. blondynki, brunetki i 
rude — wywodzi się poszczególnie z trzech 
odrębnych ras ludzkich, które się później 
ze sobą zmieszały. 


Wielu mężczyzn „woli blondynki“, a 
jednak są one — zdaniem owego lekarza 
przez matkę naturę upośledzone. Kobiety 


jasnowłose i rude łatwiej ulegają różnym 
chorobom skórnym, aniżeli brunetki, a tak- 
że są mniej odporne na zarazki, zakażające 
nos, gardło i płuca; poza tym łatwiej i 
częściej się przeziębiają, niż kobiety ciem- 
nowłose. Natomiast brunetki częściej za- 
padają na reumatyzm stawowy. 


Kryminolodzy twierdzą, że jasnowłosa 
niewiasta, w przystępie wzburzenia psy- 
chicznego, zdolna jest uśmiercić znienawi- 
dzoną osobę, podczas gdy brunetka zabija 
raczej siebie samą, by rozwiązać ciężki 
problem życiowy. Na ogół jednak blon- 
dynki uchodzą za istoty zimne, zrówno- 
ważone i — wyrachowane; brunetki za po- 
pędliwe i wspaniałomyślne, często smutne. 

Rude — to kobiety ogniste i skłonne do 

gniewnych wybuchów. 

Różnice psychologiczne wszystkich 
trzech grup zostały przez naukowców juź 
dawniej zbadane i ustalone, natomiast za- 
sadnicze, czysto fizjologiczne różnice jak 
skład krwi, skłonność do chorób itp. są do- 
piero teraz przedmiotem ścisłych badań 
naukowych. 

Stwierdzone zostało, że blondynka po- 
siada na głowie przeciętnie 150 tysięcy p>- 
szczególnych włosów; brunetka od 80 do 
120 tysięcy, gady tymczasem u rudych na- 
liczono nie więcej jak 50 tysięcv, a w mie- 
których wypadkach nawet sylx> połowę tej 
liczby Nie może byś tutaj jednak by t95,- 
mniej mowy o łysości, gdyż głowa kobiety, 
rudej, pod względem obfitości włosów, nie 
ujawnia dla oka żadnej różnicy w porów: 
naniu z owłosieniem blondynek lub brune- 
tek. 

Powodem objawu tego jest fakt, że 
mniejsza ilość włosów rudych, kompenso- 
wana jest ich większą grubością, w porów- 
naniu z włosami innych zabarwień. W pa- 
rze z różnicą w kolorze włosów, idzie róż- 
nica w kolorze i grubości skóry, która u 
blondynek i rudych jest bielsza i cieńsza, 
aniżeli u kobiet o włosach ciemnych. 

Na zasadzie danych statystycznych 
stwierdzono ciekawy fakt, że blondynki, 
zwłaszcza jasne, są na ogół zwolenniczka- 
mi — staropanieństwa, natomiast osoby, 
ciemnowłose, już bez różnicy płci, zdradza- 
ją większą skłonność i zdecydowanie do 
wstępowania w związki małżeńskie; rekord 
wszakże w tym względzie trzymają bez- 
apelacyjnie (przynajmniej w Anglii) kobie- 
ty rude: na ogłoszenia umieszczone w kil- 
ku poczytnych pismach z zaofiarowaniem 
pewnej nagrody za informacje o niezamęż- 
nych rudych kobietach w wieku ponad lat 
40, nie otrzymano ani jednego zgłoszenia. 
I jeszcze jedno pocieszające dla osób „pło- 
miennowłosych' stwierdzenie: oto wśród 
„pensjonarzy* dwudziestu zakładów dla 
obłąkanych, nie znaleziono ani jednego ru- 
dowłosego umysłowo chorego. 


W sprawie, skąd u pewnych dzieci bio- 
rą się kędzierzawe włosy, u innych zaś pro- 
ste, panuje w kołach naukowych dość duża 
rozbieżność; przeważa jednak zdanie, że 
odgrywa tutaj rolę dziedziczność, która 
może ujawnić się nawet po wiekowej 
przerwie. Początkowo włosy u wszystkich 
ludzi były pono normalnie prościuteńkie, 
a skręcać się zaczęły dopiero później, jako 
skutek nieprawidłowego odżywiania. 


T a a sodę, i SBE 


szkami do tranu, jak fosfor, wapno, kreozot 
(są to małowartościowe emulsje, które Za- 
wierają tylko 48% czystego tranu) i ograni- 
czeniem co do pory roku. 


uj 


Tym zaś niedowiarkom, którzy wątpią 
w szybką skuteczność leczenia czystym tra» 
nem wyżej wspomniąnych chorób, zwłaszcza 
zaś grużlicy, radzę, *'aby sami się o tym 
przekonali i spróbowali, ale od zaraz, pić 
przez 6 tygodni 3—4 łyżek dziennie czyste: 
go tranu i, jeżeli nie doznają po upływie 
tego czasu poprawy, donieśli mi o tym. Je- 
stem jednak mocno przekonany, że się ta- 
kiego dyshonoru nie doczekam, 
FEE OREW OWIES AOÓÓ. | 


Za dział ten odpowiada dr Stefan 
Świątecki w Bydgoszczy, 


| 


asihe 


Str. 6. 


Smowrocław. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Krzy- 
żem”. 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 
, Biblioteka miejska czynna jest codzien 
nie od godz. 17 du 18, w soboty od 17 do 19. 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ul. 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19. 

— Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 


Repertuar kin: 


Słońce: „Burłak z nad Wołgi“. 
Stylowy: „Wale królewski“. 
Świt: „Prawda o miłości”, 
Mątwy: „Ucieczka“. 


Cena chleba (od 15 bm.) z mąki 55% u- 
stalona została na 0,37 zł za 1 kg, a za 
chleb wagi 1% kg 0,55 zł. 

Ku czci Piusa XI. Z okazji 15-lecia ko- 

ronacji Piusa XI — Inowrocław również ob- 
chodził uroczyście tę wielką rocznicę pon- 
tyfikatu „polskiego papieża“. W sali hotelu 
„Bast* zebrały się tłumy katolickiego spo- 
łeczeństwa, by wziąć udział w akademii ku 
czci Ojca św. Słowo wstępne wygłosił ks. 
kan. Kubski, po czym prof. Gregorowicz 
mówił o papiestwie i Papieżu Piusie XI na 
tle epoki. Chóry kościelne pod dyr. pp. Gał- 
dyńskiego i Ciesielskiego odśpiewały pieśni 
religijne. Zbiorowy hymn „My chcemy Bo- 
ga“ zakończył akademię. 
_ „KRUSZWICA. Walne zebranie chóru ko- 
Ścielnego, które zagaił prezes p. Tymkow- 
ski Marian, a przewodniczył honorowy czło- 
nek p. Głowacki Michał, wyłoniło po rze- 
czowych obradach nowy zarząd, do którego 
weszli: pp. Tymkowski Marian, prezes, 
Jańczak Łucjan, zast. Kruszyński Łucjan, 
sekretarz, Nowak M. zast, Linowski J. 
skarbnik, Ceremus Z., bibliot, Frenzłówna 
Reg., zast, Strek Jan, gospodarz. Ławnicy: 
pp. Urbanek Stef. i Ceremus Ed. Komisje 
rewiz. tworzą: pp. Drożdżyński Fr., Wybor- 
ska Hel. i Kozińska Aniela. W końcu wrę- 
czono dyplomy: p. Jańczakowi Łucjanowi 
za 15-lecie członk., p. Nowakowi za 10-lecie 
członkostwa. 


MOGILNO. (mk) Urałowanie topielca, 
Ślizgając się na jeziorze mogileńskim, 12- 
letni Konowalski Stefan wpadł do pozosta- 
wionego przez rybaków przerembla. Na 
krźyk chłopca pośpieszył tonącemu Zakau 
Roman, który uratował chłopcu życie. 

— Osobiste. Srebrne gody małżeńskie ob- 
chodził w ub. niedzielę znany szeroko ku- 
piec p. Thiel Maksymilian, wł. drogerii — 
wraz z swą małżonką Bronisławą z Split- 
tów. Poważanym jubilatom „Ad multos an- 
nos!“ 

-— Walnemu zebraniu Wikp. Związku 
Rzemieślników Chrześc, przewodniczył p. 
Wojciechowski z Mogilna. Do nowego za- 
rządu wybrano pp.: Biegemeiera - preze- 
sem, Radtke - wiceprezesem, Barana - $e- 
kretarzem, Piszore - skarbnikiem, Stręka, 
Paradowskiego, Siwińskiego, Jardulskiego 
i Bukowskiego - ławnikami. Do komisji re- 
wizyjnej wybrano pp.: Wojciechowskiego 
Fr. Paprotnego Jana i Konieczkę Józefa. 

— Walnemu zebraniu Tow, Śpiewu 
„Malki“ przewodniczył delegat okręgu p. 
Weber z Mątew. Wybrano nowy zarząd w 
osobach pp.: Cerskaskiego - prezesem, Mul- 
tańskiego - wiceprezesem, Urbańską - se- 
kretarką i Waleńciaka - skarbnikiem. Ko- 
misja rewizyjna pp. Kans, 3chmicek i Wol- 
kiewiczówna. 


NAKŁO, n. Notecią. (j) Sprawozdanie z 


Wystawy Rolniczej. Zapewne ogół miesz- 
kańców powiatu wyrzyskiego jest ciekawy, 
jaki jest też bilans pierwszej wystawy rol- 
niczej, zorganizowanej w roku ub. w Wy- 
rzysku. Otóż, dane te są następujące: Ogó- 
łem w wystawie brało udział 599 wystaw- 
ców. Dzielą się oni następująco: produkcja 
roślinna 130, hodowla koni 115, hodowla 
bydła 130, hodowla owiec 30, hodowla dro- 
biu 30, owocarstwo 42, kwiaciarstwo 8, wa- 
rzywnictwo 9, wikliniarstwo 6, pszezelar- 
stwo 10, przemysł rolny 23, maszyn i narzę- 
dzi rolniczych 11, gospodarstwa kobiecego 
26, łowiectwa i myśliwstwa 39 i ogólne 15. 
„Wystawę zwiedziło okrągło 34.000 osób. Na- 
gród przyznano: medali złotych 18, medali 
srebrnych 18, medali brązowych 14, listów 
pochwalnych 35, dyplomów 6% i nagród pie- 
niężnych na ogólną kwotę 2.300 zł. Dalej 
przyznano 9 nagród honorowych, fundowa- 
nych przez poszczególnych właścicieli ziem- 
skich, jedną nagrodę hodowlaną i £ nagro- 
dy w naturze. Rachunki kasowe balansują 
po stronie dochodów i rozchodów kwotą 
11.722,53 zł, ztym, że saldo dodatnie wynosi 
39.57 zł. Jak wynika z zestawienia, pierwsza 
wystawa rolnicza powiatu wyrzyskiego 
wzbudziła wielkie zainteresowanie, a na- 
stępne wystawy będą zapewne jeszcze oka- 
zalsze. 

— Wykrycie sprawców kradzieży. Poli- 
cji tutejszej udał się bardzo obfity połów 


amatorów cudzej własności. Mianowicie u- 
dało się policji wyłapać sprawców zuchwa- 
łej kradzieży, dokonanej w mieszkaniu pp. 
Zielińskich, o czym „Dziennik“ doniósł 
przed kilku dniami. Włamywaczami byli 
niejaki Więckowski i Przybyła, mieszkańcy 
Nakła, a ich pomocnikami Pieprz i Rósler. 
Policji udało się nie tylko przychwycić o- 
pryszków, lecz przede wszystkim odebrała 
im całkowitą zdobycz. To też nie mała by- 
ła radość poszkodowanych, gdy ich policja 
uwiądomiła, że wszystkie skradzione rze- 
czy mogą odebrać na posterunku. Prócz 
włamania do mieszkania pp. Zielińskich, 
złodzieje ci mają na sumieniu również wia- 
mania do składu kolonialnego p. Koźmy 
i in. Wszyscy poszkodowani dostali rów- 
nież swoje skradzione przedmioty z powro- 
tem. Za przychwycenie tak groźnej i do- 
brze zorganizowanej szajki w stosunkowo 
krótkim czasie, należy się naszej policji 
pełne uznanie. A 

— Nadzwyczajne walne zebranie, W nie- 
dzielę, dnia 14 bm. o godz. 15 odbyło się 
nadzwyczajne walne zebranie Związku 
Weteranów koło Nakło n. N., poświęcone 
sprawom budżetowym. Budżet w kwocie 
620,— zł po stronie dochodów i rozchodów 
został jednogłośnie uchwalony. Zebraniu 
przewodniczył p. prezes Wojciechowski. 

— Nabożeństwa pasyjne rozpoczęły się 
w dniu 14 bm. w miejscowym kościele pa- 
rafialnym o godz. 15. Płomienne kazanie, 
przy szczelnie wypełnionym kościele, wy- 
głosił ks. wik. Polanowski. (j) 

Nowy skład. W dniu 15 bm. p. Marta 
Wikora otworzyła we własnym domu przy 
Rynku, róg ul. Marsz. Piłsudskiego, skład 


Wetera 
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bławatów, konfekcji i towarów krótkich. 
Skład jest bogato zaopatrzony, tak że każ- 
dego nawet najwybredniejszego klienta na- 
pewno zadowoli. Nowemu przedsiębiorstwu 
„Szczęść Boże“. 


— Wykłady. W najbliższym czasie roz- 
pocznie się w auli gimn. Bolesława Krzywo- 
ustego cykl wykładów powszechnych, urzą- 
dzanych przez U. P. Wykłady rozpoczną się 
w niedzielę dnia 28 bm. a jako prelegent 
wystąpi prof. U. P. dr Mikołaj Rudnicki. 
Mówić będzie na temat: „Odra jako rzeka 
pomorsko-polska*. Następny wykład odbę- 
dzie się dnia 7 marca. Prelegent, wykładow- 
ca U. P. dr Andrzej Niesiołowski obrał so- 
bie za temat, zagadnienie o wychowaniu 
społecznym, jego zadaniu i trudności. Wre- 
szcie ostatni wykład, z wykładowcą prof. 
U. P. dr Ludwikiem Jaxa-Bykowskim, Te- 
matem tego wykładu będzie: „Nasz charak- 
ter narodowy“. Wykłady rozpoczynać się 
będą c godz. 17,30, a wstęp na salę wynosi 
30 gr, a dla młodzieży i niższych wojsko- 
wych 15 gr. 

— Walne zebranie oficerów rezerwy, ko- 
ło Nakło n. N., odbyło się dnia 13 bm. w lo- 
kalu hotelu „Polonia“. Zebranie jednogłoś- 
nie udzieliło absolutorium ustępującemu 
zarządowi. Uznaniem dla ustępującego za- 
rządu, był jednogłośny ponowny wybór ca- 
lego zarządu z p. prof. Marciniakiem na 
czele. Dalszymi członkami są: pp. dr Ra- 
czyński, mec. Tuchołka, wójt Kochanowski, 
prof. Wachowicz, dyr. Węsierski i prof. Ma- 
zerant. Do komisji wojskowej wybrano pp.: 
Kaczmarka i Mika, a do komisji rewizyjnej 
pp.: Jurkowskiego, Kitkowskiego i Siekier- 
skiego. 


f 


ni Powstań Nar. 


nie chcą mieć nic wspólnego z sanacją. 


Wychowanie musi być chrześcijańskie. 
Inowrocław. W sali hotelu Basta odbyło | cka, która nie była nigdy sanacyjną i nie 


się zebranie Zw. Weteranów Powstań Na- 
rodowych pod przewodnictwem prezesa p. 
Kapelińskiego, który powitał red. Poszwiń- 
skiego z Poznania, dr Skoniecznego i prasę. 
Protokół odczytał p. prof. Czapla, po czym 
przyjęto nowych członków i podano skład 
ukonstytuowanego nowego zarządu. Komu- 
nikaty zarządu podał sekretarz p. J. Krantz. 
Na gwiazdkę zebrano 90 zł, które zużyje się 
jako fundusz zasiłk wy. Dobrze opracowa- 
ny referat o powstaniu styczniowym wy- 
głosił p. prof. Czapla, wspominając, że 19-go 
lutego 1863 r. odbyła się bitwa powstańców 
na Kujawach, pod Krzywosądzem, w której 
padło kilka synów znanych nam i obecnie 
rodzin kujawskich. 


Z kolei wygłosił obszerny referat p. red. 
Poszwiński, wspominając serdecznie swój 
12-letni pobyt w Inowrocławiu na stanowi- 
sku redaktora. Mówił on, że dotychczas 
powstaniec wielkopolski tolerował legendę 
o innych, bo nie umiał krzyczeć i domagać 
się swych praw. Do tej pory nadano 45.550 
krzyży i medali niepodległośti, a 48.000 
wniosków o nie odrzucono. 

Z Wielkopolski nie zostało załatwionych 
8000 wniosków o krzyże niepodległości. Obe- 
cnie zarząd główny weteranów stara Się, 
aby dyplomy weryfikacyjne uznano za rów- 
noznaczne z krzyżem czy medalem niepod- 
ległości. 

Dalej prelegent omówił założenie ideowe 
organizacji. Żadne mniejszości nie mogą 
mieć wpływu na rolę i wolę narodu pol- 
skiego. Jako erganizacja naredowe-katoli- 


ma z nią nic wspólnego, nie pozwoli sobie 
odebrać prawa swobody krytyki wobec po- 
czynań rządu, która będzie zawsze rzeczo- 
wa. Weterani dążyć będą do zgody i jedno- 
ści narodowej w istotnym wyścigu pracy, a 
nie wyścigu do koryła, jak to się obecnie 
dzieje. Nie będą tolerować podwójnych i 
poczwórnych posad i pensyj. Dziś weterani 
domagają się od ministrów czynów, a nie 
pięknych, gołosłownych zapowiedzi, bo nie 
mogą już uwierzyć w piękne słówka mini- 
sterialne. 24.0060 członków Związku domaga 
się również przestrzegania zasad chrześci- 
jańskiej sprawiedliwości, ktorą trzeba w 
czynach przestrzegać. Sądzę, że dożyjemy 
wreszcie tych chwil, gdy starostami i in- 
nemi urzędnikami będą Wielkopolanie, a 
nie ludzie, z którymi nie łączą nas wspólne 
przeżycia. 

W dyskusji zauważył p. Polak, że urzęd- 
nicy z innych dzielnic nie mówią nie tylke 
poprawnie po polsku, ale język polski pa- 
czą. P. radny Michalski zaznaczył, że to, 
co Wielkopolska do skarbu państwa dała, 
to nie dała żadna inna dzielnica, i ona pła- 
ci największe podatki, dlatego powinna 
mieć największe prawa. Weterani domaga- 
ją się nie nagród, ale możności zapracowa- 
nia na chleb. 

Poza tym przemawiali jeszcze p. Flor- 
czyk, Drygała i Chodorowski. 

P. Poszwiński podkreślił jeszcze, że wy. 
chowanie w Polsce nie może być komuni- 
styczne i antykatolickie, a bezbożnicy nie 
mogą mieć dostępu do szkół jako nauczy- 
ciele. 
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CHEŁMNO. Osobiste. W ub. tygodniu zo- 
stał zawarty związek małżeński pomiędzy 
znanym i zasłużonym  społecznikiem str. 
asystentem pocztowym p. Sylwestrem Woj- 
dyłą z Chełmna a p. Salomeą Błaszakówną, 
córką ogólnie poważanych obywateli z Mo- 
gilna. Nowożeńcom na dalszej drodze życia 
„Szczęść Boże!“ 

— Związek małżeński pobłogosławiony 
został w kościele farnym pomiędzy znanym 
i zasłużonym społecznikiem str. asystentem 
poczt. p. Sylwestrem Wojdyłą a p. Salomeą 
Błaszakówną, córką szanowanych obywateli 
z Mogilna. Szczęść Boże. 

— Walne zebranie koła Zw. Pedof, Rez. 
zagaił prezes p. Puzowski. Wśród gości zau- 
ważyliśmy pp.: wicestarostę mgr. Formano- 
wicza, przedst. Kom. Garniz., prezesa okr. 
Z. Podof. Rez. Mogilickiego z Torunia, burm. 
Kleina i in. Przewodniczył p. Mogilicki. Z 
sprawozdań zarządu wynikało, że praca dla 
dobra koła była owocna i niezwykle żywo- 
tna. Zarząd pozostawiono w dotychczaso- 
wym składzie. 


ŚWIECIE. (t) Na walnym zebraniu, ja- 
kie ostatnio miało miejsce, wybrali człon- 
kowie miejscowego Koła Oficerów Rezerwy 
nowy zarząd, w następującym składzie: pp. 
Rotlęga — prezes, Jeszka — wiceprezes, 
Kreyzę — sekretarz, Tański — skarbnik, 
Jagła, Donarski i Wojciak komisja rewi- 
zyjna. i 
-— Budżetowe posiedzenie rady miejskiej 


odbyło się pod przewodnictwem p. burmi- 
strza Słabęckiego. Uchwalono pobierać po- 
datek od szyldów i reklam. Dyskusja nad 
bhudżetami: przedsiębiorstw miejskich jak 1 
administracyjnym była wyczerpująca. Bu- 
dźct administracyjny uchwalono w kwocie 
216.219 zł, czyli o przeszło 46.000 zł mniej 
aniżeli w ub. roku. W budżecie nadzwyczaj- 
nym przewiduje się kwotę przeszło 20.000 
zł na skanalizowanie cukrowni oraz takąż 
kwotę na dalszą budowę i na wykończenie 
ulicy Nadbrzeżnej. Budżet rczeźni miejskiej 
został uchwalony w wys. 72.059 zł, czyli o 
ok. 6.000 zł więcej niż w ub. roku. Budżet 
wodociągów wynosi 51.133 zł. Tutaj przewi- 
duje się pewne inwestycje, mianowicie: 
wstawienie 2 motorów, pompy i kompreser. 
Budżet kanalizacji miejskiej zamknięto cy- 
frą 15.731 zł po stronie dochodów i rozcho- 
dów, a budżet targowiska kwotą 6.200 zł. 
Budżet elektrowni miejskiej uchwalono w 
wysokości 146.160 zł. 


NOWEMIASTO. (jr) Nagrodzenie hodow- 
ców. Instruktoriat P. I. R. nagrodził ogtat- 
nio hodowców trzody chlewnej. Odznaczeni 
zostali rolnicy: Golmąński z Ostaszewa, 
Świniarski z Krzemieniewa, Dąbrowski z 
Grodziczna, Lewalski ze Złotowa i Cichor- 
ski z Ostaszewa. Nagrody żywe (mąciorki 
i kuurki) pochodzą z chlewni zarodowej 
hodowcy Dejczera z Gwiździn, (Lubawa), 
która uchodzi za jedną z najlepszych na 
Pomorzu. ` 


LUBAWA. (jr) Zgon prawie stuletniej. 
W Lipinkach, pow. lubawskiego, zmarła śp. 
Marianna Mroczyńska, licząca 99 i 3% lat 
życia. Rocznicy 100 urodzin nie doczekała 


już. 


— Jubileusz srebrnych godów małżeń- 
skich obchodzili ostatnio małżonkowie Kru- 
kowie w Tylicach pow. lubawskiego. 


WĄBRZEŹNO. (sm) Na szosie prowadzą- 
cej do Ryńska nieznani sprawcy połamali 
młode drzewka owocowe. Pokradziono rów- 
nież paliki, podtrzymujące te drzewka. Ja- 
cyś niepoczytalni wyrostkowie wybijają 
również szyby w wieży wodociągowej, ła- 
mią drzewka na plantacjach miejskich, ni- 
szczą park miejski itd, narażając miasto 
nasze na poważne straty. Czas najwyższy 
wybrykom tym położyć kres. 


— Wychodzący ze szkoły chlopcy zaba- 
wiali się rzucaniem śniegu. W zabawie tej 
brał udział 12-letni Łucjan Białkowski. w 
pewnej chwili obrzucił on innego chłopca, 
który oburzył się do tego stopnia, że wydo- 
był z kieszeni nóż i ugodził nim Białkow- 
skiego w plecy. P. dr Kawczyński stwier- 
dził u rannego przebite płuca. Dochodzenia 
w toku. 


STAROGARD. (jw) 15-tą rocznicę koro- 
nacji Ojca św. Piusa XI obchodzono w ub. 
niedzielę bardzo uroczyście. Przed połud- 
niem we Farze odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo, odprawione przez ks. prał. Szuma- 
na. Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. 
prał. Szuman. Po południu w pięknie ude- 
korowanej sali p. Wojcieszaka odbyły się 
dwie akademie, jedna dla parafii św. Mate- 
usza, druga dla parafii św. Wojciecha. U- 
dział publiczności był bardzo wielki 


— Wydział karmy sądu okręg. rozpatry- 
wał sprawę Jana Folkmana i Jana Bąka, 
bez stałego zamieszkania, oskarżonych o 
dokonanie w dniu 31. 12. 36 r. kradzieży 
mieszkaniowej na szkodę p. Szymanowicza, 
zam. przy ul. Skarszewskiej, któremu skra- 
dli srebrny zegarek, marynarkę i latarkę 
kieszonkową. Sąd skazał Jana Folkmana 
na rok, Jana Raka na 2 lata więzienia z 
pozbawieniem praw honorowych i obywa- 
telskich na 5 tat. 


— Walne zebranie Kurkowego Bractwa 
Strzeleckiego odbyło się w hotelu p. Zastę- 
powskiego. Uchwalono budżet na rok 1937 i 
postanowiono zmienić dzierżawcę Strzelni- 
cy. Stan finansowy Bractwa jest b. dobry. 
Dzięki umiejętnej gospodarce zarządu, Bra- 
ctwo pozbyło się długów. Nowy zarząd'wy- 
brano w nast. skadzie: pp. senior Czesław 
Nagórski, prezes, Jan He]dt, wiceprezes, 
Bol. Kuligowski, sekretarz, And. Potasznik, 
skarbnik, dyr. Fr. Nowak, komendant i Jan 
Czyżewski, strzelmistrz. 


Śrudziądz. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem“, 
ul. Pańska, tel. 2040. 


Repertuar kin: 
Apollo: „Ostatni posterunek". 
Gryf: „Maria Stuart“ (królowa Szkocji). 
Orzeł: „Imperaiorowa'. 


Przed sensacyjnym procesem o bankru- 
ciwo, Jak się dowiadujemy, odbędzie się 24 
bm. przed wydziałem karnym sądu okręgo- 
wego w Grudziądzu proces przeciwko mi- 
strzowi rzeźnickiemu Franciszkowi Mani- 
kowskiemu, obwinionemu o oszukańcze 
bankructwo. Manikowski, który posiadał 
główny sklep wyrobów mięsnych przy ul. 
Wybickiego 28 oraz filie przy ul. Mickie- 
wicza i Toruńskiej, poszkodował podobno 
swoich wierzycieli na kilkanaście tysięcy 
złotych. Na rozprawę powołano kilkadzie- 
siąt świadków. Proces wzbudził zrozumiałe 
zainteresowanie. 


Pietnastolecie pontytikatu lja $W. 


Piusa XI obchodził katolicki Grudziądz 
bardzo uroczyście, 


Grudziądz, Z okazji piętnastolecia pon- 
tyfikatu Ojca św. Piusa XI odbyły się ub. 
niedzieli we wszystkich kościołach para- 
fialnych uroczyste nabożeństwa. W godzi- 
nach popołudniowych, w pięknie udekor>- 
wanej sali parafialnej św, Krzyża odbyła się 
podniosła akademia, z udziałem przedsta- 
wieieli władz, licznego duchowieństwa j ty- 
siącznych rzesz wiernych. Akademię zagaił 
prezes parafialnej Akcji Katolickiej przy 
kościele św, Krzyża p, aptekarz Degórski, 
po czym p. mgr Sielski wygłosił głęboko u- 
jęty referat na temat: „Rzym a Moskwa“. 
W obszernym referacie prelegent scharak- 
teryzował dążenia komunizmu i wskazał 
środki obrony przeciwko temu grożącemu 
Poe TLE sont. Uzupełnieniem progra- 
muy akademii były okalicznościowe dekla- 
macje oraz śpiew chóru kościelnego Dzwon. 
Wspólnym odśpjiewaniem „My chcemy Bo- 
ga“ ząkończono tę podniosłą manifestacię 
katolickiego Grudziądza, 


Ne 39. hi 


Fktronika itefeśrafictzóa. 


Nowy Jork, 17. 2. (PAT.) Siedemdzie- 
siąt tysięcy robotników General Motors 
przystąpiło do pracy w różnych miastach, 
gdzie znajdują się fabryki i warsztaty Ge- 
neral Motors. 

Kowno, 17. 2. (PAT.) Wśród ułaskawio- 
nych z okazji rocznicy niepodległości Li- 
twy, znajduje się także były szef sztabu 
generalnego gen. Kubilunas i płk Backies, 
b. dowódca pułku huzarów, którzy stali na 
czele spisku wojskowego na rzecz Walde- 
marasa w lecie 1934 r. 

Ryga, 17. 2. (PAT.) Zmarła w Wielo= 
nach Maria Janowska, znana działaczka 
polska na Łotwie. Śp. Maria Janowska była 
prezeską Związku Polaków na Łotwie. - 


Skazanie działacza narodowego. 


Sąd okręgowy w Białymstoku na sesji 
wyjazdowej w Bielsku skazał Mariana 
Czernika, członka stronnictwa narodowego 
za wygłoszenie „przemówienia podburzą- 
jącego“ na wiecu tego stronnictwa na mie- 
siąc aresztu. 


Ojciec św. jest coraz zdrowszy 


Citta del Vaticano, 17. 2. (PAT.) Ojciec 
św. czuje się z każdym dniem lepiej, Zda- 
niem lekarzy papież jest już obecnie w sta- 
nie rekonwalescencji. Stan serca i oddy- 
chanie jest zupełnie normalne. Bóle w no- 
gach całkowicie ustąpiły. Lekarze żywią 
nadzieję, że wkrótce papież będzie mógł 
przystąpić do swych zwykłych zajęć. 


Zmiana w kierownictwie PKO.? 


Warszawa, 17. 2. (Tel. wł.) Według 
obiegających pogłosek, na  kierowni- 
czych stanowiskach w P, K. O. mają na- 
stąpić zmiany. 

Mówi się o tym, że na miejsce preze. 
sa Grubera do P. K. O. ma przyjść p. 
Stefan Starzyński, obecny prezydent ko- 
misaryczny Warszawy. (r.) 


Delegacja polska w drodze do Berlina. 


Warszawa, 17. 2. (PAT.) Dzisiaj wyje- 
żdża do Berlina polska delegacja handlowa 
pod przewodnictwem radcy handlowego 
ambasady R. P. w Berlinie p. Rawity-Ga- 
wrońskiego. Podczas pobytu polskiej dele- 
gacji w Berlinie odbędzie się również ze- 
branie komisyj rządowych kontroli obrotu 
towarowego polsko-niemieckiego. Tema- 
tem konferencji będą m. in. sprawy usta- 
lenia przyszłego obrazu eksportowo-impor- 
towego w myśl zawartej ostatnio umowy 
gospodarczej. 


Kto z członków zarządu głównego 
“=Z. N. P. ustąpi. 


Warszawa, 17. 2. (Tel. wł.) Przed kil- 
ku dniami donosiliśmy, że pięciu. człon- 
ków zarządu głównego Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego złożyło swoje 
mandaty. Wiadomość tę potwierdza o- 
becnie półurzędowa agencja „Iskra“, 
która podaje, że z zarządu głównego 
ZNP ustąpili pp.: Stanisław Machowski, 
przewodniczący wydziału wydawnicze- 
go, Piotr Podurgiel, przewodniczący 
wydziału finansowego, Seweryn Glinic- 
ki, zastępca przewodniczącego wydzia- 
łu finansowego, Jan Nowak, przewod- 
niczący wydziału gospodarczęgo i Fau- 
styn Frysz, zastępca przewodniczącego 
wydziału organizacyjnego. 


Wicemarszałek Miedziński przedstawi 
tezy nowego obozu. 


Warszawa, 17. 2. (tel. wł.). Dziś odbędzie 
się w gmachu Sejmu dalszy ciąg posiedze- 
nia klubu dyskusyjnego posłów i senato- 
rów, Przewodniczący wicemarszałek Mie- 
dziński ma mówić na temat tez nowego o- 
bozu praorządowego. 

Formalne ogłoszenie tych tez nastąpi w 
sobotę przez radio od godz, 6—7 wieczorem. 
Pierwotnie miało się to odbyć w sposób u- 
roczysty na Zamku, ale od zamiaru tego 
odstąpiono, 


Elektrotechnik belgijski peniósł śmierć 
przy pracy. 


Częstochowa, 17. 2. (PAT.) V elektrow- 
ni w Zawodziu wydarzył się tragiczny wy- 
padek. w czasie instalowania nowej rozdziel- 
nicy prądu. Jeden z elektrotechników bel- 
gijskiej firmy, prowadzącej instalacje, 
50-leetni Sois de Riendt, obywatel belgijski, 
dotknął się przez nieostrożność przewodów 
wysokiego napięcia, ponosząc śmierć na 
na miejscu. 


Koncert Paderewskiego. 


Bruksela, 17. 2. (PAT). 20 marca w 
pałacu sztuki w Brukseli odbędzie się 
koncert Ignacego Paderewskiego. Do- 
chód z koncertu przezriaczony ma być 
na fundusz pomocy dła stowarzyszenia 
skrzypków imienia Ysaye. Stowarzysze- 
nie to powstało z inicjatywy królowej 
Elżbiety, której znakomity skrzypek 
Ysaye był profesorem. 


„DZIENNIK BYDGOSKI". czwartek, dnia 18 lutego 1837 f: 


Japonia torturuje polityków fs 


w czasie wagborðw. 


Tokio, 17. 2. (PAT.) Izba wyższa rozpo- 
częła posiedzenie o godz. 10 rano, przystę- 
pująć do dyskusji nad zgłoszonymi inter- 
pelacjami. MKisziszi Kokuto, niezależny, 
interpelował rząd na temat „poszanowania 
praw wolności obywatelskich", atakując 
gwałtownie policję japońską, która według 
posiądanych ‘przez niego informacyj pod- 
czas ostatnich wyborów w r. 1936 dopuści- 
ła się licznych gwałtów, a nawet znęcania 
i torturowania osób „podejrzanych“, 

Kisziszi Kokuto, według Havasa, gwal- 
townie zaatakował policję prefektury Ka- 
nawaga w pobliżu Tokio, gdzie stosowano 
torturę wodną oraz władze policyjne w Ka- 
goszema, gdzie była stosowana tortura 
„rozpalonego żelaza”,  Kisziszi  Kokuto 
twierdzi, iż sam podczas pobytu w Kago- 
szema podlegał tej torturze. Minister 
spraw wewnętrznych Kawarada odpowia- 
dając na interpelację zapewnił, iż rząd o- 
pracuje reformę metod, jakimi posługuje 
się policja. 

Agencja Reutera stwierdza, że rewela- 
cje Kisziszi Kokuto wywarły wielkie wra- 
żenie na członków izby wyższej, tym bar- 
dziej, iż Kisziszi Kokuto jest jednym ze 
starszych polityków i o stosowaniu przez 
policję tortur mówił z własnego doświad- 
czenia. Tortury stosowane w różnych pre- 
fekturach z powodu rzekomych wykroczeń 
przeciwko przepisom wydanym z okazji 
wyborów, polegały na pompowaniu wody 
przez nozdrza, przypalaniu rezpalonym że- 
lazem oraz biciu. 


Powódź w 


Kielce, 17, 2. Deszcze spowodowały 
wylew przepływającej przez Kielce 
rzeczki Silnicy, W okolicy Pakosza Dol- 
nego wezbrana rzeczka wylała, zalewa- 
jąc okoliczne domy, mosty i drogi, Na 
pomoc powodzianom  zawezwano straż 
pożarną. Na Wiśle w województwie 


plowykim „taniełegom” 7 Polki 


ukrócono cugle w Belgii. 


Rząd belgijski zakazał kupcom 
skim obywatelom polskim, prowadzenia 
handlu domokrąężnego. Rozporządzenie to 
jest równoznaczne z wydaleniem ich z Bel- 
gii. Prawo dalszego pobytu otrzymali je- 
dynie ci, którzy od 10 lat mieszkają na te- 
rytorium królestwa belgijskiego. 

Już w roku ubiegłym kupcy żydowscy 
otrzymali nakaz opuszczenia Belgii, lecz 
wskutek interwencji naszych przedstawi- 
cieli, jak również wybitnej pomocy, jaką o- 
kazał im poprzedni wicepremier Emil Van- 
dervelde, (żyd, socjalista) rozporządzenie to 
zostało czasowo uchylone. Powodem ostre- 
go wystąpienia rządu belgijskiego jest to, 
iż kupiectwo belgijskie oskarża domokrąż- 


żydow- 


 Faialime relsawiczici. 


Dwie kobiety aresztowane na sali rozpraw za krzywoprzysięstwo. 


Tczew. (as) W tut. sądzie grodzkim to- 
czyła się sensacyjna rozprawa karna prze- 
ciwko zawodowym złodziejom 28-letniemu 
Augustynowi Lubińskiemu, 28-letniemu Au- 
gustynowi Potrykusowi, oraz 24-letniemu 
Augustynowi Michalewiczowi z Dalwina, 
pow. Tczew, którym akt oskarżenia zarzu- 
cał włamanie się do mieszkania 64-letniego 
zagrodnika Szczepana Milewczyka w Lubi- 
szewie, skąd skradziono 532 zł w gotówce, 
19 marek niemieckich w srebrze, przedwo- 
jenną złotą 20-markówkę, zegarek męski, 
craz 1 p. skórzanych rękawiczek damskich, 
które w tym procesie stały się nieszczę- 
ściem dla 2 kobiet. 

Oto podczas rewizji w mieszkaniu osk. 
Lubińskiego w Dalwinie m. in. policja zna- 
lazła wspomniane rękawiczki, które poszko- 
dowani rozpoznali jako własność ich pa- 
sierbicy Kruszyńskiej. i 

Stuchana podczas rozprawy pod przysię- 
gą żona osk. Lubińskiego 24-letnia Franci- 
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Sensacyjne aresztowanie w Inowrocławiu, 


Inowrocław, 17. 2. (Tel. wł.) Dnia 15 bm. 
zostali aresztowani urzędniczka starostwa 
inowrocławskiego, Aniela Hajdaszowa, żo- 
na urzędnika tegoż urzędu i znany dzia- 
łacz socjalistyczno-komunistyczny Leliwa- 
Bobiński, który rok temu przybył z War- 
szawy na nasz teren. Aresztowanie to wy- 


Minister spraw wewnętrznych zapewnił, 
iż winni tych wykroczeń zostali już ukarą- 
ni, a rząd zamierza całkowicie uniemożli- 
wić stosowanie tortur przez władze poli- 
cyjne. 


Mowa premiera Hayaszi. 


Tokio, 16. 2. (PAT.) Prernier Hayaszi, 
przemawiając w sejmie, podkreślił wier- 
ność Japonii dla nienaruszalnej zasady 
jej polityki, zmierżającej do ustabilizowa- 
nia stosunków wschodnio-azjatyckich. „Mu- 
simy — mówił premier — zreorganizować 
pośpiesznie obronę narodową, aby nie na- 
razić na szwank bezpieczeństwa imperium. 
Postaramy się zacieśnić jeszcze węzły, łą- 
czące Japonię z Mandżukuo i czuwać bę- 
dziemy bacznie nad poprawą naszych sto- 
sunków z Chinami i ZSRR. 


W stosunku do Chin jest ubolewania go- 
dnym, że pomimo wszystkich wysiłków, 
jakie poczyniliśmy dla zapewnienia stabi- 
lizacji na wschodzie Azji, rząd chiński nie 
zrozumiał widocznie całej doniosłości na- 
szych intencyj, czego rezultatem jest, że 
liczne zagadnienia pozostają jeszcze w za- 
wieszeniu między Chinami a Japonią. Są- 
dze, że jest obecnie rzeczą konieczną sta- 
rać się o podtrzymywanie serdecznych 
uczuć między obu narodami i dążyć do pó- 
prawy wzajemnych stosunków celem przy- 
wrócenia ścisłej współpracy chińsko-japoń- 
skiej dla ustabilizowania sytuacji na dale- 
kim wschodzie. 


Kieleckiem. 


kieleckim poziom wód podniósł się 
znacznie. O ile deszcz nie przestanie pa- 
dać, może powstać niekezpieczeństwo 
powodzi, Z innych stron województwa 
kieleckiego donoszą również o wezbra- 
jeg rzek, których poziom stale wzrasta, 


ców żydowskich o nieuczciwą konkurencję. 
Poza tym nie płacą oni podatków, względ- 
nie minimalne, gdyż nie można sprawdzić 
ich dochodów z tego powodu, iż nie prowa- 
dzą oni ksiąg handlowych. 

Ogólna liczba domokrążców żydowskich 
obywateli polskich, którzy mieli być wyda- 
leni z Belgii, wynosiła z górą 1600. Rząd 
belgijski zgadzał się wówczas zostawić ich 
pod warunkiem, iż Polska przejmie na się- 
bie część długów dawnej Rosji carskiej, w 
stosunku procentowym odpowiadającym te- 
rytorium b. imperium, wchodzącego w skład 
Rzplitej. Chodziło tu o pożyczkę na budowę 
kolei wiedeńskiej. Ta niezwykła propozy- 
„cja spotkała się z odmową. 


szka twierdziła, iż wspomniane rękawiczki 
kupiła przed dwoma laty, zaś siostra jej 
34-letnia Józefa Potrykusowa twierdziła, że 
widziała rękawiczki te u swej siostry je- 
sienią 1936 r., lecz żadna z nich nie była w 
stanie dokładnie opisać charakterystycz- 
nych plam i innych cech, czego jednak po- 
nad wszelką wątpliwość dokonali poszko- 
dowani małżonkowie Milewczykowie. 


Wobec powyższego, po konfrontacji św. 
Milewczyków ze świadkami Lubińską i Po- 
trykusową, które swoje zeznania podtrzy- 
małg w całej pełni, prowadzący rozprawę 
sędzia p. Bielawski wydał nakaz aresztowa- 
nia na sali rozpraw obu kobiet tj. Lubiń- 
ską i Potrykusową jako podejrzanych o do- 
puszczenie się świadomej zbrodni krzywo- 
przysięstwa. Rozprawę odroczono celem 
przesłuchania dodatkowych świadków obro- 
ny na okoliczność tych fatalnych rękawi- 
czek damskich. 


stwo naszego miasta wskazywało juź daw- 
no na Bobińskiego jako podejrzaną figurę, 
którą dużo miało wiązać z Moskwą, gdzie 
miał być na specjalnych kursach. Dla 
dobra śledztwa nie możemy podać na rażie 
bliższych szczegółów, które ujawniihy po 
ukończeniu śledztwa. 


Ste 7. 


= 
Młoda twarz i piękna biała 
ręka — to gwarancja po- 
wodzenia... 


Osiągnie Pani to juź po 
, kilkakrotnym użyciu 
mydła toaletowego (oz 


KREMOL 


Gllyóło Kremol przygotowane na specjalnych 
odpowiednio spreparowanych wyciągach z mleka 


Generał Moscardo otrzyma 
szpadę honorową. 


Paryż, 17. 2. (PAT). Inicjatywa „Echo 
de Paris“ ofiarowania szpady honorowej 
obrońcy Alcazaru, gen, Moscardo, wej- 
dzie wkrótce w stadium realizacji, Wrę- 
czenie szpady odbędzie się w San Seba- 
słian w końcu marca, W tym celu uda- 
je się do Hiszpanii specjalna delegacja 
z ramienia redakcji „Echo de Paris". 

Manifestacja w myśl intencji dzienni- 
ka ma przybrać charakter manifestacji 
przyjażni prawicowych elementów fran- 
cuskich dla powstańców hiszpańskich, 


„Stalowa pięść” powstańców 
pod Madrytem. 


Moskwa. Korespondent  madrycki 
„Prawdy“ donosi, że powstańcy skom- 
centrowali na froncie południowym Ma- 
drytu silną „stalową pięść", składającą. 
się z 15—18 tys. żołnierzy, w tym około 
6 szwadronów kawalerii, 6 oddziałów 
strzelców marokańskich i kilka batalio- 
nów niemieckich szturmowców. 

Przed lotnictwem rządowym chronią 
się one przy pomocy silnego ognia kil- 
ku baterii zenitowych, przed republi- 
kańskimi tankami zaś działami prze- 
ciwtankowymi. Samoloty i tanki przez 
cały czas atakowały odcinek rzeki Jara- 
ma oraz punkty tylne. Takiego uderze- 
nia armia republikańska mie przeszła 
od początku wojny. 

Korespondent „Izwiestji” przyznaje, 
że w walkach pod Madrytem czerwoni 
ponieśli bardzo poważne straty. 


Nowy prezydent Finlandii Kallio. 


Oczekiwane w całej Finlandii z ogromnym 
zainteresowaniem wybory prezydenta skań- 
czyły się zwycięstwem dotychczasowego 
premiera i przywódcy chłopów Kallia, Ah- 
solutną większość głosów otrzymał Kallio 
dzięki poparciu socjalistów, którzy w dru- 
gim głosowaniu przerzucili swoje głosy na 
niego. 


2500 lirów nagrody 
za wygwizdanie negusa. 


Mediolan, 17, 2. (PAT). Od trzech lat 
przyznawana. jest w Mediolanie nagroda 
literacka „Cavara* za najlepsze dzieło 
dziennikarza włoskiego lub za przyno- 
szący chlubę zawodowi dziennikarskie- 
mu, 


Za czyn taki sąd nagrody 


uznał głośne swego czasu wygwi- 

zdanie wchodzącego na posiedze- 

nie Ligi Narodów cesarza Abisynii 
przez włoskich dziennikarzy, 


Sąd przyznał sprawcom tego zajścia 
tegoroczną nagrodę w sumie 2500 lirów. 
Uchwała jury została powzięta jedno- 
głośnie, ' 


" Sfr. 8, 


_Kino 
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Nieodwołalnie ostatnie 2 dni 


środe i czwartek 


wyświetlamy jeden z najpiękniejszych 
ilmów sezonu 1937 o niezwykłej treści 
który poruszył całą Bydgoszcz p. tyt. 


> 


-DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 18 Tufego 1937 r. 


S RE Ar 


Kromika 


Bydgoszcz, dnia 17 lutego 1937 roku. 
KALENDARZYK 


Dziś: Faustyna, Aleksego. 
Jutro: Symeona p. i m. 
Wschód słońca 2 godzinie 7.13. 
Zachód słońca o godzinie 17.16. 


cr) 
.. 


Stan pogody. 
r. NADAL GIEPŁO I DESZCZE. 


> Masy. powietrza polarno-morskiego dość 
ciepłe į wilgotne ogarnęły swym wplywem 
już całą niemal Polskę, powodując pogodę 
na ogół poclimurną i mglistą z drobnymi 
gdzieniegdzie opadami, Temperatura o ~a- 
dzinie 14-ej wynosiła: —1 st. w Wilnie i 
Lwowie, 2 w Pińsku. Łucku, Kielcach, Lu- 
blinie, Łodzi i Warszawie, 3 w Gdyni, P3- 
znaniu, Przemyślu i Katowicach, 4 w Kra- 
kowie, Cieszynie, Kaliszu i Bydgoszczy, a 5 
w Zakopanem. Dziś rano w Bvdgoszczy na- 
dal ciepło i zachmurzenie. — Przewidywany 
przebieg pogody: Najpierw przeważnie po- 
chmurno i mglisto z deszczem, potem za- 
chmurzenie zmienne i deszcze przelotne, 
Dalsze ocieplenie, Umiarkowane wiatry po- 
łudniowo-zachodnie i zachodnie. 


===) Bian 
dzisiejszy 
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~ Bian 
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NOCNY DYŻUR APTEK 
od 15. 2, — 21. 2. pełnią: 
1) Apteka przy Bielawach, Gdańska 9, 
telefon 1467, 
2) Apteka pod Łabędziem, 
telefon. 3204. 


DJ 


3) Apteka Staromiejska, Długa 39, tele- 
fon 3300, 

X 
| Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 
" Muzeum Miejskie otwarte co dziennie 
od godz, 9 do 16. W niedzielę i święta 
od 11 do 14. Obecnie w muzeum wysta- 
wa zbiorowa Aleksandra Laszenki. 
(0) 
Z TEATRU MIEJSKIEGO, 
„ Codziennie „JEGO WIELKA MIŁOŚĆ“, 
przepiekna operetka Raymonda z wielkim 
przepychem wystawiona na naszej scenie, 
„HAJDUCZEK“ DLA MŁODZIEŻY 
PO CENACH MINIMALNYCH! 


W sobotę, 20 bm. o godz. 17-ej daną bę- 
dzie po raz pierwszy sztuka w 4 aktach dla 
młodzieży pt. „AAJDUCZEK', osnuta we- 


Gdańska 5, 


dług popularnej powieści H. Sienkiewicza 


„Pan Wołodyjowski“. Kult dla wielkiego 
pisarza w dobie współczesnej jest równie 
żywy. gorący jak i przed laty. Nowe, mło- 
de pokolenia wydobywają z trylogii sien- 
kiewiczowskiej właściwe wartości, obfitują- 
ce w bogate złoża dziejów historii i siłę 
krzepiącą. Teatr nasz dokłada wszelkich 
starań, żeby „Hajduczek* był widowiskiem 
zę wszech miar godnym widzenia i intere- 
sującym., W roli tytułowej ujrzymy p. Mi- 
chalska, w pozostałych pp: Hermanową 
(Makowiecka), Szabelakównę (Basia), Gwiaz- 
dowskiego (Wojtaszek), Jaglarza (Zagłoba), 
Nowakowskiego (Pan Wołodyjowski), Połoń- 
skiego (Nowowiejski), Serwińskiego (Ket- 
ling), Reżyseruje K. Korecki, Bilety w ce- 
nie od 10 gr do 1,15 zł są już do nabycia w 
kasie teatru, 

W niedzielę o godz. 16-tej po cenach zni- 
Żonych „JEGO WIELKA MIŁOŚĆ”, operet- 
ka Raymonda, wieczorem nieodwołalnie o- 
statni raz w sezonie „BESSIE“, znakomita 
komedia Falanda z p. Paszkowską w roli 
tytułowej, 

W przygotowaniu „PIERWSZY LEGION“ 
sztuka w 3 aktach (11 obrazach) Lavary'ego. 


Informacje Orbisu. 
Wycieczka do Rygi: 


28./11.—3./1ITI. Cena zł 80,—. Informacje 
1 zapisy w Orbisie. ul. Dworcowa 2, tel. 
86-67. ` (2959 


—- ZAUFAJCIE „Groszowi Szczęścia“ ko- 
lektury Rzannego, Bydgoszcz, Gdańska 25. 
Jest to symbol wielkich wygranych przy- 
szłej loterii, to też pamiętaj „Swój do swe- 
go, po los do Rzannego! 


Tylko Zdni! 
w Środę 
i czwartek! 


a Uli 
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najweselsza, pełna humoru i dowcipu komedia pod tyt. 


| ” eśń jej Maiki“ (Horkonzert) 


W piątek pra- premiera na Polske; 
s 
l 

z Martą Eggerth i Joh. Heesters 


dów. Zydzi wyrabiają medaliki, krzyży- 
ki, różańce, szkaplerze, drukują książki 
do nabożeństwa, obrazki itd. Przynosi 
im to rocznie około 60 milionów zło- 
łych zysku, a katolikom wstyd i zgor- 
szenie. Zydzi są fabrykantami i hurton- 
nikami, od których dopiero chrześcijań- 
scy straganiarze 
sprzedają na odpustach. Najwięksi 
hurtownicy lo Szajkowicz, Rosensatt, 
Fajglowicz, Szyper, wszyscy żydzi. Na- 
ivet w Poznaniu jest żydowska hurtow- 
nia dewocjnalii. Tylko mniej więcej 20 
procent handlu hurlowego dewocjona- 
liami znajduje się w rękch Polaków. 
Niestosowność tego stanu rzeczy bije 
w oczy. 
kazżywało 


kupują towar, jaki 


Toć nawet prawo rosyjskie za- 
niechrześcijanom 


wyrabiać 


RZEZ 


Które majątki w okolicy Bydgoszczy 


przedmioty czci religijnej chrześcijan. 


Żyd chyba by raczej skampiął, mimby 
„cycełe* i „tałesy' od chrześcijanina 


kupił — ale goj to co innego. 


Czy można ten sian rzeczy zmienić? 
Owszem, można. Na sposoby zwraca 
uwagę p. dr S. Wyszyński w brosżurce, 
która wyszła we Włocławku pod poda- 
nym wyżej tytułem (w księgarni Kto- 
dowskiego). Chrześcijańscy wytwórcy 
dewocjonalii powinni się porozumieć 
i ustalić znak ochronny dla swoich wy- 
robów, a biskupi polscy, uwzględniając 
momenty religijne, mogliby wtedy pole- 
cić księżom, aby święcili tylko takie de- 
wocjonalia, które zaopatrzone są w 
znak ochronny na dowód, że pochodzą z 
wytwórni chrześcijańskiej. Znak tem 
powinien być zameldowany w urzędzie 
patentowym, aby go żydzi bezkarnie 
podrabiać nie mogli. 

Sprawa to ważna nie tylko ze wzglę- 
dów materialnych, ale również z uwagi 
na stronę religijną. 


muszą oddać ziemię na parcelację. 


W powiecie bydgoskim: Sienno, właści- 
ciel von Born-Fallois, 750 hektarow; Słu- 
powo Hermana Falkenthala, 260 hektarów; 
Dolne Strzelce i Gądecz Karola Frankego, 
140 hektarów; Pauliny Hugona Hinrichse- 
na, 180 hektarów, 

W powiecie szubińskim: Dobieszewko ro- 
dzeństwa Laengnerów, 230 hektarów; Sucho- 
ręcz i Zalesie Kugcniusza Naumana, 280 
hektarów; Rozpętek JVilhelma Landgrafa, 
280 hektarów; Turzyn Elżbiety Kiehn, 420 
hektarów; Żurawia Agnieszki von Bdlow, 


We marginesie. 

Od pewnego czasu zaczęto zwracać 
uwagę na fakt, że cała prawie my- 
twórczość przedmiotów czci religijnej 
(dewocjonalii) spoczywa w rękach ży- 


440 hektarów; klucz łabiszyński Zygmunta 
hr. Skórzewskiego, 1355 hektarów. 

AV, powiecie wyrzyskim: Kosztowo Biitt- 
nera, 260 hektarów i Liszkowo von Witzle- 
bena, 371 hektarów. 

W powiecie wągrowieckim i źńińskim: 
1160 hektarow z majętności Egona Kórne- 
ra w Stołęczynie, Wapnie, Panigrodzu i 
Ruścu, 

Ordynacja ostromecka Joachima hr, Al- 
vensiebena oddać musi w roku 1937 dalsze 
430 hektarów. 


2883 


Na poczcie nie otwiera się listów. 


W ostatnim czasie pojawiły się w pra- 
sie pomorskiej notatki, które w formie su- 
gestii bądź wyraźnego zarzutu, omawiają 
naruszenie przez pocztę tajemnicy kores- 
pondencji, podając na dowód tego fakt, że 
korespondencja pod adresem p. Ciesielskie- 
go, kierownika Stronnictwa Narodowego 
zamieszkałego w "Toruniu, jest doręczana 
ze znacznym opóźnieniem, a opakowanie 
jej posiada ślady otwierania i .ponownego 
zamknięcia. 

Ponieważ tego rodzaju notatki podrywa- 
ją zaufanie społeczeństwa do poczty, dy- 
rektor poczt okręgu bydgoskiego p. inż. 
Kozubek stwierdził na podstawie przepro- 
wadzonych dochodzeń, że zarzuł narusze- 
nia tajemnicy listowej nie ma faktycznego 


uzasadnienia. Doręczenie listów p. Ciesiel- 
skiego z opóźnieniem mogło nastąpić z po- 
wodu mylnego zesegregowania listów i w 
ten sposób skierowanie ich niewłaściwą, 
drogą. Tego rodzaju usterki o charakterze 
wyjątkowym mogą się zdarzać w służbie 
pocztowej mimo najlepszej woli i tendencji 
ze strony poczty do jak najsprawniejszego 
wykonywania usług na rzecz swoich klien- 
tów. 

Nadmieniam w końcu, że tajemnica ko- 
respondencji jako jedna z naczelnych za- 
sad służby pocztowej, jest przestrzegana 
przez pocztę ściśle w granicach obowiązu- 

|" przepisów w stosunku do wszystkich 
osób. 


Młodzież żeńska w hołdzie | Kieszonkowiec w hallu K. K. 0. 


Ukrzyżowanemu 


Oddział Katolickiego Stowarzyszenia Mło- 
dzieży Żeńskiej „Przedświt“ — Fara urzą- 
dza w niedzielę, dnia 21 lutego o godz. 19,30 
w sali Domu Katolickiego wieczornicę pa- 
syjną, na program której złoży się przed- 
stawienie o pięknej i głębokiej treści p. t. 
„U stóp krzyża”. Przedsprzedaż biletów w 
biurze parafialnym przy Farze. 

Dla dzieci osobne przedstawienie o go- 
dzinie i4-ej. 

Na powyższą wieczornicę Szanowne Oby- 
watelstwo jak najuprzejmiej zaprasza 

Kierownictwo oddziału. 
„Sprawie służ”. (2680 


e. 
pa 


— M. K. na rodzine Kaźmierczaków 5 zł. 

— Na budowę kościoła na Bielawkach 

zł 5— złożyła klasa ła gimnazjum im. Mar- 
aszałka Józefa Piłsudskiego. 


Już kilkakrotnie miały miejsce wypadki 
kradzieży pieniędzy z kieszeni klientów K. 
K. O. miasta Bydgoszczy. Jakiś na razie 
nieuchwytny złodziej szuka w hallu banku 
swych ofiar. Wczoraj w południe skra- 
dziono z bocznej kieszeni płaszcza kupca 
Mieczysława Kaczmarka, zam. przy uliey 
Dworcowej 19, pobraną z banku sumę 500 
złotych. Poszkodowany kupiec dopiero na 
ulicy spostrzegł, że okradziony został przez 
kieszonkowea. Policja podobno już jest na 
tropie złodzieja. 


— Praktykantów rolnych i leśnych obe- 
znanych z prowadzeniem szkółek hodowla- 
nych, obór zarodowych, jedwabnictwem i 
przemysłem rybnym poleca „Bratnia Po- 
moc“, Stowarzyszenie Studentek i Studen- 
tów Uniwersytetu Poznańskiego, Poznań, 
Al. Marsz. Piłsudskiego 7, tel. 39-46. 


Alarm gazowy. 


Wczoraj wieczorem pam Teofil 
że obywatel jest wzorowy) 

powitał z wielkim entuzjazmem 

próbny alarm przeciwgazżowy. 


Ciekawy przyszłej wojny obrazu — 

wieczorem wyszedł szukać gazu 

i... znaleziono go dziś nad ranem 

w stanie kompletnie „zagażowanym 
Kolec. 


Jak Francuzi orientują się 
w stosunkach polskich? 


pod którą francuski 

do naszej redakcji, 
orientacji Francuzów 
w zagranicznych stosuńkach: Na opasce 
widnieje napis „Monsieur Dziennik Bydgo- 
ski“ — co oznacza -— Pan Dziennik Bydgo- 
ski. Pismo nasze doczekało się personifi- 

kacji. 

8 Boman 

— Na kościół w Czyżkówku. Zł 2,— Jó- 
zef Murach i wzywa pp. Albina Lipińskie- 
go, Jagiellońska, Jana Sadowskiego, Toruń- 
ska, Joachima Klatta, „Orbis“, Bernarda 
Nowickiego Ogrodowa. Zł 10,— Tow. Oby- 
wateli i Miłośników Miedzynia i wzywa 
Tow. Obywateli i Miłośników z Czyżkówka 
i Tow. Obywateli i Miłośników z Jachcic. 

ZŁ 5,— Józef Häusler, Bydgoska Fabryka 
Makaronu, Bydgoszcz. 

— 259 Cudzoziemców odwiedziło Byd- 
goszcz w styczniu br. Przynależność pań- 
stwowa przyjezdnych była następująca: An- 
glia 5, Austria 12, Czechosłowacja 4, Dania 
2, Estonia 8. Francja 5, Wolne Miasto 
Gdańsk 53, Holandia 2, Łotwa 2. Niemcy 
152, Rumunia 1, Szwajcarią 4, Szwecja 2, 
Włochy 2, Stany Zjednoczone Ameryki pót- 
nocnej 3, inne kraje Ameryki 1, Azja 2, nie- 
ustalona 4. 

— Wybory proboszcza polskiego zboru e- 
wangelicko-augsburskiego w Bydgoszczy, W 
przyszłą niedzielę zjeżdża do Bydgoszczy 
senior zborów wielkopolskich Manitius z 
Poznania, aby przewodniczyć na zebraniu 
wyborczym członków polskiego zboru ewan- 
gelicko-augsburskiego, które w myśl nowej 
ustawv kościelnej musi wybrać proboszcza. 
Rada kościelna cwangelicka wysunęła jedy- 
ną kandydaturę pastora Waldemara Preis- 
sa, dotychczasowego administratora. 
SEEE 


Po operacjach jamy brzusznej 
uważana jest naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa jako znakomity środek 
przeczyszczający, ponieważ delikatnie i 
gruntownie oczyszcza przewód pokarmowy, 
i długotrwałe współdziała prawidłowej prze- 
mianie materii. Zalecana przez lekarza. 
a DA 0 NONI 77 


-— Jeszcze jeden pokaz drobiu, Prawie 
50 lat pracuje z pożytkiem dla krajowej ho- 
dowli bydgoskie zrzeszenie hodowców dro- 
biu. Coroczne pokazy tegoż zrzeszenia od- 
bywają się w sali p, Wicherta („Sta» 
ra Bydgoszcz“) i mają ustaloną opinię, Te- 
goroczny pokaz odbędzie się od 26 lutego 
do 1 marca br. Zgłoszenia. pierwszorzędnego 
materiału hodawlanego przyjmuje Prezes p. 
Br. Huth, ulica Grodzka 14. 

— Poszukiwani są świadkowie, W miej- 
skiej hali targowej dnia 10 października ub. 
roku upadł nieszczęśliwie i zwichnął nogę 
pewien przedstawiciel handlowy. Dwie pa- 
nie pomogły mu się podnieść. Dla sprawy 
potrzebne są nazwiska owych pań. Prosi- 
my je podać w redakcji „Dziennika Byde 
goskiego'. . 


opaski, 
nadchodzi 
świadczy o typowej 


Fotografia 
„L'Ocuvre* 
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Nowy Jork, 17. 2. (PAT.) Siedemdzie- 
siąt tysięcy robotników General Motors 
przystąpiło do pracy w różnych miastach, 
gdzie znajdują się fabryki i warsztaty Ge- 
neral Motors. 

Kowno, 17. 2. (PAT.) Wśród ułaskawio- 
nych z okazji rocznicy niepodległości Li- 
twy, znajduje się także były szef sztabu 
generalnego gen. Kubilunas i płk Backies, 
b. dowódca pułku huzarów, którzy stali na 
czele spisku wojskowego na rzecz Walde- 
marasa w lecie 1934 r. 


Ryga, 17. 2. (PAT.) Zmarła w Wielo- 
nach Maria Janowska, znana działaczka 
polska na Łotwie. Śp. Maria Janowska była 
prezeską Związku Polaków na Łotwie. 


Skazanie działacza narodowego. 


Sąd okręgowy w Białymstoku na sesji 

„ wyjazdowej w Bielsku skazał Mariana 

Gzernika, członka stronnictwa narodowego 

za wygłoszenie „przemówienia podburza- 

jącego” na wiecu tego stronnictwa na mie- 
słąc aresztu. 


Ojciec św. jest coraz zdrowszy 


Citta del Vaticano, 17. 2. (PĄT.) Ojciec 
św. czuje się z każdym dniem lepiej, Zda- 
niem lekarzy papież jest już obecnie w sta- 
nie rekonwalescencji. Stan serca i oddy- 
chanie jest zupełnie normalne. Bóle w no» 
gach całkowicie ustąpiły. Lekarze żywią 
nadzieję, że wkrótce papież będzie mógł 
przystąpić do swych zwykłych zajęć. 


Zmiana w kierownictwie PKO.? 


Warszawa, 17. 2. (Tel. wł.) Według 
obiegających pogłosek, na  kierowni- 
czych stanowiskach w P. K. O. mają na- 
stąpić zmiany. 

Mówi się o tym, że na miejsce preze. 
sa Grubera do P. K. O. ma przyjść p. 
Stefan Starzyński, obecny prezydent ko- 
misaryczny Warszawy. (r.) 


Delegacja polska w drodze do Berlina. 


Warszawa, 17. 2. (PAT.) Dzisiaj wyje- 
żdża do Berlina polska delegacja handlowa 
pod przewodnietwem radcy handlowego 
ambasady R. P, w Berlinie p. Rawity-Ga- 
wrońskiego. Podczas pobytu polskiej dele- 
gacji w Berlinie odbędzie się również ze- 
branie komisyj rządowych kontroli obrotu 
towarowego polsko-niemieckiego. Tema- 
tem konferencji będą m. in. sprawy usta- 
lenia przyszłego obrazu eksportowo-impor- 
towego w myśl zawartej ostatnio umowy 
gospodarczej. 


Kto z członków zarządu. głównego 
Z. N. P. ustąpi. 


Warszawa, 17. 2. (Tel. wł) Przed kil- 
ku dniami donosiliśmy, że pięciu człon- 
ków zarządu głównego Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego złożyło swoje 
mandąty. Wiadomość tę potwierdza o- 
hecnie półurzędowa agencja „Iskra“, 
która podaje, że z zarządu głównego 
ZNP ustąpili pp.: Stanisław Machowski, 
przewodniczący wydziału wydawnicze- 
go, Piotr Podurgiel, przewodniczący 
wydziału finansowego, Seweryn Glinic- 
ki, zastępca przewodniczącego wydzia- 
łu finansowego, Jan Nowak, przewod- 
niczący wydziału gospodarczego i Fau- 
styn Frysz, zastępca przewodniczącego 
wydziału organizacyjnego. 


Wicemarszałek Miedziński przedstawi 


tezy nowego obozu. 


Warszawa, 17. 2. (tel, wł). Dziś odbędzie 
się w gmąchu Sejmu dalszy ciąg posiedze- 
nia klubu dyskusyjnego posłów i senato- 
rów, Przewodniczący wicemarszałek Mie- 
dziński ma mówić na temat tez nowego o- 
bozu prorządowego. 

Formalne ogłoszenie tych tez nastąpi w 
sobotę przez radio od godz, 6—7 wieczorem. 
Pierwotnie miało się to odbyć w sposób u- 
roczysty na Zamku, ale od zamiaru tego 
odstąpiono, 


Elektrotechnik belgijski poniósł śmierć 
przy pracy. 


Częstochowa, 17. 2. (PAT.) V elektrow- 
ni w Zawodziu wydarzył się tragiczny wy- 
padek w czasie instalowania nowej rozdziel- 
nicy prądu. Jeden z elektrotechników hel» 
gijskiej firmy, prowadzącej instalacje, 
50-leetni Sois de Riendt, obywatel belgijski, 
dotknął się przez nieostrożność przewodów 
wysokiego napięcia, ponosząc Śmierć na 
na miejscu. 


Koncert Paderewskiego. 


Bruksela, 17. 2. (PAT). 20 marca w 
pałacu sztuki w Brukseli odbędzie się 
koncert Ignacego Paderewskiego. Do- 
chód z koncertu przeznaczony ma być 
ną fundusz pomocy dla stowarzyszenia 
skrzypków imienia Ysaye. Stowarzysze- 
nie to powstało z inicjątywy królowej 
Elżbiety, której znakomity skrzypek 
Ysaye był profesorem. 


„DZIENNIK BYDGOSKI": czwartek, dnia 18 lutego 1937 r. 


Japonia torturuje polityków 


w czasie wyborów. 


Tokio, 17. 2. (PAT.) Izba wyższa rozpo- 
częła posiedzenie o godz. 10 rano, przystę- 
pując do dyskusji nad zgłoszonymi inter- 


Minister spraw wewnętrznych zapewnił, 
iż winni tych wykroczeń zostali już ukara- 
ni, a rząd zamierza całkowicie uniemożli- 


pelacjami. Kisziszi Kokuto, niezależny, | wić stosowanie tortur przez władze poli- 
interpelował rząd na temat „poszanowania | cyjne. 

praw wolności obywatelskich, atakując 

gwałtownie policję japońską, która według Mewa premiera Hayaszi. 
posiadanych przez niego informacyj pod- 

czas ostatnich wyborów w r. 1936 dopuści- Tokio, 16. 2. (PAT.) Premier Hayaszi, 


ła się licznych gwałtów, a nawet znęcania 
i torturowania osób „podejrzanych“. 


Kisziszi Kokuto, według Havasa, gwał- 
townie zaatakował policję prefektury Ka- 
nawaga w pobliżu Tokio, gdzie stosowano 
torturę wodną oraz władze policyjne w Ka- 
goszema, gdzie była stosowana tortura 
„rozpalonego żelaza”.  Kisziszi  Kokuto 
twierdzi, iż sam podczas pobytu w Kago- 
szema podlegał tej torturze. Minister 
spraw wewnętrznych Kawarada odpowia- 
dając na interpelację zapewnił, iż rząd o- 
pracuje reformę metod, jakimi posługuje 
się policja. 

Agencja Reutera stwierdza, że rewelą- 
cje Kisziszi Kokuto wywarły wielkie wra- 
żenie na członków izby wyższej, tym bar- 
dziej, iż Kisziszi Kokuto jest jednym ze 
starszych polityków i o stosowaniu przez 
policję tortur mówił z własnego doświad- 
czemia. Tortury stosowane w różnych pre- 
fekturach z powodu rzekomych wykroczeń 
przeciwko przepisom wydanym z okazji 
wyborów, polegały na pompowaniu wody 

rzez nozdrza, przypalaniu rozpałonym że- 
azem oraz biciu. 


przemawia jąc w sejmie, podkreślił wier- 
ność Japonii dla nienaruszalnej zasady 
jej polityki, zmierzającej do ustabilizowa- 
nia stosunków wschodnio-azjatyckich. „Mu- 
simy — mówił premier — zreorganizować 
pośpiesznie obronę narodową, aby nie na- 
razić na szwank bezpieczeństwa imperium. 
Postaramy się zacieśnić jeszcze węzły, łą- 
czące Japonię z Mandżukuo i czuwać bę- 
dziemy bacznie nad poprawą naszych sto- 
sunków z Chinami i ZSRR. 


W stosunku do Chin jest ubolewania go- 
dnym, że pomimo wszystkich wysiłków, 
jakie poczyniliiśmy dla zapewnienia stabi- 
lizacji na wschodzie Azji, rząd chiński nie 
zrozumiał widocznie całej doniosłości na- 
szych iniencyj, czego rezultatem jest, że 
liczne zagadnienia pozostają jeszcze w za- 
wieszeniu między Chinami a Japonią. Są- 
dzę, że jest obecnie rzeczą, konieczną sta- 
rać się © podtrzymywanie serdecznych 
uczuć między obu narodami i dążyć do po- 
prawy wzajemnych stosunków celem przy- 
wrócenia ścisłej współpracy chińsko-japoń- 
skiej dla ustabilizowania sytuacji na dale- 
kim wschodzie. 


Powódź w Kieleckiem. 


Kielce, 17, 2. Deszcze spowodowały 
wylew przepływającej przez Kielce 
rzeczki Silnicy, W okolicy Pakosza Dol- 
nego wezbrana rzeczka wylała, załewa- 
jac okoliczne domy, mosty i drogi, Na 
pomoc powodzianom 
pożarną, 


kieleckim poziom wód podniósł się 
znacznie. O ile deszcz nie przestanie pa- 
dać, może powstać niehezpieczeństwo 
powodzi, Z innych stron województwa 
kieleckiego donoszą również o wezbra- 
zawezwano straż (is rzek, których poziom stale wzrasta. 


Na Wiśle w województwie 


KiM Aal 


ukrócono cugle w Belgii. 


Rząd belgijski zakazał kupcom 
skim obywątelom polskim, prowadzenia 
handlu domokrążnego. Rozporządzenie to 
jest równoznaczne z wydaleniem ich z Bel- 
gii Prawo dalszego pobytu otrzymali je- 
dynie ci, którzy od 10 lat mieszkają na te- 
rytorium królestwa belgijskiego. 

Już w roku ubiegłym kupcy żydowscy 
otrzymali nakąz opuszczenia Belgii, lecz 
wskutek interwencji naszych  przedstawi- 


żydow- | ców żydowskich o nieuczciwą konkurencję. 
Poza tym nie płacą oni podatków, względ- 
nie minimalne, gdyż nie można sprawdzić 
ich dochodów z tego powodu, iż nie prowa- 
dzą oni ksiąg handlowych. 

Ogólna liczba domokrążców żydowskich 
obywateli polskich, którzy mieli być wyda- 
leni z Belgii, wynosiła z górą 1000, Rząd 
belgijski zgadzał się wówczas zostawić ich 
) pod warunkiem, iż Polska przejmie na sie- 
cieli, jak również wybitnej pomocy, jaką o- | bie część długów dawnej Rosji carskiej, w 
kazał im poprzedni wicepremier Emil Van- „stosunku procentowym odpowiadającym te- 
dervelde, (żyd, socjalista) rozporządzenie to | rytorium b. imperium, wchodzącego w skład 
zostało czasowb uchylone. Powodem ostre- | Rzplitej. Chodziło tu o pożyczkę na budowę 
go wystąpienia rządu belgijskiego jest to, | kolei wiedeńskiej. Ta niezwykła propozy- 
iż kupiectwo belgijskie oskarża domokrąż- I cja spotkała się z odmową. 


Faśclime relsawiczkci. 
Dwie kobiety aresztowane na sali rozpraw za krzywoprzysięstwo. 


Tczew. (as) W tut. sądzie grodzkim to- pszka twierdziła, iż wspomniane rękawiczki 
czyła się sensacyjna rozprawa karna prze- | kupiła przed dwoma laty, zaś siostra jej 
ciwko zawodowym złodziejom 28-letniemu |34-letnia Józefa Potrykusowa twierdziła, że 
Augustynowi Lubińskiemu, 28-letniemu Au- | widziała rękawiczki te u swej siostry je- 
gustynowi Potrykusowi, oraz 24-letniemu |sienią 1936 r., lecz żadna z nich nie była w 
Augustynowi Michalewiczowi z Dalwina, jstanie dokładnie opisać charakterystycz- 
pow. Tczew, którym akt oskarżenia zarzu- |nych plam i innych cech, czego jednak po- 
cał włamanie się do mieszkania Gś-letniego f nad wszelką wątpliwość dokonali poszko- 
zagrodnika Szczepana Milewczyka w Lubi- |dowani małżonkowie Milewczykowie. 
szewie, skąd skradziono 532 zł w gotówce, 
19 marek niemieckich w srebrze, przedwo- 
jenną złotą 20-markówkę, zegarek męski, | Milewczyków ze świadkami Lubińską i Po- 
oraz 1 p. skórzanych rękawiczek damskich, Atrykusową, które swoje zeznania podtrzy- 
które w tym procesie stały się nieszczę- | mały w całej pełni, prowadzący rozprawę 
ściem dla 2 kobiet. sędzia p. Bielawski wydał nakaz areszłowa- 

Oto podczas rewizji w mieszkaniu osk. | nia na sali rozpraw obu kobiet tj. Lubiń- 
Lubińskiego w Dalwinie m. in. policja zna- | ską i Potrykusową jako podejrzanych o do- 
lazła wspomniane rękawiczki, które poszko- puszczenie się świadomej zbrodni krzywo- 
dowani rozpoznali jako własność ich pa- | przysięstwa. Rozprawę odroczono celem 
sierbicy Kruszyńskiej. 4 przesłuchania dodatkowych świadków obro- 

Słuchana podczas rozprawy pod przysię- | ny na okoliczność tych fatalnych rękawi- 
gą żona osk. Lubińskiego £24-letnia Franci- | czek damskich. 


e CE EDR 


Sensacyjne aresztowanie w Inowrocławiu, 


Inowrocław, 17. 2. (Tel. wł.) Dnia 15 bm. | stwo naszego miasta wskazywało już daw- 
zostali aresztowani urzędniczka starostwa | no na Bobińskiego jako podejrzaną figurę, 
inowrocławskiego, Aniela Hajdaszowa, żo- | którą dużo miało wiązać z Moskwą, gdzie 
na urzędnika tegoż urzędu i znany dzia- | miał być na specjalnych kursach. Dla 
łącz socjalistyczno-komunistyczny Leliwa- | dobra śledztwa nie możemy podać na razie 
Bobiński, który rok temu przybył z War- | bliższych szezegółów, które ujawnimy po 
szawy na nasz teren. Aresztowanie to wy- | ukończeniu śledztwa. 

wołało niemałą sensację, gdyż obywatel- 


|kańskimi tankami 


Wobec powyższego, po konfrontacji św. | 


A Młoda twarz i piękna biała 
ręka — to gwarancja po- 
wodzenia... 

/ osiągnie Pani to już po 
| kilkakrotnym użyciu 
` mydła toaletowego (cos 


KREMOÓL 


Gltyóło Kremol przygotowane na specjalnych 
odpowiednio spreparowanych wyciągach z mleka 


Generał Moscardo otrzyma 
szpadę honorową. 


Paryż, 17. 2. (PAT). Inicjatywa. „Echo 
de Paris* ofiarowania szpady honorowej 
obrońcy Alcazaru, gen. Moscardo, wej- 
dzie wkrótce w stadium realizacji. Wrę- 
czenie szpady odbędzie się w San Seha- 
stian w końcu marca, W tym celu uda- 
je się do Hiszpanii specjalna delegacja 
z ramienia redakcji „Echo de Paris“, 

Manifestacja w myśl intencji dzienni- 
ka ma przybrać charakter manifestącii 
przyjaźni prawicowych elementów fran- 
cuskich dla powstańców hiszpańskich, 


„Stalowa pieść“ powstańców 
pod Madrytem. 


Moskwa, Korespondent  madrycki 
„Prawdy“ donosi, że powstańcy skon- 
centrowali na froncie południowym Ma- 
drytu silną „stalową pięść“, składającą, 
się z 15—18 tys. żołnierzy, w tym około 
6 szwadronów kawalerii, 6 oddziałów 
strzelców marokańskich i kilka batalio- 
nów niemieckich szturmowców. 

Przed lotnictwem rządowym chronią 
się one przy pomocy silnego ognia kil- 
ku baterii zenitowych, przed republi- 
zaś działami prze- 
ciwtankowymi. Samoloty i tanki przez 
cały czas atakowały odcinek rzeki Jara- 
ma oraz punkty tylne. Takiego uderze- 
nia armia republikańska nie przeszła 
od początku wojny. 

Korespondent „Izwiestji* przyznaje, 
że w walkach pod Madrytem czerwoni 
ponieśli bardzo poważne straty, 


Nowy prezydent Finlandii Kallio. 


Oczekiwane w całej Finlandii z ogromnym 
zainteresowaniem wybory prezydenta sk2ń- 
czyły się zwycięstwem dotychczasowego 
premiera i przywódcy chłopów Kallia Ab- 
solutną większość głosów otrzymał Kallio 
dzięki poparciu socjalistów, którzy w dru- 
gim głosowaniu przerzucili swoje głosy na 
niego. 


2500 lirów nagrody 
za wygwizdanie negusa. 


Mediolan, 17. 2. (PAT). Od trzech lat 
przyznawana jest w Mediolanie nagroda, 
literacka „Cavara* za najlepsze dzieło 
dziennikarza włoskiego lub za przyno- 
szący chlubę zawodowi dziennikarskie- 
mu, 


Za czyn taki sąd nagrody 


uznał głośne swego czasu wygwi- 

zdanie wchodzącego na posiedze- 

nie Ligi Narodów cesarza Abisynii 
przez włoskich dziennikarzy, 


ji 


Sad przyznał sprawcom tego zajścia 
tegoroczną nagrodę w sumie 2509 lirów, 
Uchwała jury została powzięta jedno 
głośnie, 


r 


at aa a A aani 


"ie 


piyi 
Wa w 


Toruń, dnia 17 lutego 1937 roku. 


KALENDARZYK 
Dziś: Faustyna, Aleksego. 
Jutro: Symeona b. i m. 
Wschód słońca 3 godzinie 7.13. 
Zachód słońca o godzinie 17.16, 
Stan pogody. 
NADAL CIEPŁO I DESZCZE. 

A Masy powietrza polarno-morskiego dość 
ciepłe i wilgotne ogarnęły swym wpływem 
już całą niemal Polskę. powodując pogodę 
na ogól pochmurną i mglistą z drobnymi 
gdzieniegdzie opadami. Temperatura o ~a- 
dzinie 14-ej wynosiła: —1 st. w Wilnie i 
Lwowie, £ w Pińsku. Łucku. Kielcach, Lu- 


„ blinie, Łodzi i Warszawie, 3 w Gdyni, Po- 


znaniu, Przemyślu i Katowicach, 4 w Kra- 
kowie, Cieszynie. Kaliszu i Bydgoszczy, a 5 
w Zakopanem. Dziś rano w Bydgoszczy na- 
dal ciepło i zachmurzenie. — Przewidywany 
przebieg pogody: Najpierw przeważnie po- 
chmurno i mglisto z deszczem, botem za- 
cthmurzenie zmienne i deszcze przelotne, 
Dalsze ocieplenie, Umiarkowane wiatry po- 
łudniowo-zachodnie i zachodnie, 
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„, Nocny dyżur pełnią apteki: „Radziecka“ 
(śródmieście), „Św. Anny“ (Bydgoskie Przed- 
mieście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 


Pogołowie straży pożarnej tel 12-44. 


Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 


Pogotowie ratunkowe tel. 19-91, 
Bibljoteka T. CG. L. (ul. Wysoka 16) ot- 


warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
f świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


REPERTUAR KIN: 
As: „Barbara Radziwiłłówna”. 
Świt: „Pani minister tańczy” - premiera 
(film polski). 
Corso: „Hrabia Monte Christo“. 
X 
Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ, 


, „Mysz kościelna" 
Fodora 


z występen: gościnnym p. Jadwigi 
a Zaklickiej. 


Dziś, o godz. 20-tej ujrzymy na scenie 
Teatru Ziani Pomorskiej świetną komedię 
węgierskiego autora Fodora pt. „Mysz ko- 
ścielna”. Treść utworu, kapitalne sytuacje, 
a przede wszystkim żywe tempo akcji, po- 
stawiły „Mysz kościelną” w pierwszym rzę- 
dzie współczesnego komediopisarstwa. Na 
scenie naszej ujrzymy w czołowej roli p. 
Jadwigę Zaklicką, która ostatnio zbierała 
zasłużone triumfy na scenach poznańskich. 
Za wzorowym wystawieniem w Teatrze to- 
ruńskim przemawia ponadto doskonała re- 


żyseria p. Jadwigi Żaklickiej i staranna 
obsada z pp. Korowicz, Surzyńskim, Mie- 


rzejewskim, Cybulskim, Dudarew i inni. 
Przedsprzedaż biletów od 35 gr do 3 złotych 
odbywa się w kiosku Polskiego Towarzy- 
stwa Krajoznawczego w Ratuszu, 


R „Pan Minister na inspekcji“ 
po cenach popularnych, 


Cieszące się stałym powodzeniem melo- 
dyjne widowisko muzyczne Webstera pt. 
„Pan Minister na inspekcji“ zostanie pow- 
tórzone w najbliższy czwartek o godz. 20-ej 
po cenach popularnych od 25 gr do zł 1,35. 
Przypominamy, że komedia ta odznacza się 
aktualną treścią. bogatą wystawą i wielką 
melodyjnościa. W poszczególnych rolach 
ujrzymy członków naszego zespołu z dyr. 
Bracką w roli pani prezesowej sądu na cze- 
le. Reżyseria Bol. Mierzejewskiego, dekora- 
zje r. W. Małkowskiego. 


Ze Związku Pań Domu. 


Przypominamy, że dzisiaj w Środę, 17 b. 
m. o godz. 17-ej w lokalu Zw. Pań Domu 
przy ul. Krzyżackiej 5 I p. odbędzie się wal- 
me zebranie. O liczny udział czlonków prosi 
zwrząd. A 


oddzialu toruńskiego PCK. 


Z walnego zgromadzenia oddz. toruńskiego Polskiego Czerwonego Krzyża. 


W sali posiedzeń rady miejskiej w To- 
runiu odbyło się roczne walne zgromadze- 
nie toruńskiego oddziału PCK, które zagaił 
dotychczasowy prezes p. sędzia dr Kara- 
kulski, witając w krótkich słowach przed- 
stawicieli władz į członków. Obradom prze- 
wodniczył p. starosta grodzki Bruniewski. 

Zgodnie z porządkiem obrad. odczytany 
został protokół z ostatniego walnego zgro- 
madzenia, po czym członkowie zarządu pp. 
dr Karakulski. mjr Jachimowski, Zaczkó- 
wna i dyr. Piątkowski złożyli wyczerpują- 
ce sprawozdania z całorocznej działalności. 

Oddział toruński PCK posiada trzy koła. 
skupiające 677 członków rzeczywistych i 
140 dożywotnich. O ile w ciagu roku 1936 
liczba członków zmalała, o tyle od 1 stycz- 
nia br. niewspółmiernie wzrosła, bo obec- 
nie oddział liczy circa 1000 ezłonków. Poza 
tym skupia 25 kół młodzieżowych w Toru- 
mu j 37 w powiecie, liczących ogółem 4.136 
członków, 

W okresie sprawozdawczym zorzanizo- 
wano dwa kursv sióstr pogotowia sanitar- 
nego. które pa ukończeniu zaangażowane 
zostały do pracy w Kole Sióstr Pogotowia 
Sanitarnego (opiekunką koła jest p. dr. Ja- 
chimowska) Kursy instruktorskie dały od 
działowi 19 wyszkolonych instruktorów. 
Przeprowadzono 11 kursów z ratownictwa 
pogotowia sanit, na których wyszkolono 
428 ratowników, zorganizowanych w fla 
drużynach i 7 sekcjach. Piękny wynik da- 
ła akcja ratownictwa rzecznego. kierowana 
doświadczoną ręką p. mjr. Jachimowskiego, 
Akcji tej poświęcaliśmy dużo miejsca w o- 
Kresie letnim i teraz ograniczymy się do 
przypomnienia, iż ratownicv rzeczni urato- 
wali z topieli 86 ofiar. Koszt utrzymania 
ratowników określa się kwotą 1700 zł. 

Jak wynikało ze sprawozdania kasowe- 
go, dochody wynosiły 10.553.61 zł i w tvch 
mniej więcej ramach ustalono wydatki, 
Saldo na rok 1937 określa się kilkudziesię- 
ciu złotymi. 

Zarząd oddzialu zwracał specjalną uwa- 
ge na kursy szkoleniowe, akcję ratowniczą 
i koła młodzieżowe. które utrzymywały b, 
ścisłv kontakt z młodzieżą czerwonakrzy- 
ską z zagranicy, 


Nie ograniczano się do wszczynania 
akcji li tylko na terenie Torunia, lecz zwró- 
ćono uwagę na Chełmżę, Podgórz. Kończe- 
wice, — które wykazują stały wzrost człon- 
ków PER)? 

Wartość majątku oddziału toruńskiego 
PCR określa się kwotą około 36 tys. zł. 

Imieniem komisji rewizyjnej p. dr Życz- 
kowski wniósł o uchwalenie dla ustępują- 
cego zarządu absolutorium. 

W dyskusji nad sprawozdaniami m. in. 
przemawiał prezes okręgu pomorskiego P. 
C. K. p. płk Strel, który podkreślił sukcesy 
oddziału toruńskiego PCK tak w ratownic- 
twie. jak i w pracy w kołach młodzieżo- 
wych, najbardziej leżących nam na sercu. 
W porównaniu z innymi oddziałami — mó- 
wił p. płk Strel — toruński oddział zdzia- 
łał b. dużo i należy mu się za to pełne u- 
znanie, 


Po udzieleniu ustępującemu zarządowi 
absolutorium, przystąpiono do wyboru no- 
wych władz, Nowy zarząd tworzą: ks. pra- 
łat Kroczek, dyr. Kociurski, dyr. Piątkow- 
ski, dr. Jaworowscy, ZAczkówna, inż, Edel- 
manowa, dr, Karakulska, dr Kokoszyński, 
dr Dasiewicz, radca Wiencek, mjr dr Oten- 
breit, mjr Zielonczyna, Stroińska, dr Balew- 
ski z Podgórza, Białecka, Merdas i Kryzan, 

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: dra 
Bosacza, dr. Zyczkowskiego, inż. Modliń- 
skiego, mgr. Faściszewskiego i radcę Ty- 
nmiienieckiego. 

Delesatem do rady Pkręgowej wybrano 
p. sędziego dra Karakulskiego. 

Budżet na rok 1987 preliminowano w do- 
chodach i rozchodach kwotą 3.870 zł. Pro- 
gram pracy na bieżący rok referawał p. 
mir Jachimowski, uzupełnił i skonkretyzo- 
wał prezes okręgu PCK p. pik Strel. 


Na zakończenie zebrani wyrazili do- 
tychczasowemu prezesowi p. dr. Karakul- 
skiemu gorące podziękowanie za ofiarną pra- 
ce dla idei czerwonokrzyskiej, Nadmienić 
wypada, iż p. sędzia dr Karakulski wycofał 
się z zarządu li tylko dla braku czasu, 

Po wyczerpaniu porządku obrad prze- 
wodniczący zebranie zamknął, 


—— 


Zebranie Zarządu Okręgowego 


Tow. Pomocy Polonii Zagranicznej w Toruniu. 


W dniu 15 lutego br. odbyło się w To- 
runiu w Domu Społecznym zebranie za- 
rządu Towarzystwa Pomocy Polonii Za- 
granicznej, poświęcone sprawozdaniu z 
akcji zbiórkowej i propagandowej prze- 
prowadzonej w okresie od 15 stycznia 
do 14 lutego 1937 r. P. mgr. Wojnowski 
na podstawie orientacyjnych danych 
stwierdził, że akcja rozwija się znacznie 
lepiej niż w roku ubiegłym i przypu- 
szezalnie finansowy jej wynik będzie 
o sto procent wyższy, niż w roku ubie- 
głym. W okresie propagandowym od- 
było się ca. 400 zebrań urządzonych 
przez organizacje społeczne, ca. 20 ze- 
brań urządzonych przez Komitety Lo- 
kalne Zbiórki na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą i około 120 zebrań 
w szkołach, poświęconych propagandzie 
Polonii Zagranicznej. Poza tym na te- 
renie Pomorza odbyło się w dniu 24 
stycznia 23 nabożeństw z kazaniami o- 
kolicznościowymi. l 


Akcja jest w danej chwili jeszcze w 
toku, a likwidacji jej należy oczekiwać 


z końcem marca rb. Jak wynikało ze 
sprawozdania patriotyczny pomorski 
czynnik społeczny wykazał w roku bie- 
żącym całkowite zrozumienie dla wagi 
zagadnienia opieki nad Polonią Zagra- 
niczną i rozwoju polskiego szkolnictwa 
za kordonem. 

Po przyjęciu sprawozdania zebrani 
postanowili zorganizować szereg Kół 
Lokalnych Towarzystwa Pomocy Polo- 
nii Zagranicznej na Pomorzu w nastę- 
pujących ośrodkach: Toruń, Grudziądz, 
Chojnice, Tczew, Kartury. Poza tym 
postanowiono zorganizować akcję od- 
czytową obejmującą tereny miast: To- 
runia, Grudziądza, Chojnie, Tczewa, 
Kartuz i Chełmna. Odczyty na tematy: 
„Hitleryzm a Połacy w Niemczech“ oraz 
„Sytuacja i zadania Polaków w Gdań- 
eku“ zostaną wygłoszone przez p. radcę 
M. S. Z. Mieczysława Zaleskiego i wice- 
marszałka sejmu Jana Dębskiego w o- 
kresie od 1 do 14 kwietnia br. 

Na koniec zarząd dokooptował na 
członka p. kpt. Mieczysława Mieczy- 
slawskiego. 


Nr 39. 


Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 


W dniu wczorajszym w zakładzie sto- 
larskim Preussa przy ul. Król. Jadwigi w 
Toruniu wydarzył się niesczczęśliwy wypa- 
dek, któremu uległ 48-letni Aleksander 
Chojnacki, stolarz, zam. przy ul. Koperni- 
ka 28. 

Chojnacki zajęty był przy obrabianiu 
drzewa na pile mechanicznej. W czasie 
pracy odwrócił się i wówczas ręka dostała 
się pod piłę, która ją straszliwie zmasa- 
krowała. t 

Nieszczęśliwego przewieziono do szpi- 
tala miejskiego, gdzie musiano dokonać 
amputacji całej dłoni z obawy, aby nie 
wywiązało się zakażenie krwi. 

Chojnacki przebywa w szpitalu miej- 
skim. Stan jego jest zadowalający. 


Dalsze ofiary na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą złożyli: 


Zw. Towarzystw Restauratorów na Po- 
morzu 5 zł, Stow. Restauratorów w Toru- 
niu 5 zł, Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet 
„zł. 

Do tej więc chwili razem złożono kwotę 
292,50 zł. 


pran TE O RZA OOONEZZZĄ ZONK 


Po operacjach jamy brzusznej 
uważana jest naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa jako znakomity środek 
przeczyszczający, ponieważ delikatnie i 
gruntownie oczyszcza przewód pokarmowy 
i długotrwale współdziała prawidłowej prze- 
mianie materii. Zalecana przez lekarza. 
Z ER A 


464 rocznica urodzin Kopernika. 


Zarząd T-wa Naukowego w Toruniu 
zawiadamia, że doroczne posiedzenie 
publiczne ku czci Kopernika odbędzie 
się w dniu 19 bm. o godz. 18 w izbie 
konfraterni artystów w ratuszu, 


Posiedzenie to zostanie poprzedzone 
Mszą św. w bazylice św. Jama (kaplica 
Kopernika) o godz. 8,30. 


Następnie o godz. 16,41 w gmachu 
„Muzeum“ przy ul. Wysokiej 16 odbę- 
dzie się walne zgromadzenie, którego 
porządek obrad przewiduje m. in. spra- 
wozdanie zarządu, wydziałów i komisji 
rewizyjnej, zatwierdzenie kooptacji wi- 
ceprezesa Towarzystwa oraz wybór 
członka komisji rewizyjnej. 


Porządek obrad publicznego posie- 
dzenia w ratuszu o godz, 18 przewiduje: 
1) przemówienie prezesa Tow. ks. prała- 
ta Mańkowskiego, 2) wykład ks. prała- 
ta Pawła Czaplewskiego: „Młodsze lata 
Hieronima Rozrażewskiego w świetle 
jego korespondencji i biografii* i 3) 
sprawozdanie dyr. Zygmunta Mocar- 
skiego: „Książnica Miejska im. Koperni. 
ka w roku 1936". 

Wstęp na posiedzenie publiczne wol- 
ny. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Bronisław Łysakowski, zam, przy ul. 
Lelewela 38 idąc ulicą Grudziądzką w 
pewnej chwili poślizgnął się i upadł na 
chodnik, doznając poważnego nadwerę- 
żenia nogi. Zawezwane pogotowie prze- 
wiozło go do szpitala miejskiego. 


Czyj rower? 

Przy gmachu Dyrekcji Kolejowej w 
Toruniu, znaleziono rower męski nr. 
W. 40995, który pozostawiono, czy też 
w pośpiechu porzucono na ulicy. Rower 
znajduje się w komisariacie I PP. 


Kradzież mięsa i zboża. 


wartości 185 zł zgłosiła Genowefa Cybu- 
la, zam. w Nowej Wsi. Za sprawcami 
kradzieży zarządzono poszukiwania. 


Kronika policyjna. 


W dniu ubiegłym spisano 1 doniesie- 
nie za opilstwo, 1 za nielegalne posiada- 
nie broni palnej i ukarano 5 osób man- 
datami doraźnymi w kwocie 5 zł. 


.. 
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APASZE PARYSCY. 


Pan Dubas był na balu maskowym jake 
apasz. Kiedy rano o czwartej niezupełnie 
trzeźwy wracał do domu, z futrem pod pa- 
chą, zastąpił mu drogę policjant i zapytał: 

— Skąd i dokąd? 

— Mój Boże — zawołał Dubas — ja nie 
jestem prawdziwym apaszem, ja nie jestem 
żadnym zbrodniarzem, ja jestem porząd- 
nym obywatelem i wracam z balu masko- 
wego... 

— A to się dobrze składa — odrzekł po- 
licjant — ja też nie jestem policjantem, ja 
też byłem na maskaradzie, 

Przy ostatnich słowach ściągnął mu dro- 
gocenne futro i znikł, 


S 


X 


m 


m LLoĄ 


(= 


4 


£ 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


(E d æ © 4 
Jod śmwiatio. 
ZASŁUŻONY SCHAB. Podczas obrad H Uż 
nad budżetem ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej poseł Urbański wyraził ubolewa- 
nie, że znowu mianowano dwóch komi- 
sarey w Ubezpieczalniach Społecznych. | 


P. Urbański wyraził przypuszczenie, że | 
urząd ten przynosi mianowanym ładne 
dochody, choć skądinąd mają dosyć. Ze 
strony urzędowej oświadczono, że urząd 
ten mie jest płalny (?). Natomiast waż- Przykre sprawy dwóch byłych urzędni- 
ną jest rzeczą że mianowani komisarze JKÓW skarbowych są obecnie przedmiotem 
są ludźmi bardzo zasłużonymi. poskozagod Iragi tekdpoRa pricd AGENCY 
Jednym z nich jest p. notariusz Ho. SEony™ W Bydgoszczy. Na pewno za- 
Sol Sa DEE * gdoszczędzonoby władzom sądowym ogromne- 
chab w Toruniu. Wątpimy, czy na Po-ligo trudu przeprowadzenia teg» mozelnego 
morzu znajdzie się choćby 10 procent lu- Jprocesu i na pewno by do niego nie doszła, 
dei, którzy podzielą urzędowy pogląd o zdyby lepsze było uposażenie urzędników, 
jego wielkich zasługach. Natomiast J 1° Pzeświadczenie odnosi się od samego 
pewną jest reeczą że pozostałe 90 proc O mP. PUB A CZE AD) aż 
lsh y Mir poz „ / Jenie urzędnicze przy wytężonej całodzien- 
polskiej ludności Pomorza będą całkiem Hnej pracy — zaledwie minimum egzysten- 
przeciwnego zdania. P. notariusz Schab chi z tym twi przyczyna wielu cichych 
zasłużył się tylko wobec sanacji i roz-irasedyj urzędników, znajdujących często 
Ai S Dzionków” ale sobota jego AŻ NE w Salach sądowych. Kup- 
EiT 25N f ,, RO towarów na raty i zadłużanie się z ko- 
pace omorza raczej oslabila ME jnieczności, zwłaszcza u tych z którymi u- 
Wamocni a. żę Ar rzędnik bezpośrednio się styka w urzędowa- 
Obecnie ma sposobność choć troszkę jniu jest pokusa zbyt wielka i niejednokrot- 
się zasłużyć, jeżeli jako komisarz Ubez- Hnie trudno jej się oprzeć, jak to wykazuje 
pieczalni (Kasy Chorych) pozwie tych, | PSna rozprawa. 
którzy zawinili, że „Dzionki” (ich wy- Faai, latach trwania śledztwa doj- 
dawcy) nie zapłacili należytości choć zjrzał wreszeie akt oskarżenia przeciwko 28- 
asodorców A ścią A Pan Schab | niemu podreferendarzowi kontraktowemu 
inion byi MARID WAM "O? A Jerzemu Zajtzowi, zam, w Warszawie i 32- 
winien być mieuodlagany. „Kto zawinił, H letniemu podreferendarzowi kontraktowemmu 
niech idzie za kraty, choćby był kuzy- |Witoldowi Jordanowi, zam. w Bydgoszczy, 
A RCA, jak b. starosta AB kie GER PA DEE IE NE 
rawczyk. A „rzędu Skarbowego w Bydgoszczy, aJ 
5 zdać SSE mi. A zasiedli wczoraj na ławie oskarżonych w 
Ucieszyli by ERA tego liczni prywat jwielkiej sali Sądu Okręgowego i sądzi ich 
ni poszkodowani, których „Datonki* na-B trybuna pod Brzewddnictwóm/p. wióenreże 
brały na grube sumy. A jsa Wojtynowskiego przy współudziale pp. 
sędziów okręgowych Arndta i Baryczy, Ja- 
) BS A ko obrońcy występują znani adwokaci, spe- 
gl KE; WN I. „D ateenit P aeeai ch za g cialiści spraw karnych pp. mec, dr Sypniew. 
gtosę treść rozmowy z wysokim ofice- fski į mec, Domke, Jako biegły występuje 
rem Wielkopolaninem. Nie trudno od- referendarz Wlkp. Izby Skarbowej w Po- 
gadnąć kto jest tym „ostatnim, Mohika- Rznaniu p. M, Ziółkowski, Oskarża młody. 
ninem“. Otóż ubolewał on, że Wielkopo- J!ecz tegi prokurator p. Masojada, który nie- 


; TRARA Zak ; f latwe ma zadanie w tym procesie. 
lanie (a pewnie i Pomorzanie) nie gar | Chodzi tutaj bowiem o dość trudno u- 


ną się do wojska, gdzie ich się bardzo ; chwytne podarunki w towarach, oraz po- 
ceni. jżyczki. pobrane przez oskarżonych urzędni- 
Sanacyjny dziennik udaje, że nie wie, |ków przeważnie od firm żydowskich, w za. 
czemu Wielkopolan i Pomorzan tak mało & Ea rare O AOR Bi or enie nae 
; PEN A; 23 ; Hor zek i w 9. 
jest w wojsku (oczywiście w korpusie o- ip; żydzi Pobili te machiajii z Urzkdniko mi, 
ficerskim). Widocznie przespał te cza- | wydaje się, że bardzo trudno będzie wydo: 
sy, gdy na emeryturę posylano całe za- Hbyć tę prawdę materialną. Jaki powód? Że 
stepy tychże Wielkopolan i Pomorzan i żydzi kręcą, no i w ogóle, jakże przypuścić. 
szystkich., któ: i mieli «śni Aj 
a dac umieli...śpiewać gże szkodą dlą. Skarbu Państwa. 
Znamy takiego majora, który w 1929 § ZAWSZE CI ŻYDZI... 
r. otrzymał „abszyt“, bo go ktoś .» War- $ Najbardziej obciąża się — według aktu 
zawie osmarował, choć był to doskona- Hoskarżenia — Zajtza. któremu zarzuca się, 
ły żołnierz i przełożeni najlepsze wysta- | 
wili mu świadectwo. Takich był legion, E 
także z innych dzielnie. y 
Po co więc „rznąć głupka“, jak mówią | 
w Poznaniu na Chwaliszewie? Swoją f 
drogą apel do młodzieży, aby wstepowa- É 
ła do armii, bardzo popieramy. 
" 


Koncert 


z | Dnia 28 lutego br. odbędzie się w Solurze 

NIETYKALNI. Wielu ludzi lubi tłu- | (Soluthurn) w Szwajcarii koncert Paderew- 
maczyć bezkarność pewnych niebezpiecz- Jskiego; dochód z koncertu tego przeznaczo- 
nych zjawisk w Polsce wpływami maso- J"y jest na budowę muzeum kościuszkow- 
ńerii. Nie ulega wątpliwości że są one JS"1F9 w Solurze. : 
potężne, ale bliższe szczegóły nie są zna- | ME > Ra dpat A o ine 

i rA A $ Ą ; społeczeństwa skieg3; 
ne. Zwłaszcza że trudno przeprowa- | tak PRZ RA MA wykonawcy kon. 
dzić dowód prawdy, kto jest masonem if certu, jak z uwagi na jego cel. Wiemy czym 
wpływ równo wielki jak niepożądany fala Polski był i jest Paderewski; wiemy ile 
wywiera. Loże bowiem otoczone są głę- on zdziałał tak dla potęgi, jak i dla kultury 
boką tajemnicą, zazdrośnie strzeżoną. JPolski. Przed ZA jego ie m ps 
SETETE 2 jo „p rzecz naszej JLZ? 1 uitury cCnhvyią old 
J "AM swiatla M, "pen Sp Rz Jzastępy uświadomi>nych i  bezstronnych 
cheat rzucic niejaki e MAINS a (przy {Polaków współczesnych. — Sprawa zasług 
brane nazwisko) w Warszawie i wydał |Paderewskiego wobec Polski wyłoni się 
dziełko pod tytułem: „Masoneria w Pol- 


jkiedyś w Całej pełni postacie takie ol- 
sce współczesnej”. Dziełko to nie zdą- Hbrzymieją i dochodzą do swych rzeczywi- 
żyło się rozejść, bo niezwłocznie zostało Ę 


jstych, gigantycznych rozmiarów, dopiero w 
skonfiskowane. 


pewnej perspektywie czasu i zdarzeń, 
Konfiskata ta daje wiele do myślenia. € 


Twórca pomnika grunwaldzkiego, kom- 


A ; Ą AA j i zi je- 
Przecie w żadnej ustawie nie ma mowy |Ą7:97, Wspaniałych dzieł muzycznych. je 


A „BA EA iden z pierwszych premierów Polski, delegat 
o nietykalności masonerii w Polsce. f 


Polski na konferencję pokojową a później 
CEŁ |do Ligi Narodów, odszedł z kraju naszego z 
{bolesnym żalem w diszy i zamieszkał w 


Polska A i Polska B. Do ostatnich } Riond Bosson w Szwajcarii, gdzie, chociaż 
naszych uwag na ten temat otrzymali- Hz oddali. służy swei Ojczyźnie. 
śmy w korespondencjach naszych Czy-H Koncert w Solurze jest jednym z jego 
telników dodatkowe szczegóły. Kore- {ciągłych czynów, składanych w darze Pol- 
spondenci nasi zwracają uwagę, że Pol- 456% ... } 
3 A odbiera się kontyngenty buraków ea A piękny cel tego koncertu w So- 
i bekonów na korzyść Polski B, choćR Tam, gdzie bohater z pod Racławic 
zwłaszcza cukrownie na wschodzie i w chadzał ; wyczekiwał Chwili, kiedy 
ogóle w b. Kongresówce gorzej pracują, 8 
bo.są źle urządzone (dowiódł tego już: 
dawno znawca tych zagadnień p. Fa- 
bierkiewicz). Sęk jest jednak w tym, że 
wschodnie cukrownie i bekoniarnie pra- 
wie całkowicie są w rękach żydów (choć 
i na zachodzie także w tym względzie 
coraz gorzej się dzieje). Sprawa cukro- 
wni w Tucznie i Janikowie stanowi wal- 
my przyczynek do wyjaśnienia tej kwe- 


SKO 7 48 PEI T * y % r 


w sposób 
niesłychany pod względem dopuszczania 


zachodniej upośledzona jest 


jej do urzędów, a nadto handel, prze- 
myst i rzemiosło upada, bo konkurować 
nie może z nieuczciwym żydostwem z 
centralnych „gubernii“, wiedy nie tru- 
dno sobie wyobrazić ten moment kiedy 
Polska A spadnie do poziomu Polski B. 
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czwartek, dnia 18 lutego 1937 


żeby wyjawili swe dobre interesy, zrobione” 


że przyjmował od współwłaścicieli dawniej. l z 


stii. 
Jeżeli się zważy, że ludność Polski 


Mimo rzadności i pracowitości jej lud- 
ności. 


A; 3 ` $ 1 


n 


szej żydowskiej firmy „Textil“ przy Sta- 
rym Rynku podarunki w towarach wartości 
około 300 zł, oraz bezprocentowe pożyczki w 
wysokości około 200 zł, w zamian za zwle- 
kanie i paraliżowanie egzekucji przeprowa- 
dzonej w tej firmie przez Urząd Skarbowy. 
Dalej w związku z załatwianiem spraw eg- 
zekucyjnych. podatkowych j interwencyj- 
nych od Arona Blaufuksa, właściciela fir- 
my „Mercedes“ przy ul, Mostowej przyjął 
bezprocentową pożyczkę pieniężną w kwo- 
cie 200 złotych. W związku z załatwieniem 
spraw Edwina Hannemanna i sprawy p>- 
datkowej Libersowej, przyjął od Hanne- 
manna i Adama Dywora pożyczkę pienięż- 
ną w kwocie 500 zł, której do tej pory nie 
zwrócił, W związku z załatwieniem spraw 
córki i znajomych Arona Haskelberga, przy- 
iat od niego poźyczkę pieniężną w kwocie 
100 zł, Podobnie przyjął od Józefa Smuży- 


ka bezprocentową pożyczkę pienieżną w 


kwocie 400 złotych, której również nie zwró- 
cih I w końcu jeszcze jedna kolubryna, 
że w Bydgoszczy przez niedopełnienie cią- 
żącego na nim obowiazku załatwienia po- 
wierzonych mu okcło 1000 spraw, działał na 
szkodę interesu publicznego przez to, że 
sprawv te przetrzymywał jako niezałatwio- 
ne w swoim mieszkaniu prywatnym, 


Jordana oskarża się o branie podarków 
w towarze z firmy „Textil“ wartości 300 zł 
i pożyczki 200 zł w zamian za zwlekanie z 
egzekucją. oraz że za obietnicę załatwienia 
pewnych spraw podatkowych pobrał dwie 
mniejsze pożyczki, które w części tylka spła- 
cił, 

Nie można powiedzieć. ażeby proces był 
ciekawy. Przeciwnie, jest bardzo nudny tak. 
że dziwić się nie można, iż ławy przezna- 
czone dla publiczności stopniowo wczorai 
sie opróżnialv. Niezwykle drobiazgowo ji su- 
miennie prowadzona przez p. prezesa Woj- 
tynowskiego rozprawa, zawiera detale. któ- 
re meczą słuchaczy. Jednej szuka się prze- 
de wszystkim odpowiedzi: na jaką sumę fir- 
my żydowskie poszkodowały — przez po- 
parcie urzędników — Skarb Państwa? Na 
to pvtanie jednak pierwszv dzień procesu 
nie dał odpowiedzi, mimo przesłuchania o- 
koło 20 świadków. 


U 


BYŁY KIEROWNIK W UBRANIU 
WIĘZIENNYM, 


Oskarżeni Zajtz i Jordan zasadniczo nie 
przyznali się do winy. jakoby uzyskane po- 
życzki i towary na raty, można było łączyć 
wykonywaniem ich czynności urzędo- 


Paderewskiego w Solurze 


powinni usłyszeć wszyscy radiosłuchacze. 


mógłby stanąć do walki o wolność, 
chce mistrz Paderewski zbudować 
muzeum, 

Wiemy, że muzeum polskie, założone w 
Rapperswilu, w Szwajcarii, przestało tam 
istnieć, gdyż zostało przewiezione do Polski, 

Muzeum więc kościuszkowskie w Solu- 
rze będzie miało kiedyś to samo znaczenie, 
co muzeum rapperswilskie; będzie ono przy- 
bytkiem kultury polskiej w wolnej ziemi 
Szwajcarów, gdzie przebywali nasi niezłom- 
ni szermierze wolności, 

Z takim celem łączą się na pewno nie- 
zliczone rzesze Polaków w kraju! 

Niechże więc połączą się radłosłucha. 
cze falami eteru w dniu 28 bm. z So- 
lurą, gdzie zabrzmi wspaniała gra mi- 
strza Paderewskiego, 

A możeby Polskie Radio zgotowało pol- 
skim słuchaczom miłą niespodziankę w po- 
staci retransmisji? 

D. 


0-a 
Chadecy na przedmieściu 
Wielkie Bartodzieje. 


Ub. soboty odbyło się doroczne walne ze- 
branie członków koła Chrześcijańskiej De- 
mokracji w lokalu p. Wincentego Kujaw- 
skiego przy ulicy Fordońskiej. Przewodni- 
czył z ramienia rady okręgowej radny miej- 
ski p. Wencel. Sprawozdania wykazały za- 
dowalający stan organizcji na przedmieściu 
ralniczo-przemysłowym (86 członków czyn- 
nych plus liczni sympatycy nie zrzeszeni z 
pewnych względów) i pomyślne wyniki pra- 
cv oświatowej, Dziesiąty rok bez przerwy 
kieruje sprężyście placówką bartodziejską 
prezes p. Świerkowski. Rzecznika w parla- 
mencie miejskim posiada przedmieście w 
oscbie p. radnego Stanisiawskiego. Miesz- 
kańey ulicy Kijowskiej interpelowali swe- 
go radnego na zebraniu Chadecji w spra- 
wie zaniedbanej drogi, inni znowu doma- 
gają się gęściejszego oświetlenia ulicy For- 
dońskiej i baczniejszego uważania na cykli- 
stów ujeżdżających po chodniku. Poruszo- 
n3 też sprawę utworzenia kasy samopomo- 
cy. 


EG 


roces o pobieranie łapó 


przeci Sadem ®krecgsowaym. 


Dwóch b. urzędników skarbowych na ławie oskarżonych 4 


Czy poszli na rękę firmom żydowskim i ile zyskali na tym kupcy żydowscy? 


wych, Nie, to nie były żadne łapówki — 
oświadczyli przed sądem. Podczas gdy Zajtz 
przyznaje się, że zaciągnięte u interesantów 
pożyczki nie spłacił, Jordan stwierdza, żą 
wszystko uregulował aż do grosza, za wys 
iątkiem jednego mniejszego wierzyciela» 
Pensja Jordana, człowieka żonatego, wyno- 
siła 135 zł miesięcznie, a Zajtza, również 
żonatego, 225 zł miesięcznie, 

Jako pierwszy świadek zeznania składa 
były kierownik oddziału egzekucyjnego U- 
rzędu Skarbowego Kazimierz Muszyński, 
skazany swego czasu za nadużycia na czte« 
ry lata więzienia, Muszyński przebywa 3% 
becnie w więzieniu w Koronowie i pod 


SroszSzczęścia 


(dolączony do każdej ćwiartki) 


będzie przewodnikiem wygranych 
następnej loterii 


kolektury 


ta RADNY 


Bydgoszcz, Gdańska 25, tel. 33-32 
Dotąd wypłaciłem ponad 2361 


850.006 zł 


Fup dzisiaj jeszcze los. 


eskortą policyjną przetransportowany Zo- 


stał do Bydgoszczy, W szarym ubraniu 
więziennym przybył na rozprawę. Powoła- 
Ay on został jako świadek przez Zajtza na 
różne drobne okoliczności odwodowe. Mu- 
szyński obu 2Jskarżonym dobre wystawił 
świadectwo, 

Dalsi świadkowie — byli pracownicy fir- 
my „Textil i kierownik firmy — złożyli 
zeznania co do „zakupów* poczynionych 
przez oskarżonych raz co do charakteru 
pożyczek, Pomocnik kupiecki p. Leon Ja» 
błoński zeznał, że obsługiwał Jordana tak 
jak każdego innego klienta, a po wypisaniu 
karteczki z bloczka kasowego sprawę za- 
łatwii szef. Książkowa Herta Dahlke stwier- 
dziła przed sądem, że Zajtz i Jordan często 
robili zakupy. Co do Jordana, może powie- 
dzieć, że brał towar na weksle, lecz weksle 
zapłacił, Były też wypadki, że szef brał 
pieniądze z kasy,’ zazwyczaj drobne sumy 
od 10—20 zł i dawał je Jardanówi, przy 
czym polecił zaksięgować je na konto „Pro 
diverso“, 

W tym miejscu oskarżony Jordan pod- 
nosi się i stanowczo temu zaprzecza. Twier- 
dzi dalej. że tego rodzaju machinacje jak 
wydanie towarów bez bloczku kasowego i 
fikcyjne księgowania zostały stwierdzone 
na sumę 40,000 zł przez ówczesnego zarząd- 
cę masy upadłościowej p. Stoabieckiego. 

Bardzo wykrętne zeznania składa kupiec 
żydowski Maks Kufel, były kierownik „Tex- 
tilu“ i udziałowiec w czasie od 1921—1933 r, 
Przyznaje on, że Zajtzi Jordan przychodzili 
do składu, Jordan brał towar na raty i 
spłacał długi po 10 zł miesięcznie, Prywat- 
nie pożyczył mu około 70 zł, gdyż jak twier- 
dził Jordan, chorowała mu żona, lecz pie- 
niądze te później zwrócił, Zajtz natomiast 
nie spłacił pożyczki w wysokości 110 zł, 
Świadek na ogół zasłania się słabą pamię- 
cią tak, że przewodniczący zirytowany Wwy- 
krętnymi zeznaniami świadka, zapytuje go, 
czy ta słaba pamięć właśnie była przyczyną 
iego plajty, W końcu świadek dodaje, że — 
tylko za porady udzielone przez oskarżo- 
nych dawał im pożyczkiikredyt towarowy, 
a nie za wstrzymanie egzekucyj. 

Były przełożony oskarżonych urzędników, 
naczelnik Urzędu Skarbowego Jan Orzanna, 
zam. obecnie w Poznaniu, zeznaje. że obaj 
oskarżeni zawaleni byli pracą i tak jak inni 
urzędnicy dużo pracowali ponad godziny 
normalnej pracy, Jordan był dobrym pra- 
cownikiem, lecz później się zaniedbywał. Z 
Zajtza był bardzo zadowolony. bo pracował 
niezwykle sprężyście, Specjalnych „poleceń 
na względne traktowanie firmy „Textil“ od 
świadka nie otrzymali. Co də tysiąca nie- 
załatwionych spraw przez osk. Zajtza na- 
czelnik nic powiedzieć nie może, 

Świadek kupiec żydowski Aron Blaufnks 
pożyczył na życzenie Zajtza 200 zł, żadnych 
korzyści materialnych jednak nie miat. By- 
ła tylko taka opinia w mieście, że z Zaj- 
tzem trzeba się liczyć, bo można się narazić, 
Przy udzieleniu pożyczki Zajtzowi nie było 
mowy o załatwieniu jakiejś sprawy podat- 
kowej. Reszta świądków na ogół nic cie- 
kawego nie wniosła, Sąd o godz. 4 przer- 
wał rozprawę da dnia dzisiejszego godz. 9. 
wal nastąpi przesłuchanie dalszych świad- 
ków, 


i 


: «* 


<S 


uż 


Str. 10. 
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PORAŻKI POLSKICH NARCIARZY 
W CHAMONIX. 


Stanisław Marusarz i Nowacki wycofali się. 
Czech był 35-ty, a Andrzej Marusarz ostatni. 


Chamonix. Wtorkowy dzień na mistrzo- 
stwach narciarskich świata w Chamonix 
był wybitnie pechowym dla naszych nar- 
ciarzy. Do biegu na 18 klm stanęło 4-ech 
Polaków: Bronisław Czech, Stanisław i An- 
drzej Marusarze oraz Nowacki, przy czym 
ten ostatni startował tylko w biegu otwar- 
tym. Niestety z Polaków tylko dwóch do- 
szło do mety, uzyskując zresztą bardzo sła- 
be wyniki, mimo iż warunki biegu nie były 
stosunkowo trudne, a trasa względnie łat- 
wa. Nowacki, który z polskich zawodników 
wysunął się na czoło i szedł doskonale w 
pierwszej dziesiątce tuż za Finem Kurikka- 
la na 14-ym klm, a więc już na końcu tra- 
Sy, złamał narty i musiał się wycofać z bie- 
gu. Stanisław Marusarz wycofał się na 10 
kim z powodu bólu w stłuczonej ręce po so- 
botnim wypadku. Kontynuowałi bieg tylko 
Bronisław Czech i Andrzej Marusarz. Do 
mety bez wypadków doszedł tylko Broni- 
sław Czech, który zajął dalekie 35-te miej- 
sce w klasyfikacji. Andrzejowi Marusarzo- 
wi w drodze pękły wiązania przy nartach, 
tak, że kontynuował bieg, aby tylko dojść 
do mety, ale już bez żadnej nadziei na za- 
jęcie lepszego miejsca. Andrzej Marusarz 
istotnie ukończył bieg, przychodząc na me- 
tę ostatni. 

Bieg wygrał Norweg Lars Bergendahl, a 
w biegu do kombinacji pierwsze miejsce 
zajął Norweg Roen. 


DZIŚ POLSKA GRA Z SZWECJĄ. 
PIERWSZY DZIEŃ MISTRZOSTW HOKE- 
JOWYCH ŚWIATA, 

Londyn. Dziś, w Środę rozpoczynają się 
w Londynie mistrzostwa: hokejowe Świata, 
Pierwszego dnia Polska walczy z Szwecją. 
Poza tym odbędą się mecze Anglia—Niem- 
cy, Czechosłowacja—Norwegia, Węgry—Ru- 
munia i Kanada—Francja, 


JĘDRZEJOWSKA WYJECHAŁA 
DO MONTE CARLO. 


Kraków, We wtorek wieczorem mistrzy- 
ni Polski w tenisie Jadwiga Jędrzejowska 
wyjechała z Krakowa do Monte Carlo na 
turnieje tenisowe, które się rozpoczynają 
dnia 22 bm. W turnieju tym wezmą poza 
tym udział Hebda i Tłoczyński, przy czym 
sprawą wyjazdu Tłoczyńskiego nie jest je- 
szcze zdecydowana, Z Monte Carlo teni- 
siści polscy udają sią do Mentony, a stam- 
tąd na Revierę włoską na turnieje w Bor- 
diguera i San Remo, 

Powrót do kraju ma nastąpić w końcu 
marca br. 


SENSACYJNA AFERA BOKSERSKA 
W AMERYCE. 

TORRANCE WYGRAŁ PRZEZ K. O, 

BO PŁACIŁ SWOIM PRZECIWNIKOM. 

Nowy Jork, W amerykańskich sferach 
bokserskich wybuchł w tych dniach wielki 
skandal, mianowicie na światło dzienne 
przedostały się kulisy afery słynnego lek- 
koatlety amerykańskiego Jacka Torrance, 
który, jak wiadomo, został niedawno za na- 
mowa jakiegoś amerykańskiego menażera, 
zawodowym bokserem, Torrance stanał na 
ringu i odniósł szereg efektownych zwy- 
cięstw, przeważnie przez k. o. w pierwszych 
sekundach, Piorunujące te zwycięstwa 
zwróciły powszechną uwagę i amerykań- 
skie sfery bokserskie były skłonne uważać 
Torrance'a za nową gwiazdę na arenie bok- 
serskiej Ameryki. Tymczasem w Louisia- 
nie okazało się, że Torrance zapłacił swo- 
jemu TrzecCiwnikowi za porażkę. Tak sga- 
mo było w innych stanach. Obecnie ame- 
rykański związek bokserski ma zdyskwali- 
fikować tych bokserów, 


REKORD STARTUJĄCYCH NA MISTRZO. 
STWACH MIASTA W BOKSIE. 


Do mistrzostw miasta w boksie, której 


odbędą się w dniach od 19—21 bm, w sali 


Resursy Kupieckiej, zgłosiło się ogółem 635 pe. 
f 6,33: 


J7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo- 


zawodników. Waga zawodników odbędzie 
się w piątek od godz. 18—19 w sali Resur- 
sv Kupieckiej. Pierwsze walki rozpoczną 
słę punktualnie o godz. 28, 


LEKKOATLECI NIE CHCĄ WSPÓŁ. 
PRACOWAĆ Z ŻYDAMI 

Na walne zgromadzenie PZLA w dniach 
27—28 bm. w Warszawie — Pomorski Okrę- 
gowy Związek Lekko-Atletyczny wysuwa 
następujący wniosek: 

a) wykluczyć z Polskiego Związku Lek- 
ko-Atletycznego wszystkie kluby żydow- 
skie, 

b) nie przyjmować na członków Polskie- 
go Związku Lekko-Atletycznego klubów ży- 
dowskich, 

c) nie zatwierdzać odtąd żadnej karty 
zawodniczej zawodnika-żyda, 

d) zrezygnować z współpracy organiza- 
cyjnej z żydami w związkach kręgowych 
i klubach. 


STAKSRUD MISTRZEM ŚWIATA w JEŻ- 
2 DZIE SZYBKIEJ. 

Oslo. W Osl zakończyły się w niedzielę 
łyżwiarskie mistrzostwa Świata w jeździe 
szybkiej panów. Pierwsze miejsce i tytuł 
mistrza zdobył Norweg Michael Staksrud 
przed Finem Birgęr Wasenius i Austria- 
kiem Max Stiepl. 


Hz dziedziny przyrody”. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Bydgoszcz podczas alarmu 


TWE” 


czwartek, dnia 18 lutego 1937 r. 


iońińmiczo-S$azoweżo. 
W oczekiwaniu wspaniałego widowiska tłumy wyległy na ulice. 


Dżdżysty dzień wczorajszy nie stwa- 
rzał korzystnych warunków dla przepro- 
wadzenia próbnego alarmu lotniczo-ga- 
zowego. Ludność przygotowała się do 
tego „ataku*, co przede wszystkim obja- 
wiało się w wzmożonym kupnie świeczek 
w składach kolonialnych. W niektórych 
domach — szczególnie w śródmieściu — 
komitety domowe czuwały, ażeby na 
czas zaalarmować wszystkich domowni- 
ków. Pierwszy alarm nastąpił o godz. 
13,15 i trwał około 20 minut. Syreny fa- 
bryk zaalarmowały mieszkańców i czę- 
ściowo alarm podchwycony został w 
niektórych domach, gdzie natychmiast 
uderzono w gong. 


Większe jednak znaczenie miał a- 
larm w godzinach wieczornych. Syreny 
zahuczały o godz. 19,10 i w mgnieniu 
oka wygasły światła na ulicach i w 
mieszkaniach domów. Wszystkie pojaz- 
dy stanęły. Przyciemnione niebieskim 
oszkleniem światło około 120 łamp naf- 
towych, zainstalowanych na narożni- 
kach domów, padało jedynie na ulice. 
Poza tym ponure ciemności zalegały 
miasto. Na ulicach panował ogromny 


ruch. Tłum osób, a szczególnie młodzież 
wyległa na ulice, w oczekiwaniu wido- 
wiska „bombardowania* miasta przez 
lotników. Tymczasem wskutek mgły i 
niekorzystnych warunków atmosferycz- 
nych samoloty nie ukazały się nad mia- 
stem, a gdzieniegdzie zapalone świece 
dymne wskutek wilgoci i deszczu wy- 
gasły. Gazy łzawiące niewątpliwie zmu- 
siłyby masy ludzi do schronienia się w 
bramach, a nie przebywania na ulicach. 


Były nawet wypadki, że niektórzy 
właściciele domów w obawie kradzieży 
lub zgorszenia pozamykałi bramy, W 
licznych mieszkaniach zajaśniało świa- 
tło lamp naftowych, przy czym okna 
nie były zasłonięte, tak, że policjanci 
dużo zapisali osób nieprzestrzegających 
wydanych zarządzeń. Pod tym wzglę- 
dem stwierdzić należy, że uchybień było 
tak dużo, iż alarm wieczorny uważać 
należy za nieudany. Społeczeństwo za 
mało jeszcze jest zdyscyplinowane i dla- 
tego po nowych pouczeniach spodziewać 
się należy ponowienia próby alarmu. 
Już o godz. 19,45 ruch w mieście odby- 
wał się znowu normalnie, 


Rozbój w lesie miejskim w Gnieźnie. 


Gniezno. (ap) 
dwaj osobnicy skradli z wozu rolnika Woj- 
tysiaka 3034 kg mąki, oraz dokonali roz- 
boju na osobie rolnika Musielaka, któremu 
skradli worek z zakupionym w mieście to- 
warem. Miało to miejsce na drodze w lesie 
miejskim w Gnieźnie, jednego i tego same- 
go dnia. W wyniku dochodzeń ujęto braci 
Jana i Stefana Święcichowskich, robotni- 
ków z Gniezna, jako faktycznych spraw- 
ców. 

Na onegdajszej rozprawie przed sądem 
okręgowym, oskarżeni nie przyznali się do 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 


kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30: 
Przerwa. 11,30: Poranek muzyczny dla mło- 
dzieży szkół powszechnych. Transm. z fil- 
harmonii warszawskiej. 11,57: Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa. 12,03: Programy lo- 


kalne. 42,40: Dziennik południowy. 12,50: 
Programy lokalne. 15,00: Wiadomości go- 
spodarcze. 15,15: Programy lokalne. 16,20: 


„Chwilka pytań“. Pogadanka dla dzieci 
starszych w oprac. red W. Frenkla. 16,35: 
„Spław na Narwi“ — obrazek muzyczny A. 
Chętnika. 17,00: „Przepisy prawne a gospo- 
darstwo domowe“ — odczyt (ze Lwowa). 
17,15: „Płyty dla znawców — muzyka pro- 
gramowa kompozytorów współczesnych. 
17,50: Książka i wiedza: „O paru książkach 
18,00: Pogadanka 
aktualna. 18,10: Komunikat śniegowy (z 
Krakowa). 18,13: Wiadomości sport. 18,20: 
Programy lokalne. 18,50: Pogadanka aktu- 
alna. 419,00: Oryginalny teatr wyobraźni: 
premiera słuchowiska „Złowrogi portret“ 
Napisała Maria Kossak-Jasnorzewska. 19,30: 
„Na swojską nutę“. Wykonawcy: mała or- 
kiestra P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego z 
Warszawy i chór mięski Stow. Pracowników 
m. Katowic pod dyr. L. Janickiego (z Kato- 
wic). 20,30: „W podolskiej krainie szlachet- 
nego kamienia“ — pogadanka. 20,45: Dzien- 


PROGRAMY RADIOWE 


Czwartek, 18 lutego 


W październiku ub. roku | winy, wykazując swoje alibi, które jednak 


obalili przesłuchani później świadkowie. 
Wyrok: każdy z oskarżonych po 8 mie- 
sięcy więzienia za kradzież mąki i po 2 lata 
więzienia za rozbój, łącznie dla każdego 
2% roku więzienia. Ponadto utrata praw 
publicznych i obywatelskich na lat 5. Wy- 


soki wymiar kary umotywowano tym, że 
oskarżeni byli już karani sądownie i że za- 
stosowali wykrętną obronę. Przewodniczył 
rozprawie s. 0. Kosiński, oskarżał prok. Tar- 
ka. 


Sir Samuel Hoare 
w życiu prywatnym, 


Pierwszy lord admirali- 
cji angielskiej Samuel 
Hoare jest zapalonym 
łyżwiarzem. Codziennie 
można go zobaczyć w 
pałacu Królewsk, Klu- 
bu Lodowego, gdzie ze 
specjalnym zaintereso- 
waniem obserwuje jaz- 
dę Cecylii Colledge, te- 
gorocznej mistrzyni Eu- 
ropy w jeździe figuro- 


wej, którą i Samuel 
Hoare z zamiłowaniem 
uprawia, 


nik wieczorny. 20,55: Pogadanka aktualna. 
21,00: XVII audycja z cyklu „Sylwetki kom- 
pozytorów polskich“: Juliusz Wertheim. 
22,00: Muzyka lekka w wyk. zespołu Haliny 
Adamskiej-Grossmanowej. 22,30: 
muzyki lekkiej w wyk. ork. P. R. pod dyr. 
Mieczysława Mierzejewskiego. 


PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 7,25: Parę informacyj 7,30: 
Muzyka (płyty) z Warszawy. 12,03: Roman- 
tycy (płyty). 12,40: „Jedzmy ser“ — pożad. 
13,00: Wszystkiego po trochu (płyty). 15,15: 
Orbis mówi. 15,18: Koncert reklam. 15,35: 
Życie kuliuralne Pomorza. 15,40: Skrzypce, 
fortepian i śpiew (płyty). 16,05: „Bohaterscy 
starostowie bydgoscy“ — odczyt wygł. red. 
Konrad Fidler. 18,20: Stacja morska w He- 
lu — pogadanka. 18,30: Wesołe melodie 


(płyty). 18,45: Program na jutro. 
ZAGRANICA. 
Lipsk. 19,00: „Carmen“, opera Bizeta. 


Wiedeń. 19,30: Humoreski muzyczne. Frank- 
furt, 20,10: Koncerż orkiestrowy. Konenha- 
ga. 20,10: Koncert muzyki skandynawskiej. 
Radio-Romania, 20,15: Koncert symf. Wroc- 
ław. 20,10: „W słońcu południa“ — koncert. 
Bruksela flam. 21,006: Koncert ork. symf. 
Rzym. 24,60: Wieczór oper. Luksemburg. 
22,30: Koncert symf. Sztekholm. 22,00: Soli- 
ści. Hiłversum I. 23,10: Muzyka organowa. 
Droitwich. 24,00: Koncert. 


Koncert $ 
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BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 16. II. 37 r. 


zboża 
Żyto 00,00 23,75—24,00; pszen. standart. 27.75—2800 
owies 2025—20,50; jecz. browarowy 25,50—27,00  jęcz; 
661—667 g/l. 28.50-—2400 jęcz. 643—649 g/l  23.25—23,60 
jEcZ 620,5—626,5 g/l 22,50— 22,75; 


Przetwory młynarskie. 

Mąka żytnia wyciągowa. 0—30%, wł. w. 00,00—00,00 gat 
0—50%, wł. w 36,50—37,00 gat. I. 0—65%, wł. w. 35.00 - 35.50, 
gat, II 50—65%, wł w. 29.00—29,75; mąka żytnia razowa 
0—950/, wł.w. 28,75— 29.50; mąka posl. ponad 65°/, 00,00—00.00; 
mąka pszenna gł. l. wyciagowa 0—20'/, wł. w. 46,25—47.75; 
gat IA 0— 45%, wł. w. 45,250—46,75 gat. IB 0—550/, wł. W; 
44,50—45,00; gat. I C 0—60%, wł, w 43,15—44,25 ; gat I. D 
0—65%, wł, w. 43.00—43,50; gat. TIA 20,—55"/, wł, w. 38.50— 
39,50; gat. IIB 20—65%, gat. w 38,00—39,00; gat. FIC 45—56*/,; 
wł. w  37,00—38.00 gat IID 45—657, wł, w. R6,25 - 37,25; 
gat. ITE 55—600%, wł. #5,00--36.00; gat. IIF 5 —65%7, wł. We 
32,00—32,50 gat. I. G. 60—65%, wł. w. 31,00—31,50: mąka 
pszenna razowa 0—960/, wł. w. 34,00—3450; Otręby 
żytnie wymiał stand. 16.75—17,00: Otręby pszenne miałkie 
17.00-17.50; Otręby pszen. średnie 1675—17,25; Otręby 
pszen. grube 17,50-—-17,75; Otręby jęczmienne 17,75—18,26 


Artykuły strączkowe. 

Groch Wiktoria 21.00—24,00; groch Folgera 22,00—24,00; 
roch polny 21,00- 22,00: wyka 20,50—22,0J; peluszka 21.50— 
2,60; łubin niebieski 12,00—13,00; łubin żółty 18,00—14,00 

seradela 23,00—26,00; 

Nasiona. 

Rzepak zimowy bez worka 55,00—56,00; rzepik zimowy 
bez worka 47 00—49,00; mak niebieski 62,00—65,00 siemię 
iniane 47,00— 50.00; gorczyca 28,00—30,00; koniczyna żółta 

odłuszczona 60,00 - 70,00: koniczyna biała 90.00—125,00; Ko- 
niczyna czerw.surowa 100,0U—120,00; koniczyna czyszczona 

9797, 136,00 — 145,10; 


Artykuły pastewne. 

Makuch fniany 25,60—2,00; makuch rzepakowy 21,00—— 
21.50; makuch słonecznikowy 40/42%, 26,00—27,00; śrut sofa 
00 00—00.00; wytłoki suszone 8,50— 9 00; ziemniaki pomorskie 
0,00—0,00: ziemniaki na n teckie 0,00—0.00; ziemniaki fa- 
bryczne kg. %, 00,00; pła ki ziemniaczane 19,50—20,00; sło- 
ma żynia lvzem 0,00—0,00; słoma żytnia prasowana 3,00— 
3,25; siano nadnotec tie Inzem 4,50--6,50; siano nadnoteckie 
prasowane 5,50—6,00 Ogólne usposobienie. spokojne. 


Urzedowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
Poznań. dnia 16. II. 1987 roku. 
Spędzono: wołów 31, buhajów 212, krów 357 
bydła — świń 1695, cieląt 487, owiec 60 

Razem 2842 zwierząt. 
, Płacono za 100 kg, żywej wagi za: 


(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowymi). 


Bydło: 
Woly: 
Pełnomięsiste wytuczone nie- 
oprzęgowe » « « « * « « « «+. » » 64 —-- 68 
Mięsiste tuczone młodsze 
do lat 3 : « » : » à 4d a (4a 6,4 74 „BO — Gi 
Mięsiste tuczone starsze * « e e « « 50—54 
Miernie odżywione + « « » « « e « 40 — 46 
Buhaje: 
Wytuczone pełuomięsiste « « » -~ - 60 — 68 
Tuczone mięsiste : : « « « « » » « 54—58 
Nietuczone, dobrze odżywio- 
ne starsze » - » « : a s a e » + 48—52 
Miernie odżywione. » + * * e e e « 40—46 
Krowy: 
Wytuczone pełnommięsiste « » » « + 62 — 66 
Tuczone mięsiste : : : « e» : « « 54—58 
Nietuczone, dobrze odżywione : : « 44—50 
Miernie odżywione + : : » : » : « 24—34 
Jałowice: 
Wytuczone pełnomięsiste - « e » » « 64 — 68 
Tuczone mięsiste- « - « « + « « « « 56—60 
„gu Nietuczone, dobrze odżywione « » » 50—54 
Š Miernie odżywione. « e e. o e e + 40— 46 
Młodzież: 

Dobrze odżywione « : « » e» » » - 40— 48 
Miernie odżywione -+ - » » e e e « « 38 — 40 
<ielęta: 

Najprzedniej. cielęta wytuczone : « - 72 — 74 
i Tuczone cielęta sase ccna » 64-— 70 
Dobrze odżywione « « » « » e « e : 54— 60 
F Miernie odżywione * » « « * : * » 44 — 50 
Owce: 

Wytuczone pełnomięsiste 

jagnięta i młodsze skopy + » » « 66— 70 
Tuczone starsze skopy i maciorki 50 — 60 
Dobrze odżywione : « « » » « 4. « 00—00 

Świnie (Tuczniki) : 

a) pełnomięsiste od 420 do 150 kg. 
żywej wagi « « * « * 0 WONOROE 100 — 103 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 
żywej wagi è Sea A PA . « . 96 — 98 
©) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 
żywej wagi © * « « + + « * « i . «M GBRZEGĄ 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg.. + 86 — 90 
e) maciory i późne kastraty 80 — 94 


f) świnie słon. ponad 150 kg. » » - = 
Bank Polski płacił w dniu 17. 2, 1937 r, 


dolary amerykańskie 5,2015 
dolary kanadyjskie 5,26 
funty szterlingów 25,80 
franki szwajcarskie 120,— 
franki franeuskie 24,55 
belgi belgijskie 88,95 
liry włoskie 23,50 
floreny holenderskie 288,20) 
korony czeskie 15,90 
szyłingi austriackie 93,50 
marki niemieckie 120,— 
guldeny gdańskie 99,80 


w 


a 


RZEPA —-— 0 


az 


{ 
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Ostatnie wiadomosci. Ae 


Ponowny proces b. starosty 
Twardowskiego. 


Sąd Najwyższy w Warszawie po roz- 
patrzeniu kasacji w głośnym procesie b, 
starosty działdowskiego dr. Twardowskie- 
go, po wysłuchaniu przemówień stron wy- 
rok sądu apelacyjnego w Poznaniu, w któ- 
rym dr Twardowski został skazany na 2 
lata więzienia, uchylił. Sprawa zostanie 
przekazana do ponownego rozpatrzenia 
sądowi apelacyjnemu w Poznaniu. 


W I instancji dr Twardowski został ska- 
zany na 4 łata wiezienia, 


'Sp. dr. Szkaradek-Krotoski, 


Poznań, 17. 2. (Tel. wł.) Zmarł, przeżyw- 
szy lat 77, emer. dyrektor gimnazjum ś. p. 
dr Kazimierz Krotoski, sodąlis marianus, 
mąż wielkich zasług społecznych. Przybyw- 
szy z pierwszą partią inteligentów z Mało- 
polski do Poznania nie seperował się tutaj, 
lecz duszą całą oddał się na usługi społe- 
czeństwa. Cykl artykułów historyczno-nau- 
kowych jego pióra ukazał się na łamach 
„Dziennika Bydgoskiego", W r. 1928 kandy- 
dował śp. dr Krotoski razem z śp. Wikto- 
rem Kulerskim do senatu z wspólnej listy 
Chadecji i Stronnictwa Ludowego. 

Cześć pamięci dobrego syna Ojczyzny i 
wiernego sługi Maryi! 


Obława na czarnogiełdziarzy 


w Poznaniu, 


Poznań, 16. 2. (PAT), Władze skarbowe 
w Poznaniu dokonały obławy na czarno- 
giełdziarzy, Przeprowadzono rewizję w 3-ch 
podejrzanych lokalach, w których zatrzy- 


mano wiele osób. Władze znalazły przy a- 
resztowanych większą ilość monet złotych 


polskich i zagranicznych. W toku dalszych 
rewizyj domowych, włądze ząkwestionowa- 
ły większą ilość monet, przeznaczonych do 
nielegalnego handlu, 


Śmiertelny wypadek 
wskutek nieostrożności. 


Kcynia. W majętności Zalesie pow. Szu- 
bin wydarzył się wstrząsający wypadek. 
Polowy majętności p. Hoffmann manipu- 
lował browningiem, chcąc go naprawić. W 
„pewnej chwili*pądł strzał, który ugodził 
niej. esółówskięgó tak niesżczęśliwie w 
głowę, że W. wkrótce potem wyzionął du- 
cha. 


Z „wesołej fali“ nowa kadzi-fala. 


Dyr. Budzyński po zlikwidowaniu „We- 
sołej fali lwowskiej* zapowiedział, iż za- 
łoży „nowy sklepik z tym samym towa- 
rem”. Wynurzeniami jego zajmuje się 
prasa, która jednomyślnie występuje w 
obronie dotychczasowego stanu rzeczy. W 
podejrzliwości swej co do motywów doko- 
nanych zmian idą niektóre dzienniki lwow- 
skie tak daleko, że — jak np. „Wiek No- 
wy“ — porównują ostatnie wystąpienie 
dyr. Budzyńskiego z.. kajaniem się oskar- 
żonych w głośnym procesie moskiewskim. 
Tak widać, rozżalenie prowadzi do wnio- 
sków.. bardzo daleko idących. 

Warszawska prasa opozycyjna czyni ze 
zmian dokonanych w radio lwowskim od- 
skocznię do złośliwości politycznych i już 
z góry przewiduje, że wbrew zapowiedzi 
dyr. Budzyńskiego, humor we Lwowie za- 
milknie, że powstanie tam „kadzi-fala". 


Redaktor Sopocko zmarł. 

W Brukseli zmarł po dłuższej chorobie 
Ś. p Tadeusz Sopoćko, długoletni korespon- 
dent „Kuriera Warszawskiego. Ś. p. Ta- 
deusz Sopoćko rozwijał swego czasu bardza 
żywą aktywność w harcerstwie. Zmarły był 
Jiicerem rezerwy, odznaczonym Krzyżem 
Walecznych. 1 j e 


Mecz Polska—Austria, 


Jak się dowiadujemy Polskie Radio trans- 
mitować będzie z Łodzi fragmenty z sensa- 
cyjnego spotkania bokserskiego Polska— 
Austria. Transmisja odbędzie się dn. 24 bm. 
o godz. 20,15. hy" «uf 3 
[0) 


Trup kobiety na torze kolejowym. 


W dzisiejszą środę w godzinach poran- 
nych rzuciła się pod nadjeżdżający pociąg 
na linii Bydgoszcz—lnowrociaw w pobliżu 
śluz pewna nieznana kobieta w ceļu samo- 
bójczym. Koła lokomotywy ucięły kobiecie 
nogi i śmierć nastąpiła natychmiast. Na 
miejsce zjechała komisja sądowo-lekar- 
ska. Jak dotąd, nie udało się ustalić na- 
zwiska samobójczyni. 


Pomorski Związek 
Pracowników Handlowych. 


W środę 17 bm. o godz. 20 w Resursie 
Kupieckiej zebranie zarządu. 

W piątek, 19 bm. o godz. 20 w Resursie 
Kupieckiej miesięczne zebranie plenarne. 
Ciekawy i bardzo interesujący wykład na 
temat: „Wrażenia z podróży po Niemczech* 
wygłosi p. rea. Strąbski. Przybycie człon- 
ków w komplecie obowiązkowe. 


— Tow, ŚPiewu „Moniuszko“ jest zda- 
je się jedynym towarzystwem, które pamię- 
tało o 120-ej rocznicy urodzin Zygmunta 
Krasińskiego i uczciło pamięć wielkiego 
wieszcza narodowego skromną akademią, 
która odbyła się po zwykłym miesięcznym 
zebraniu w salce parafialnej, Akademię za- 
gail krótkim słowem wstępnym prezes T9- 
warzystwa p. Miński, Po odśpiewaniu przez 
chór pod batutą zasłużonego dyrygenta P. 
Masłowskiego pieśni: „Polskiej pieśni 
cześć!“ — członek Towarzystwa p. ChęCiak 
wygłosił bardzo piękny odczyt o życiu i u- 
tworach Krasińskiego. Akademia ząkończy- 
ła się deklamacją p. Mariana Płażalskiega 
i adśpiewaniu przez chór pieśni „O Polsko, 
kraju święty", Z okazji jubileuszu ks. dzie. 
kana Płotki w Ostrowie, b. proboszcza par. 
św. Trójcy, wysłało Tow. Śpiewu „Moniusz- 
ko“ na ręce iubilata telegram z serdeczny- 
mi życzeniami, 


Z. B. M. Fordon, Należy się zgłosić do 
Państw. Inst. Sztuki Teatralnej, Warszawą, 
ul. Okólmk 1. 

Panu Kr. w Grudziądzu, © wypadku tym 
moglibyśmy umieścić jedynie komunikat u- 
rzędowy. inaczej nie wolno. 

Panu K, w Bydgoszczy, W lokalu przy 
ulicy Marcinkowskiego, o który Pan zapy- 
tuje, zbierają się protestanccy „gromadka- 
rze“, Katolicy nie powinni tam bywać. 

„sP“. U. Sk, nie płaci żadnych odsetek. 
Widocznie źle Pana poinformowano. Ta- 
ka ustawa się nie ukazała, 

A. D, Uwagi nasze „na marginesie" o 
Krzyżu Niepodległości nie mogą nasuwać 
żadnych wątpliwości, Za krzywdę uznali- 
śmy fakt, że kapitułę tego orderu zamknię- 
to, po czym ustalono przywileje, z posiada- 
niem tego orderu połączone, Nowa ustawa. 
otwierająca kapitułę na nowo. jeszcze nie 
weszła w życie. Po jej ogłoszeniu pismo na- 
sze poda szczegółowe wskazówki, jak skła- 
dać wnioski i dokąd je skierować. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Odpowiedzi redakcji i 


czwartek, dnia 18 lutego 1937 r. 


— Bydgoszcz na drugim miejscu, Przed y 


miesiącem ogłoszono wyniki zbiórek w cza- 
sie Tygodnia Szkoły Powszechnej, który od- 
był się staraniem Towarzystwa popierania 
budowy publicznych szkół powszechnych w 
październiku ub, roku. W czasie tego ty- 
godnia zebrano na budowę szkół powszech- 
nych 600.000 zł. Obecnie ogłosił komitet o- 
kręgowy sprawozdanie z ' wyniku akcji 
zbiórkowej na terenie województw zachod- 
nich. W województwie poznańskim zebra- 
no 60.020,70 zł, na Pomorzu 31.850,02. Ogó- 
łem zebrano w okręgu kuratorium poznań- 
skiego, do którego należą oba województwa, 
kwotę 91.870,72 zł. Na czoło akeji zbiórko- 
wej wysunęło się miasto Poznań, które ze- 
brało .18.833,68 .zł. Drugie miejsce. zajmuje, 
obwód bydgoski, który zebrał 8.550 zł. Za 
Bydgoszczą idzie obwód morski (8.202,72 zł), 
toruński (6.035,87 zł), inowrocławski (5.080,88 
złotych). 


— Podoficerowie w stanie spoczynku, ze- 
brani na rocznym walnym zebraniu w Byd- 
goszczy domagali się przywrócenia im wszel- 
kich praw emerytalnych zniesionych krzyw- 
dzącymi dekretami. W tej mierze Podofi- 
cerowie solidaryzują się w zupełności z u- 
chwałami kongresu polskich zrzeszeń eme- 
rytalnych w Warszawie, 


— Czy jesteśmy Przygotowani? Pytanie 
te rzuca bydgoski LOPP w związku z ćwi- 
czeniami obrony przeciwlotniczej į przeciw- 
gazowej, które odbędą się dzisiaj, 16 bm. 
W czasie alarmowania i gaszenia świateł 
zróbmy wszyscy rachunek sumienia į posta- 
nówmy Zapisać się na członków LOPP. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat LOPP co- 
dziennie od 10—14 i od 17—18, ulica Konar- 
skiego 5a (tel, 3670). 


— Koncert Collegium Musicum przy Miej- 
skim Konserwatorium Muzycznym odbędzie 
się w sobotę, dnia 20 bm. o godz. 20-tej w 
sali Kasyna Cywilnego, ul. Gdańska 20. Wy- 
konawcy: orkiestra kameralna Collegium 
Musicum przy M. K. M., soliści: Felicja 
Krysiewiczowa — sopran, Edmund Rösler 
— fortepian, dyryguje: Zdzisław Jahnke. W 
programie: muzyka dawna, Dochód prze- 
znaczony na rzecz Pomocy Zimowej dlą 
bezrobotnych. Bilety w cenie zł 1— do 2,10 
(młodzież szkolna 50 gr) do nabycia w se- 
kretariacie Miejskiego Konserwatorium Mu- 
zycznego, ul. Piotra Skargi 14 i w składzie 
nut B. D. T., II. ptr. Fortepian koncertowy 
Bliithnera z firmy B. Sommerfeld. (2960 


— Związek Pań Domu przyjmuje zgło- 
szenia firm na wystawę propagandową 
Związku. Sekretariat czynny: wtorki od 
11—12, czwartki 16—17, Gimnazjalna 11.(2983 


— Walka z nałogowym żebractwem, Ża- 
le na nałogowe i zawodowe żebractwo są 
powszechne, Oczywiście każdy zdać sobie 


musi sprawę z=faktu.siż ohok tego objawu: 


istnieje drugi, mianowicie rzeczywista ne- 
dza zasługuje na poparcie, Odróżnimy jed- 
nych od drugich przez to. że w miejsce jał- 
mużny otrzyma pracę przy budowie nowego 
kościoła na Czyżkówku, a równocześnie za 
wykonaną pracę — gotówkę. „Bony pracy“ 
nie są zatem jałmużną na odczepne, ale są 
raczej szlachetnym wysiłkiem społecznym. 
Bony można nabywać w cenie 5 groszy za 
sztukę w biurze B. O. „Caritas“ przy ulicy 
Cieszkowskiego 6. 


Sprawy sokole. 


SOKÓŁ ŻEŃSKI. 


Dziś w środę posiedzenie zarządu o godz. 
6-tej w sekretariacie. 


Zebranie plenarne -dziś o godz. 7,30 w se- 
kretariacie. Punktualne przybycie i liczny 
udział bardzo pożądany. 

Jutro w czwartek ćwiczenia młodzieży 
o godz. 6-tej, drużyny o godz. 8-mej przy 
ul. Konarskiego. 


SokÓŁŁ 
Zebranie starego i nowego zarządu dzi 


w środę o godz. 20-ej w lokalu dh. Żółkies 
wieza. Obecność wszystkich konieczna. 


PIŁKARZE, SOKOŁA I. 
Schadzka informacyjna w piątek w ówi» 
czni Konarskiego o godz 20-ej. Ze względu 
na odczyt i podział na drużyny, uprasza się 
o jak najliczniejsze przybycie. 


Sokół TIL x 

Uprasza się wszystkich członków o zwrot 
książek do biblioteki. Do czasu nie zwróce” 
nia książek nie będzie się nowych wyda» 
wać. . í 1 ` 
SOKÓŁ V. By 

W piątek, dnia 19 bm. o godz. 19,30 lek= 
cja śpiewu w sali p. Dzierżyńskiego. O licz= 
ny udział członków prosi zarząd. 4 


Kalendarzyk Ch. Dem. f ; 


CHRZEŚCIJANSKA DEMOKRACJA 
KOŁO WILCZAK-OKOLE. 

Roczne walne zebranie odbędzie się w 
sobotę, dnia 20 bm. o godz. 19-0] w lokalt 
p. Kowalskiego (dawn. Kleinert), uł. Wroca 
ławska 7. Referat wygłosi prezes okręg. 
p. radca Beyer. Wszystkich członków pro+ 
simy o punktualne przybycie. Przedstawi- 
cieli bratnich kół zapraszamy. — Zarząd. 


k 

Zebranie zarządu odbędzie się w środę, 

dnia 17 bm. o godz. 19-ej w lokalu p. Kos 
walskiego (dawn. Kleinert). 


Z ruchu Ch.Z. Z. 


W środę 17 bm. o godz. 18,30 odbędzie 
się zebranie zarządu, mężów zaufania, ko- 
misji rewizyjnej i wydziału robotniczego 
w sekretariacie okręgowym Ch. Z. Z, ul. 
Dworcowa 5. . 


Przewodniczący. 


X sycia towarzystw. 
Środa 17 lutego. 


Godz. 18,30: Bractwo Matki Boskiej Szkap-< 


lerznej przy Farze. Zebranie kwartalne 
w Domu Katolickim przy Farze. 

Godz. 19,00: Związek Weteranów Powstań, 
Narodowych R. P. 191419 r., koło Byd- 
goszcz-miasto. Zebranie miesięczne w 
Resursie Kupieckiej. Ze względu na waż- 
ność obrad, obecność wszystkich człon= 
ków pożądana. 

Godz. 19,30: Tow. śpiewu „Chopin”, Lekcja 
śpiewu u p. Kowalskiego, ul. Wrocław- 
ska 7. 

Godz. 20: Koło Absolwentów Szkół Handlo- 
wych. Zebranie plenarne w Gimnazjum 


Kupieckim. Referat wygłosi p. prof. 
Pszczółkowski. 
— „Klą*k Mandolinistów Lutnia. Zebranie 


zarządu w lokalu klubojyym, hóteł Lens 
gning, Długa 37. Lekcje II oddz. męskie 
go jak zwykle o godz. 20 w lokalu klubow 
wym. 


Czwartek, 18 lutego. 


Godz. 15,30: Cech Cukierniczy. Walne zebra» 
nie w lokalu p. Ganasińskiego, ul. Jezu» 
icka 12. 

Godz. 19: Koło Przyjaciół Harcerzy przy 
szkole powszechnej im. Św. Trójcy. Wals 
ne zebranie w szkole. 

Godz. 20: Sekcja Uczennic Handlowych. Ze- 
branie plenarne w sekretariacie przy ul. 
Jagiellońskiej 10. O godz. 19,30 zebranie 
zarządu. ; 

PE TERROR TEE ZAMORA PSG 


Stan wody w Wiśle z dnia 17-g0 lutego: 
Kraków —2.09, Zawichost 1.98, Warszawa 
2.06, Płack 1.89, Toruń 2.22, Fordon 2.29, 
Chełmno 2.36. Grudziądz 1.68, Korzeniowa 
1.46, Piekło 0.68, Tczew 0.65, Einlage 2.12, 
Schievenhorst 2.42. Temp. wody +0,5. 


te POLECENIA 5 p 


Szoferów 


i amatorów, szkolą kon- 
cesjonowane Kursy Sa- 
mochodowe Kochańskiego 
Bydgoszcz, 3 Maja 20a. 
tel. 1185. Dla przeapobo- 
rowych ulgi. Zamiejsco- 
wym zapewnia się tanie 
mieszkanie, Żądajcie pro- 
spektów. Zapisy przyjmu- 
je każdego Czasu. (2986 


Swetry 


kamizelki, bluzki, pulo- 
werki, pon U; skar- 
petki i rękawiczki włas» 
nego wyrobu oraz wełny 
do robót ręcznych poleca 
racownia, trykotarską 
ukowskiej, Śniadeckich 
nr. 2. Nadrabiam poń. 
czochy, nabieram oczka, 
wszelkie reperacje. (2984 


[ETID | 


Rzeźnictwo 
w pełnym biegu sprze- 
dam. Adres wskaze Dzien- 
nik. (1652 


Skła i 
kolonialny, sprzedam. 
Leszezyńskiego 15. (2981 


, _ Sklep 

przyborów szkolnych, za- 
awek i t. p. urządzenie 
sklepowe, pokój miesz- 
kalny odstąpię. lub sprze- 
dam zaraz. Of. Dziennik 
Bydgoski Gdynia, „Go. 
tówka 1.000”. (2973 


Zakład 
fryzjerski dobrze zaprowa- 
dzony korzystnie sprzedam. 
Wiad. w Dzienniku. (2965 


Bom (2975 
komfortowy, Grudziądz, 
dochód 6.510, sprzedam, 
Oferty Dziennik Bydgo- 
ski Toruń „Okazyjnie”, 


. , „Meble 
najróżniejsze, jnne przed 
mioty korzystnie sprzeda 
„Sala Licytacyjoa“, Gdań- 
ska 42, (2985 


Maszyna (1649 
„Singera“ krawiecka i dam- 
ska. „Okazja“ Pomorska 7. 


aD) 


Koropetycji 
niemieck, i konwersacji 
udziela z bardzo dobrym 
wynikiem. Zgłoszenia pod 
„Niemka” filia, (1656 


ddd ek 

matematyka, łacina, klasa 
IV, potrzebny. Dworcowa 
73—5. (1659 


Przedstawiciela 
drogerzysty na okręg po- 
morski lub poznański, po- 
szukuje poważna fabryka 
farb. Zgłoszenia Dziennik 
Bydgoski pod „Nr. 1414”. 

(2976) 


Buchalterka 


dzielna, obeznana z księgow .,De- 
finitiv“ oraz s 


Hśensfjertcaa 
potrzebne do większ przedsięb. 
ua Pomorzu. Zgł z podaniem wy- 
nagrodz. i załącz. fotografii skie- 
rować do skrytki pocztowej 


Nr. 45, Wejherowo. (2968 
Panienke 


inteligentną do obsługi go- 
ści, siłę fachową przyjmie 
„Bydgoszczanka* Herm. 
Frankego 7 (1658 


Panienka 
potrzebna. Restauracja ul. 
Petersona 16. (1653 


k Pomocnik 
piekarski potrzebny. Po- 
morska 60. |. (1650 


K RAI y i 
POSZUKUJĄ 6 4 


Gospesia 
szuka posady przy kucha- 
rzu lub samodzielnej w re- 
stauracji. Oferty filia 
Dziennika „Młoda*. (1655 


(GD 


Warsztaty 
składnice. Pod Blankami 
nr. 20, (2097 


EK POKOJE | > 
WOLNE 3 
Pokój (1657 


utrzymaniem stałym-przy- 
jezdnym. Gdańska 55—4. 


[CEF 


Pokój (2893 
lub 2 kuchnią poszukuję, 
czynsz */,(roku z góry, wprost 
gospododarza. Oferty Dzien- 
nik pod „Słoneczne W." 


Samotny 
emeryt poszukuje jedne- 
go lub dwa próżne poko- 
je (kuchnia), Filia „Sa- 
motny”, (1651 


W BYDGOrZCZY: 


Cena w tej rubryce | więrsz 50 gr. 


1 pokojowe: 
kuchnią. Babia Wieś 8, 


kuchnią. Sniadeckich 13/1 


kuchnią. Gajowa 33, 


2 pokojęwe: 
kuch.1.3.Kosynierów 7 Biel 


małe, kuch. Toruńska 13 


3—4 pokojowe: 
do wynaj. Toruńska 16. 


4 pokojowe: 
wszelkie wygody.Chrobre- 
go 19, gospodarz od 14—17. 


4—53 pokojowe: 
Św. Trójcy 23. 


5 pokojowe: 


| I ptr. ston. Sienkiewicza 13. 


6 pokojow 
słoneczne od 1 kwietnia do 
wynajęcia. 20 Stycznia 10, 


gospodarz. (1635 

5 pokojowe 
wygody, remont. Grun- 
waldzka 5—5, (1646 

: 3 pokoje 
j|komfortowe nowy dom, 
od 1. III. śródmieściu. 
Wiadomość filia. (1642 


ECan yA 


Przemysłowiec 
poszukuje 1.500 zł na 6 
miesięcy, za wysokim 
oprocentowaniem, oraz 
potrójna gwarancja. Of. 
pod „7715* Dziennik Byd- 
goski Grudziądz. (2977 


Złodziejke 
pozuaną, która wzięła 
dziś z czarnej mufki. la- 
kierowaną  portmonetkę 
proszę o złożenie portmo- 
netki choć z częścią za- 
wartości na tym samym 
miejscu w czwartek rano 
do godz. 8-mej.  Dyskre- 
cja zapewniona, (1649 


a 


Koncesje 
na wyszynk poszukuje. Of. 
pod „Koncesja”, (2987 


Rri ), 


Kupiec > 
lat 45, samodzielny, mies 
ście powiatowym, wdo- 


wiec, 2 dzieci 14—12 lat, 
oženi się panią przystoj* 
ną bez przeszłości, wieku 
25—385. Dla wspólnego dos 
bra majątek 6—8 tysięcy 
pożądany. Zgłoszenia fo- 
tografią którą się zwraca 
do Dziennika Bydgoskie 


go „Dyskrecja”. (2970 
Kawaler i 
łat 28, 5.000, poszukuje 


panny 25 lat, gotówką 7.000 
wspólnego gospodarstwa. 
Zył. Księgarnia Masłowski, 
Solec Kuj. (2933 


„Młodzieniec :2954 
osamotniony lat 25 odzie» 
dziczy 1180u0 zł, poślubi 
pannę z piękną urodą. Ma- 
jątek nie pożądany Dzien» 
nik z fotografią „Arno%,. 


Kawaler > 
powrócił z Francji, z go- 
tówką, ożeni się z panną 
mającą swój domek lub 
gospodarstwo. Zgłoszenia 
„Kawalęr” filia Dzienniką 
Dworcowa, (1654 
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„DZIENNTK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 18 lutego 1937 r. 


T 


W dniu 16 lutego 1937 r. zasnął w Bogu opatrzony św. Sakramentami, mój najdroższy syn Ś. p. 


przeżywszy lat 39, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona 
Sadki, dnia 16 lutego 1937 r. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 20 lutego o godzinie 9-tej, z domu żałoby w Sadkach. 


Osobnych 


j || 
| 


Za okazane mi objawy szczerego współczucia i życzliwości z jakim 
spotkałam się z powodu zgonu mego ukochanego męża 4. p. 


Sśźśeamisiłenwaa Zietanicaa 


składam na tej drodze serdeczne 


Bós zengbłauć ? 


a w szczególności dziękuję Przewielebnemu Duchowieństwu, Ks. Kan. 
Stepczyńskiemu na czele, Towarzystwu Hodowli Drobiu, Towarzystwu 
właścicieli Nieruchomości, wszystkim lokatorom z ulicy Dworcowej 75 
| i Św. Trójcy 28, pracownikom firmy Leo, wszystkim krewnym, przy- 


1957) 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa Mieszkaniowego 


jaciołom i znajomym którzy wzięli udział w pogrzebie. 


Spółdz. z ogr. odp 
w Bydgoszczy 


odbędzie się 


w dniu 3 marca 1937 r. o godz. 17 w sali „Ogniska 
P. K. W.“ w Bydgoszczy przy ulicy Zygmunta Augusta 20, 


Prezes Rady Nadzorczej 


2962) 


(—) Hoffmann. 


Ronee JJ 


Szkło tafiowe 
butelki zielone i białe 
balony, zamknięcia do bu- 
telek poleca Wielkopolska 
Huta Szkła Tel. 1325.(23330 


0 eaae 


EBLE 


_ wszelkiego rodzaju, 
i solidnego wykonania 
kupuie się w znanej firmie 


ign. D. Grajnert 


Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


Zwracamy uwagę na okno 
wystawowe przy (12293 
ul. Or. Em. Warmińskiego, 


Trwała (2686 
i wodna ondulacja, farbo- 
wanie włosów, brwi i rzęs 
nieszkodliwą farbą — fa- 
ohowe wykouanie poleca 
się Franciszek Górski, 
mistrz fryzjerski, ulica 
Pomorska róg Zduny. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo 

| i, w, z, a » każde stanowi jedno słowa. 

k Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Czytajcie „Dziennik Bydgoski” 


Dywany 
chodniki, wyroby kokoso- 
we ceraty, linoleum, tanio 


M. Szmolke, Bydgoszcz 
Jezuicka 22, tel. 1301. (18610 


XK SPRZEDRŻE > 
Okazja. 

Skład naczyń kuch., stary, 

dobrze zaprowadzony Sprze- 

dam z powodu wyjazdu, 


towar 4 tys. zł, Granwaldz- 
ka 35. (1547 


Domek 
morga z ogrodem pod 
Bydgoszczą, cena 900 zł, 
Zgł Stelmach, Bydgoszcz 
Rupienica 12. (2953 


Domek 
sprzedam korzystnie. Fi- 
larecka 7. (2961 


Fryzjerski 
zakład damski, męski do- 
brze prosperujący sprze- 
dam. Zakopane, Pinno, 
Witkiewicza. (2936 


3 platformy 
cięższe, wymagają remon- 


Repertuar kin bydgoskich : 


tu, tanio na sprzedaż. 
KRISTAL: „Ave Maria" | Dzien. Bydgoski „Plate 
(Dla Ciebie Mario...) z|97my”. (2958 


Beniamino Gigli i nad- 
program. Ostatnie 2dni. 
ADRIA: „Toni z Wiednia“ 
(Wiener Sangerknaben), 


Kolonjalka 
na sprzedaż Oferty Dzien- 
nik Bydgoski, Gdynia 


„BAŁTYK: 


SE ud: az PIECE 


Q £ « 
1 nadprogram. „Spieszne*. (2910 
APQLLO : „Zemsta Johna 
Elimana* z Borysem Sprzedam 
Karloff oraz kom. muz, | 19m ze składem, obszer- 


pt. „Cocktail* i groteska 
pt. „Buddy w zaginionym 
świecie*. Nadprogram. 
REWIA: Pat i Patachon 
w „Cyrku na okręcie*. 
Na scenie rewia pełna 
humoru, muzyki, pio- 
senek i tańca. 
„Ostatni sy- 
gnał* oraz „Nasi Chłop- 
cy Marynarze*, 


nw 


nem, podwórzem w śród- 
mieściu, dochód roczny 
1.200 zł Zgłoszenia For- 
don, Bydgoska 74. (1609 


Ostrego 
psa, sprzedam. Toruńska 
68 —3, portier. (2945 


Sypialke 
brzozową sprzedam. Sto- 
larnia, Jezuicka 4. (2955 


Žoma, 


Piekarnia 


mechaniczna przepisowa z do- 
mem 2 piętr. w centrum Giudcią- 
dza, narożnik Placu Targoweyo, 
cena 55000. wpłata 35 000 dochód 
roczny z domu 6000 zł (2978 
ma sprzedđdač# 


wzgl. do wydzierżawienia sa- 

ma piekarnia z składem. Do obję 

cia dzierżawy potrzeba 6—8000 zł. 
Zgłoszenia 


J. Gronek, Grudziadz 
Piac Mościckiego 1. 
n gs mn hoe tye] 


Większe ogłoszenia wśród 


Skład 
bławatów i galanterii, 


Bydgoszcz, Stary Rynek, ;średnicy 350 m/m. silne 
z powodu wyjazdu na|wykonanie, używane lub 
sprzedaż. Dziennik Bydg. | nowe. 


pod „6.0007, (1645 


zx KUPNA y 


Obiigacje (1666 
Konsolid. Narod. bez ku- 
ponu styczeń, inne kupu- 
je Górny, Gdańska 64 m. 3. 


bne ogtoszenia 


uwiadomień nie wysyła się. 


TADAN 
j| ZASTOSOWANIE: 


GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW: t,. 


|| ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW ZN FABR 2, KOGUTKIEM" | 

I PATRZCIE JAKIE- PROSZKI WAM DAJĄ 

| GDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 

| ORYGINALNE PROSZKI „MIGRENO-NERVOSIN"z KOGUTKIEM 
SZAWSZE Z RYSUNKIEM KOGUTKA 


PROSZKI „MIGRENO -NERVOSIN” sĄ TEŻ i w TABLETKACH, 


1267 


Państwowa Wytwórnia Prochu w Pionkach 
pow. Kozienieki zatrudni 


iwóth inżynierów mechaników 


Posady do objęcia od zaraz. Uposażenie wg. umowy. 
Pożądani oficerowie rezerwy. Oferty należy nadsyłać 
wraz ze szczegółowym życiorysem, odpisami świadectw 
z poprzedniej pracy i powołaniem się na referencje 
wiarogodnych osób. (2356 


drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


a 


Poszukuje 
kierownika z lokalem na 
prowadzenie koncesji z 
prawem wyszynku Byd- 
goszczy. Oferty filia „Kon- 
cesja", (1644 


Kupimy 
kół do wywrotek 200 szt. 


Oferty do firmy 
„Pedab* w Toruniu, ul. 
Koszarowa 15/17. (2921 


< POSADY y. 
WOLNE A 


Fryzjerka (2974 
dobra siła potrzebna. Gdy- 
nia, Swiętojańska 137. 


Wózki 


Potrzebna 
od 1. III. dobra gospody- 
ni do eukierni i restau- 
racji. Zgłoszenia do Dzien. 
Bydg. z podaniem pensji, 
wieku odpisami świadectw 
pod „Dobra siła*. (2917 


Dobre trio 
muzyczne poszukuje się 
od 1. marca, eweatualnie 
1. kwietnia br. Zgłoszenia 
przyjmuje  Kabaret-Dan- 
cing „Strzelnica*, Brodni= 


dziecięce i sportowe fce nDr. (3g 
w nowoczesnych fasonach x TA 
P P potrzebny, tylko z pro- 
Łóżka żelazne ||wincj. Cukiernia, Po- 
Materace znańska 19. (2943 


Służąca 
bez spania potrzebna 
Św. Jańska 21, m. 6 (1648 


< POSADY A 
Ą__PoSZUKUJĄ 


Praktyki 


Korzystne ceny. 


F. KRESKI 


Gdańska 9. 


Pimia z dziećmi. 


Ramigtajcie o teurobotaych l! 


Motocyki 
w dobrym stanie ze świat- 
łem knpię. Of. pod „Mo- 
tocykl“ Dz. Bydg. 2698 


Lokomobiię 
od 300— do 500 KM. w 
dobrym stanie poszukuję. 
Oferty wraz z opisem do, 
administracji pod „Oka- 
zja L. K”. (2874 


Stary 
ołów kupujemy, płacimy 
najwyższe ceny. Winning 
i Kabaciński, Gdańska 143 
telefon 2126. (1637 


Kupię 
traktor używany, siła 14-20 
koni. Kudliński, Inowroc- 
ław, Toruńska 18. (2913 


Fryzjer (2760 
damsko-męski lub męski 
z pierwszorzędną wodną, 
trwałą potrzebny zaraz, 
1 marca. Eliks, Gniezno, 


Kierownik(czka) 
potrzebny do składu obu- 
wia w Kongresówce 70000 


większym przedsiębior- 
stwie poszukuje panienka, 
wykształcenie gimnazjal- 
ne, biegle: maszyna, pol- 


ski, niemiecki. Ofer- 
ty „19”. (2929 
Książkowa 


samodzielna, księgowość 
amerykańska przebitkowa 


pisząca biegle na maszy- 
nie, poszukuje posady. Of. 
Dzien. pod „Samodzielna 
książkowa”. (2950 


mieszkańców — z kaucją 
nie koniecznie gotówkowa 
Zgłoszenia z odpisami 
świadectw Inowrocław, 
skrzynka pocztowa 65, = 
2775 Em. Kierownik 
Urzędu Skarbowego (były 
handlowiec) poszukuje po- 
sady referenta podatko- 
wego — prawnego itp. 
większym przedsiębior- 
stwie. Oferty Dziennik 
pod „Skarbowiee młod- 
szy*. (2969 


Chłopca 
do konia. Jachcice, Sape- 
rów 105. (1638 


Służąca 
potrzebna od zaraz. Du- 
rek, Sw. Trójcy 15. (2949 


(2980 


KSIĘGOWOŚCI 


i pokrewnych jej przedmiotów, rozpoczynam wyuczać 
: z-dniem-=f marca bra 
WW. NGcnypfunukiaciewwicz 
Sądownie zaprzysiężony rewizor ksiąg handlowych 
Marsz. Focha 2, tel. 3063 (2833 
Zgłoszenia przyjmnje Kolektura, Plac Teatralny. 


f- Ekspedient - Dekorator 


siła pierwszorzędna do działu materiałów i kon- 
fekcji z dokładną znajomością nowoczesnej techniki 
dekoracyjnej, oraz (2971 
ekspediemi 

do działu materiałów męskich, poszukiwani. 
Znajomość języka niemieckiego konieczna. Wyczer- 
pujące oferty z odpisami świadectw, fotografią 
i życiorysem przyjmuje 


K.BOGAJEWSKI 


| Największa Fabryka i Magazyny Wykwiat. Konfekcji Męskiej i Chłopięcej 


Ñ DOZNAŃ, STARY RYNEK XF. J 


Pla poszukujących posady 20% zniski. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


" Pokój — 
POKOJU Wa dla panów z 
KCZEDĄ utrzymaniem lub bez, Ku- 


jawska 2—10, przy Zbożo- 


Próżnego wym Rynku. (2964 


pokoju śródmieściu po- 
szukuję. Zgł. filia Dzien. 


z Komfortowe 
„Niekrępujący”. BY umeblowane, słoneczne. 
Aleje Mickiewicza 1, m. 6, 


E POKOJE 1641 
; WOLNE 
ELET Pokój 
Pokoik 1639| umeblowany dla samotne- 


osobn różny 10 zł, rok | go pana- urzędnika. Adol- 
z EZ  hócimeka 8—4. | fa Kolwitza 21a. (1643 


są do nabycia w kolekturze 


TOW. kredytowa - Dszrzednośtiowego 


Bydgoszcz, Hermana Frankego 1 


— Zmarły nasz przyjaciel był pracow- 


nikiem niezmordowanym. Do ostatniej 
chwili był na posterunku a. opuścił go do- 
piero wtedy, gdy go zabrano na fotel ejek- 
tryczny... i 


w r W w w wj 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,, 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. 


szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nakrologi 200/, zniżki. 
, Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50%/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


a 0 W z W WE R OE, 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 
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